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na 30 gr M/s „Pokó j "  nowy polski statek jest symbolem walki  polskiej 
klasy robotniczej o utrzymanie pokoju

Ż ą d a m y  p o d p i s a n i a  p a k t u  5 m o c a r s t w !
M anifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

d o  n a r o d u  p o l s k i e g o
w spraw ie  narodowego p le b is c y tu  p o k o ju
R O 1) A C 5 !

Ś^zesć Jat mija od chwili.
8dy na pobojowiskach Eu- 

ruP,y um ilkły ostatnie strzały 
drugiej wojny światowej. Bo­
haterska Armia Radziecka 
/druzgotała potęgę hitlerow­
skiej „Trzeciej Rzeszy“ , , wró- 
> iła wolność ujarzmionym na­
rodom, przyniosła pokój znę­
kanej ludzkości. Jak Polska 
długa I szeroka, zawrzała w na 
szym kraju twórcza praca nad 
odbudową zniszczeń , wojen­
nych, nad stworzeniem nowe- 
ao życia. Z dumą i radością 
spoglądamy dziś na dorobek 
pierwszego sześciolecia pracy 
w wolności i pokoju. Rosną w 
naszych oczach nowe budowie 
•— fabryki i huty, szkoły i do­
my mieszkalne. Rośnie pro­
dukcja przemysłu i rolnictwa. 
Podnosi się stopa życiowa i 
wzrasta ’ kultura narodu. Z 
wiarą i  spokojem spoglądamy 
w przyszłość, pochłonięci ogro 
mem zadań Planu Sześciolet­
niego, bo wiemy, że jego wy­
konanie przyniesie rokw it na­
szej Ojczyzny.

P0KO.I I PRAC A — TYM 
ZVJE I  ŻYĆ PRAGNIE NA­
RÓD POLSKI.

Ale działają na święcie ciem 
"e siły, wrogie pokojowej pra- 
ey narodów, dążące do rozpę­
tania nowej rzezi światowej.
(  i którzy przejęli spadek

u> Hitlerze — amerykań­
scy najeźdźcy podżegacze wo- 
•tenni — równi jak oni żądni 
grabieży, łupów i zaboru, go­
tują ludzkości nową pożogę, 
nowe zniszczenia, nowy mord 
milionów-. Już rozpoczęli swe 
okrutne dzieło napadając na '

• Koreę i  równając z ziemią 
wszystko, co stworzyła praco­
wita dłoń pokój miłującego 
•udu koreańskiego. By zaś 
mód urzeczywistnić swe 
zbrodnicze plany w Europie 
Powzięli potworny zamysł 
wskrzeszenia hitlerowskiego 
Wehrmachtu. Na sam dźwięk 
tego słowa burzy się krew' i 
zaciskają pięści każdego 
Polaka, gniew ogarnia wszyst­
kich uczciwych ludzi na ca­
łym świecie, nienawiść wzbie- 
ra w sercach, które nie za­
pomniały grozy sprzed lat 
sześciu.

trzeba ten gniew przekuć 
w W'alkę w obronie pokoju 
wespół z wszystkimi ludami 
miłującymi wolność. Niech 
wśród rozlegających sie poteż 
ujeh protestów narodów- Eii- 
ropj — obrońców pokoju we 
Francji i Związku Radziec­
kim, Czechosłowacji i  Belgii, 
w Anglii i w Niemczech za­
brzmi również stanowcze na­
sze wołanie:

NIE POZWOLIMY!
ME POZWOLIMY ODBU­

DOWAĆ We h r m a c h t u  
ME POZWOLIMY UZBROIĆ 
NA NOWO MORDERCÓW 
^ ^ Y C H  MATEK, ZON 1 
I S ;  NI® POZWOLIMY 

Ä L K A Iö w  NÄSZE- 
V A S m ODl1, BURZYCIELI 
SZYCH ^ fJ P M C Y , NA-
w s i.CH MIAST o s ie d l i  i

R  obotni.ku polski, który ' 
wznosisz piękne i uaredo 

wi służące budowle Pia1,,,, 
Sześcioletniego twórco trasy 

—Z i  Nowej Huty!
Chłopie polski, który orzesz 

/,emię ojczystą i wydobywasz
' n:p-i chleb codzienny dla na.ro ili!

rzv Uł!u ' «rtysto który two 
t „ p®f Ridkne dzieła naszej kul

Nauczycielu: który kształtu­
jesz umysły przyszłych budów 
niczych naszego kraju!

Matko, która wydajesz na 
św-iat polskie dzieci i  wycho­
wujesz je na pożytek i dumę 
Ojczyzny!

Polaku i  Polko — sprawą 
honoru naszego narodu i  obo­
wiązkiem wobec kraju ojczy­
stego jest uczynić wszystko, 
co w naszej mocy, by zwycię­
ży! światowy front obrońców 
pokoju.

Pomnijmy na słowa w iel­
kiego chorążego pokoju świa­
towego Józefa Stalina:

POKÓJ BĘDZIE ZACHO­
WANY I  UTRWALONY, JE­
ŻELI NARODY UJMĄ W 
SWE RĘCE SPRAWĘ ZA­
CHOWANIA POKOJU I BĘ­
DĄ BRONIŁY JEJ DO KOŃ­
CA“.
V I 7 zmaeniajmy siły Ojczyzny, 
'  '  Bądźmy czujni wobec wro 
Sów- naszej wolności i niepo­
dległości.

Skupiajmy się w szeregach 
■ narodowego frontu walki o 
pokój i  Plan Sześcioletni.

Wszystkie żywe siły narodu 
— dla wykonania Planu Sześ­
cioletniego.

Wzmacniajmy nierozerwal - 
ny sojusz i  niewzruszoną przy 
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu ­
dowej.

Zacieśniajmy naszą solidar ■ 
ność z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i  obrońca­
mi pokoju w całych Niem­
czech w ich walce przeciw 
odbudowie nowego Wehrmach 
tu, o zjednoczone i pokój m i­
łujące nowe Niemcy.

Podajmy braterską dłoń set 
kom milionów ludzi, walczą­
cych we Francji i we Wło­
szech, we wszystkich krajach 
śudata pod sztandarami poko­
ju.
p  odnieśmy nasz glos sta­

nowczy, głos dwudziesto- 
pięciomilionowego narodu:

NIE CHCEMY WOJNY!
PRAGNIEMY POKOJU!
POŁOŻYĆ KRES UZBRA­

JANIU NIEMIEC ZACHOD­
NICH!

ŻĄDAMY ZAWARCIA JESZ­
CZE W R. U*M TRAKTAT! 
POKOJOWE O ZE ZJED. 
NOCZONYMs 1 DEMOKRA­
TYCZNYMI NIEMCAMI!

DOMAGAM . SIĘ ZA WAR 
CIA PAKT!,' POKOJU MIĘ­
DZY PIĘCIU WIELKIMI 
MOCARSTWAMI. KTÓRY 
ZNIWECZY KNOWANIA 
WOJENNE!

Trzeba, aby cały naród pol­
ski poparł stanowczo żądania 
Światowej Rady Pokoju. Trze 
ba, by nasz mocny glos dołą­
czył się do protestu i żądań 
wszystkich miłujących pokój 
narodów kuli ziemskiej. By 
ten zgodny i potężny głos se­
tek milionów ludzi stal się 
groźnym ostrzeżeniem dla 
zbrodniarzy przygotowujących 
nową wojnę.

I Yiatego my, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju, jako 

wyraziciel dążeń wszystkich 
obrońców pokoju w' Polsce 
wzywamy cały naród do jed­
nomyślnej solidarności z u- 
chwałami Światowej Rady 
Pokoju. Niech każdy Polak i 
każda Polka, każdy kto miłuje 
pokój i  ojczyznę — złoży swój 
podpis pod kartą narodowe­
go plebiscytu pokoju: 

w imię niepodległości Pol­
ski.

w imię pokoju między na­
rodami,
w obliczu wojennych kno­

wań Imperialistów i odbudo­
wy prze* nich militaryzmu 
hitlerowskiego.

— popieram j podpisuję 
apel Światowej Rady Poko­
ju ^

' /  ADA.MY ZAWARCIA
7 J PAKTU POKOJU MIĘ­

DZY PIĘCIU W IELKIMI 
MOCARSTWAMI -  ZWIĄZ­
KIEM RADZIECKIM STA­

NAMI ZJEDNOCZONYMI. 
CHIŃSKĄ REPUBLIKĄ LU­
DOWĄ, WIELKA BRYTA­
NIĄ I FRANCJĄ.

GDYBY RZĄD KTOREGO 
KOLWIEK Z WIELKICH MO 
CARSTW ODMÓWIŁ SPOT 
KANIA W CELU ZAWAR­
CIA TEGO PAKTU. BĘDZIE­
MY UWAŻALI TĘ ODMOWĘ 
ZA DOWÓD NAPASTNI 
CZYCH ZAMIERZEŃ TEGO 
RZĄDU“ .

N i e  c h a j  n i e  z a- 
b r a k n i e  a n i  j e d n e ­
g o  g ł o s u  p o l s k i e -  
g o w t  y m p l e b i s c  y- 
e i  e. k t ó r  y o g a r n i e  
c a ł ą  i u d z k o s  ć.

Niechaj każdy Polak i każ­
da Polka spełni swój patrio­
tyczny obowiązek.

W tej walce — / nami jest 
cała ludzkość my jesteśmy v. 
ludzkością,

POLSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU

W i e l k i  t z y n  I  — JM a  j o w y
wyrazem poparcia Manifestu Pokoju przez pracowników morza

Fala zobowiązań produkcyjnych podejmdwanych dla uczczenia 
Międzynarodowego Święta Klasy Robotniczej l  maja objęła 
wszystkie dziedziny życia gospod arczego i społecznego Polski Ludo­
wej. W odpowiedzi na apel metalowców z Pruszkowa masowe zo­
bowiązania podejmują robotnicy portowi, załogi PMH, rybacy, sta­
jąc we wspólnym froncie z klasą robotniczą całego świata do wal­
ki o dalszą pokojową realizację zadań gospodarczych.

ZAŁOGI STATKÓW ODPOWIA. ka Lecha zobowiązała się zao- 
PAJĄ NA APEL : szczędząc w każdej podróży po

Na apel robotn.ków pruszkowsko <*>» węgla, 2 procent smarów ; 
kich i portowców gdyńskich zało- L wody oraz utrzymywać maszy

towmclwa Okrętowego ; Inspek-.szenia wpływów frachtowych o 
tor atu BHP. 100.000 złotych

Linia bałtycka dla uezczenia Załogi ,>Polskiej zegługl Mor- 
- I?aja zorganizowała Pi®™'" sklej“ w Szczecinie, podejmując 

szą brygadę młodzieżową I  MR-zebowUtzania 1-¿majowo uchwal i- 
złozoną z zetempowcow Zespół u specjalną rezolucjo. Przyłączy, 
ten zobowiązał się do dodatko-, jn Sję ¿0 njch również pracowni* 
wego jednorazowego przewie-,ey eksploatacji, wydz. transpor. 
zienia s/s „Hel • dwóch tysięcy,tojyego, planowania, zaopatrzenia 
ton towarów — przysparzając, inwestycyjnego i innych dzia-;

dodatkowego na sumę łów administracji PŻM. Również:
złotych. załoga Warsztatów Okrętowych

Si statków .PMH odpowiedziały' na;“ ? i  mechanizmy pomoc- . Eksploatacja I I I  L in ii O c e a n ie * * ® ' p ra ń f nozLlanowełn7zv
tatoTjmh zoboW1,Zaniami dłus'°‘ ;dajnej pi4 cił  J S°t0W0SCl do wy‘ nej zobowiązała się skrócić post0;SDOPZV nań<Ln, o^ćzofinnLf ' ^- . , . . , . , sporzy państwu oszczędnościJe portowe trampów w kwietniu, Sunlę 45988  zł 

br. o 10 dni w stosunku do planu . , ,
operatywnego. Zobowiązanie toi, . , 1 zobowiązaniu, pracowni-:
przyniesie gospodarce narodowej;!?^®, .®p ?atac:l! 1 PŻM s/s „Dą- 

Szczećinie do współzawodnictwa , oszczędności na sumę około 50 i , 4 ,  ' Kursujący na unii Gdy
w usprawnieniu operacji zała- i tys. zł, / r °“ dyn of;dzie. nPał zapew

Linia południowo - amerykan-: - ony w Szczecinie każdorazowo

Załoga „.larosławii Dąbrow­
skiego“  wezwała równocześnie 
ZPGG Gdynia i Zarząd Portu w

•Jako pierwszą we flocie podje-: 
ła zobowiązanie załoga m/s „Sta­
lowa Wola“ . Cała załoga zobowiąż 
zała się wykonać dodatkowy rejs- 
na trasie Genua-Odessa-Cieniia.
Czyn 1-majowy załogi „Sta­
lowej Woli“  przysporzy państwu 
dodatkowych oszczędności na su­
mę 8.500 funtów angielskich.

N i wezwanie załogi „Stalowej- 
Woli“  odpowiedzi;'1}' stojące w por 
taeh statki: „Karpaty“ , „Mickie­
wicz“ , „Pułaski“ , „Jedność Robot 
nicza“ , oraz ’“Ogą telegraficzną 
z morza — „Wisła“ , „Lublin“ ,
„Mazu»-y“  i „Kutno“ .

Na m /t „Karpaty“  załoga ma­
szynowa pod kierownictwem 1 mej 
ehanika tow. Leona Wiką zobo­
wiązała się zaoszczędzić w cza­
sie jednej podróży 40 ton rópyj 
wartości 51.000 zł oraz podnieść! 
oszczędność oliwy o dalsze 5 pro­
cent. ;

Załoga pokładowa m/s „Micfcie; 
wieża“ , od kie nictwem tow.i 
lrpt. Szezedzińskiego, tow. O! rew! 
skiego i  bosmana Fulawczyka, do; 
prowadzi statek do stanu „ełnej; 
gotowości, podniesie swoją wydaj! 
ność pracy o 5 procent w stosun-l 
ku do »statniej podroży oraz wy-! 
dała bezw-ględną walkę, r.arno-il 
trawstwu materiałowemu, Załoga\\ Marynarze wis .¡Stalowo It ota". /ulu. piausi u PM U podjęli uncja-' 
maszynowni tego statku, pod kie-!; O'«!d metalowców Pruszkowa.
rownictwem tow . Chowańca, zo-il
bowiązała się wykonać we włas-j1-—-------------- ---- —--------r~-— -— ----------------------

;cie gdańskim zobowiązały się do 
: stałej walki z awariami ; uszko­
dzeniami wagonów a sekcja kole 

jjowa' tego odcinka podjęła zobo­
wiązanie skrócenia operacji tran­
sportu wagonowego i obniżenia 
ilości przestojów wagonów

Wszyscy kierowcy samochodo­
wi portu gdańskiego zobowiąza­
li się do stałej oszczędności pali­
wa i  do przejechania na zao­
szczędzonym paliwie od 50 — 200 
km miesięcznie.

Pracownicy Kapitanatu Gdań­
skiego podjęli masowe zobowią­
zania na ogólną sumę 25.481 zł.

ska zobowiązała się dla uczcze- aodati':owv ładunek około 500 ton 
nia święta i  maja wykonać do-!drobnicy, przy czym .¡ego postój

dunkowych i wyładunkowych, do 
zlikwidowania czasu oczekiwa­
nia strtku na miejsce przy ńa- , .
brzeżu oraz do bezzwłocznego: datkowy, niezaplanowany p rze -tl!e u l®gn!e P^edłuzeniu. Podob- 
podstawiania wagonów na stację. ’ wóz 2.800 ton pszenicy na m!sin(r zobowiązania podjęli pracow­

nicy Unii sztokholmskiej i ant-
-------—  - —  ------------------------------- ------——------- ----------------- -------- werpijskie.i

Również załogi Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego, witają 

„święto robotnicze zobowiązania.- 
i;mi o wartości 6.716 złotych. M. in.: 
-załoga lodołamaeza „Światowid“ 
:jwykona specjalną wannę do zbie: 
ranią wyciekającej oliwy dzięki 

|; czemu zaoszczędzi w ciągu 150: 
i;dni- pracy około 600 litrów  oliwy

j PORTOWCY GDYNI, GDAŃSKA 
1 SZCZECINA W JEDNYM SZE­

REGU Z CAŁĄ KLASĄ 
ROBOTNICZĄ

Fot. K. Komorowski

nym zakresie przegląd trzech ey-. 
l ir  'ióv motoru głównego co da w; Drogą telegraficzną 7. dalekich 

Chin Ludowych i oceanu napły-c.A-1 t 1 . , Ą^uuij u u u u w  y
sunnę 32* mboczodm oszczędnos- watj¡ zobowi3zania od załóg m/s 
Cl* -„Warty“, s/s „Kościuszko“» m/s

Stątkr  f S ” Jau°sła'v ^  ¡Mikołaj’ Rej“ ’’ s/s „Bytom“, m/s browski podjęła zobowiązanie: ’w  ńskr, , , B ia łys tok“ 
dtugotalowe uzunełniema h m  re_
gularnej Gdynia-Londyn, przez sta,1 W ślad za jednostkairii pływa- 
le zachodzenie d > Szczecina, bez/iącymi PMH zobowiązania t-ma- 
pfzedłużenia czasu trwania rejsu.-jowe podejmują także robotnicy 
Załoga maszynowa pod dowidzt- i administracja CZ PMH, PLO, 
'vem x meehąoika. tow, Frpcisz-; Żeglug: Morskiej, Polskiego Pa-

„Waryński“ , na trasie Rosario -f 
Santos, zdobywając dodatkowe 
dewizy na sumę 6.000 funtów an­
gielskich. Statek ten zaoszczędzi 
zużyte , na ten cel 6 dni w. dal­
szych planowych' rejsach

Zobdwiązania 1 majowe za­
łóg statków lin ii lewantyńskiej 
idą w kierunku przekroczenia pla

O zobowiązaniach portowców 
gdynskiclr' pisaliśmy już w po­
przednim numerze naszego pis- 

dna.
Pracownicy portu gdańskie, 

go podjęli łącznie 257 zobowią­
zań masowych i indywidual­
nych. Ogólna wartość tych zo­
bowiązań przekracza sumę 

' 1.499 000 złotych w oszczędno­
ściach i osiągnięciach produk­
cyjnych.
Robotnicy oddziału przeładun­

kowego w porcie Wiślanym zobo­
wiązali się m. in. do skrócenia 
przerw w pracy o 20 minut na 
jedną zmianę j do podniesienia 
wydajności pracy od 5 do 12 pro­
cent.

Brygady dźwigowe, odcinkanów przewozów w drugim kwar- 
*ak br. o .4000 toa praa masowych w  nos.,

Wśród setek zobowiązań za­
łogi portu szczecińskiego prze­
ważają uchwały zmierzające do 
usprawnienia pracy portu i 
obniżki kosztów własnych w 
eksploatacji poprzez wyszuki­
wanie dalszych źródeł oszczęd­
ności.
Zobowiązania produkcyjne po­

djęły również załogi' wszystkich 
rejonów przeładunkowych portu 
szczecińskiego Sztauerzy „Łasz- 
towni“ i „Parnicy“ , trymerzy 1 

! dźwigowi Basenu Górniczego 
:oraz robotnicy , nabrzeża „Ewa" 
¡postanowili dla uczczenia święta 
¡klasy robotniczej zwiększyć wy­
dajność pracy, przyśpieszyć wy­
konanie robót oraz- oszczędzać 
materiały surowce, paliwo i ener 
gię.

Brygada Iow. Rudnickiego z 
Basenu Górniczego wykonała 
konstrukcję do umocnienia kabla 
dźwigowego na 240 roboczo-godzin 
przed terminem i założyła 150 m 
tego kabla. Pracą tą brygada za­
oszczędzi 2 750 zł.

Pracownicy sekcji Biura Por­
towego „Parni ca" rozładują w 
ramach czynu I-majowego po je 
dnym wagonie drzewa — papie­
rówki uzyskując oszczędności 
2.740 zł

Robotnicy „Starówki“ podjęli 
zobowiązanie długofalowe prze­
ładunku towaru bez uszkodzeń z 
jednoczesnym zwiększeniem tem­
pa wykonywanych robót. Załoga 
robotnicza „Odry“  załaduje w ra 
mach czynu 1-majowego 3 stat­
ki metodą szybkościową -- wzo­
rując się na doświadczeniach poi 
towców radzieckich

tCiftS: dakay aa str Sb.
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W rybołówstwie istnieją poważne rezerwy
Trzeba podjąć walkę o zmianę stylu pracy

Pierwszy kwartał drugiego roku Sześciolatki jest zakończa- widoczne, ale bardzo ważne re- Pian operatywny nie może być 
n\. Analiza wyników pracy *a ten okres wykazuje poważne zerwy, o których ujawnieniu trze przenoszony dó załóg mechanicz 
sukcesy w rybołówstwie. Chociaż ogóły plan państwowy nie : ba bezwzględnie pomyśleć w róku nie w formie nakazu jak to je-' 
został w całości zrealizowany (wykonano go bowiem tylko w 96 . bieżącym, a zwłaszcza teraz w szeze często do tej pory się prak 
procentach) to jednak Państwowe Przedsiębiorstwo Połowowe, kampanii dorszowej. Itykuje. Plany muszą być szczegó
spółdzielnie i nawet dużo rybaków' indywidualnych Wykazuje i j towo omawiane z załogami każ-
powazne przekroczenie. Przedsiębiorstwo Połowowe „Barka“ nie ! POŁOWY ZESPOŁOWE

SW?iCl? aał»g i  wykonało plan w  roku ubiegłym zapoczątko- 
. procentach. Wpłynęło to wybitnie na obniżenie wano już połowy zespołowe. Sy-

ogólnego wykonania planu rocznego. Szczególnie korzystne "wy­
niki uzyskały spółdzielnie rybackie, które poszczycić się mogą 
osiągnięciem 138 procent zaplanowanych połowów. W po­
równaniu do pierwszego kwartału r. ub. rybołówstwo wykazało 
znaczne zwiększenie wydajności na jednostkę pływającą i po­
ważny wzrost połowów w tonach.
. w. lu‘ym kr. nastąpił w przed-, wytrącenia statku z eksploatacji i 

siębiorstwach państwowych i spół — rozwiązać jak najszybciej 
dzielczycb zasadniczy przełom, za

stem ten w przedsiębiorstwie 
„Arka“ dał dobre wyniki, nie zo
stał jednak należycie oceniony, 
naukowo opracowany i rozpow­
szechniony. W rybołówstwie po­
kutuje jeszcze zasada, że „lepszy 
łu t szczęścia niż funt rozumu“ . 
Jasne że takie podejście do spra

dego kutra. Omówienie planów 
z bezpośrednimi wykonawcami 
pomoże l-ybakom w pracy a je­
dnocześnie ujawni wiele innych I 
braków i trudności, które w in - ! 
ny usuwać zespoły lądowe, Po- i 
zwoli to również na wykrywanie ' 
dalszych rezerw.

Plan taki opracowany wspólnie i 
z załogą nauczy rybaków odpo­
wiedzialności za powierzone za- i 
danie, zbliży ich i zwiąże z \Rybaki - - Ji wy połowów jest fałszywe i mu-

poczatkowany przez kombinat w c T fm tn n  ^  lk4 reZer* i si 20stać skutecznie zwalczone, planem i -gospodarką narodową,! 
„Arka“. Przedsiębiorstwo to. w | W o £ “ fe ' Wvższość systemu naukowo zor-

Mad u /, chętnie dzieli się swoim 
z innymi rybakami.

bogatym

ścisłej współpracy Z partią, zer-1 wów trzeba 
wało

wzmożonych polo- 
do. . , ganizowanych połowów udowod- si(l ważnym czynnikiem wycho

z oportunistvcznvm svste Slęgnąt‘ roW?leiS d0 niły w  wieloletniej praktyce wawczym“ uPuriuiiisiycznym sy&te- innego typu rezerwy a mianowi- . . .  1 J ****--'■»
mem planowania operatywnego i |cie do dwu i więcej dniowych po Iw fa z k f  S S - M m  J
zastosowało nowe metody w  p la - ! łowów. Wiadomo, że statek traci dyn^droga do w y rfw h a n la ^ n ii 
nowaniu połowów. na dojazd do łowiska i  powrót ‘lr0,r“ ' vvr' ‘w" 9" ła

W styczniu kutry „A rk i“ Wyło- i kilka cennych godzin. Wprowa- 
w iły  540 ton ryby. Początkowy I dzenie dwudniowych połowów to 
plan operatywny na łuty wyno-1 nie tylko oszczędność paliwa i 
sił 530 ton. Pod wpływem kry ty - j smarów, to przede wszystkim mo

żliwość d a l s z y c h  p o ł o w ó wk i w prasie partyjnej, aktyw 
partyjny i  gospodarczy przedsię­
biorstwa, zrewidował plan na lu ­
ty i  zwiększył go dwukrotnie. Ten 
powiększony plan został wyko

Wspólne tworzenie planu I 
__ i troska o jego wykonanie je s t;

dyna droga do wyrównania pozio nieodłącznym elementem frontu; 
mu połowów na każdym statku narodowego. Więzi klasowej s 
w oparciu o najwyższe wskaźni-! i  walki o pokój, 
ki. MIR, MUR i Zrzeszenia Ry- V I Plenum KC PZPR posta- j 
baków muszą zatem wsnólnic Wiło przed całym narodem zna- j 
opracować metody połowów zc- cznie wyższe zadania produkcyj 
społowyćh dla wszystkich stat ....

f JViadomoéci <ze ¿w iała
Manifestacja przyjaźni niemiecko-polskiej

Na. zakończenie uroczystości,
tle niż >w roku ubiegłym. Także i ^wiązanych z Miesiącem Przy­

ja źn i Niemiecko-Polskiej, odbył

nany w 109 procentach. Plan mar­
cowy został opracowany na tych 
samych zasadach, co zmieniony

dodatkowych holop, które dadzą ków> obniży to koszta eksploa- w rybołówstwie zadania te są, „  .. . , ■
w okresie szczytowym po kilka tacji jednostek rybackich i woły dużo większe, niż do tej porv. s!5 w Berlinie doroczny walny 
ton ryby na statek, Produkcja lo nie zdecydowanie na zwiększenie Wykonanie planów na rok bie- : & “ «• delegatów Towarzystwa 
du jest obecnie wystarczająca '  ------ --------— * . ,. Nimnioptn.Dni.!,!«»-masy złowionej rybyi nie ma obawy zepsucia się ry ­
by, Dwudniowe połowy to wy­
zwolenie wielkiej rezerwy i ob-

plan poprzedniego miesiąca. Wlniżka kosztów Własnych każdego cząć od opracowania prawidło- t marnowanych 
ślady „A rk i“ poszły pozostałe ¡kutra. , wych mobilizujących planów
przedsiębiorstwa państwowe i j 
spółdzielcze, a także Zrzeszenie j 
Rybaków dla kutrów prywatnych | 
zwiększyło zakres działania.

Mobilizujący wysoki plan oka-; 
zał się całkowicie realny i poło- i 
wy na skutek tego zwiększyły się: 
o kilka tysięcy ton w okresie! 
trzech miesięcy w porównaniu z! 
pierw otnymi założeniami. Nowy | 
plan zmusił przedsiębiorstwa' po

J. W

Na ostatnich Targach Lipskich| Na statkach serii 3.000 ton hę-,jest szeroko stosowany, gdyż
_____________________ _ wielkie zainteresowanie budziły Idą zainstalowane dwa 6 cylindro i przy indywidualnej budowie stut-
lowowc do wyszukania i włączę-¡^aljwne P'a«szó * makiety, obra-|we silniki Diesla po 1.200 koni, ków powoduje on wzrost kosztów

, i żujące wysiłek młodego prze 
i mysłu okrętowego NRD, który w 
j onarciu o dobrze rozbudowane za-

nia do produkcji rezerw dotyeh 
czas nie branych pod uw’agę w
pracy A rezerwy te są w rybo-1 , . . . .
lówstwie jeszcze olbrzymie. ' ¡piecze stanie się w okresie pię-

fciolatki jednym z najpoważniej­
szych czynników gospodarczych. 
W audycjach radiowych, wygłóp 
szonych z Targów Lipskich oma-

WALKA Z PRZESTOJAMI 
REMONTOWYMI

Przeciętna wyjazdów W morze 
w roku ubiegłym wynosiła dla ku 
trów 140 dni, czyli statki nasze 
są eksploatowane przez niecałe 5 
miesięcy, w roku, Pozostałe dni to:

wiano obszernie plan rozbudowy 
niemieckiej floty handlowej, który 
stawia przed budownictwem okrę­
towym nowe Zadania o wyjątko­
wym rozmachu -L Znaczeniu dla

ziórmy. remonty i  wypoczynek gospodarki Niemiećkiej Republiki 
/ałog w niedziele, orne przestoje Demokratycznej. Przemysł okręto 
na- Skutek złej organizacji i  n i- wy w portach NRD miał .poprzed 
skiej dyscypliny pracy. nio jedynie znaczenie usługowe,

Statki rybackie tracą na re- budową jednostek pełnomorskichna re­
monty przeciętnie dwa do trzech 
miesięcy w roku. Kryje  się tu 
ogromna rezerwa o wyzwolenie 
której należy bezwzględnie i  z ca 
łym uporem walczyć. O skróce­
nie czasu remontu muszą walczyć 
przede wszystkim stocznie. Ale 
nie tylko stocznie. Po podwyższe­
niu planu w miesiącu lutym ku­
ter „Arka 150“ poszedł do remon­
tu na okres 3 tygodni. W związku 
z tym, że na skutek wytrącenia 
statku z eksploątacji powstała 
duża luka W planie — załoga war 
sztatu remontowego. pragnąc 
przyczynić się do wykonania pla­
nu, podjęła jednak zobowiązanie i 
wyremontowała statek w ciągu 3 
tygodni. Jest to przykład dobrze 
pojętej Walki o wykorzystanie re­
zerw' i takimi właśnie metodami 
pracy należy walczyć o wykona­
nie planu. W okresie obecnej kam 
panii dorszowej, która zadecyduje 
o całorocznych wynikach, każde, 
choćby kilkugodzinne wytrącenie 
statku z eksploatacji jest niepowe 
towaną stratą. Dlatego ogromnej 
wagi nabiera zagadnienie niedo­
puszczenia do awarii maszyn, czy 
kadłubów. Trzeba nam wzorem 
radzieckich marynarzy i załóg 
naszej floty handlowej, rozwinąć 
na kutrach socjalistyczną opiekę 
nad motorami i mechanizmami 
kutrów.

Opieka i  zapobieganie awa­
riom, to jeden z najważniejszych 
elementów w alki o plan, to setki 
dodatkowych ton ryby. Drobne 
uszkodzenia i  awarie muszą być 
usuwane wj  czasie nocnego po­
stoju statku. Praca ekip remon­
towych musi być prowadzona 
bez przerwy całą dobę.

ZWIĘKSZENIE ILOŚCI DNI 
POŁOWÓW

Dalszą, niewykorzystaną rezer-

zajmowały się przeważnie stocz 
nie, położone u wybrzeża Morza 
Północnego.

CZTERY TYPY STATKÓW
śmiało zakrojony program roz- 

woju flo ty Demokratycznej Re­
publiki Niemieckiej przewiduje 
wybudowanie ponad 100 nowycii 
jednostek o nośności ponad 4l)0 
tysięcy ton. Według planów' prze­
widuje się wybudowanie kilkudzie 
sięciu jednostek typu bałtyckie^ 
go. o nośności około 1.200 ton i 
mocy maszyn 1.200 . koni, które 
nadawałyby statkom szybkość 
około 10,5 węzła. Druga seria 
obejmuje kilkanaście statków dla 
obsługi portów bałtyckich i Mo­
rza Północnego o nośności 3.000 
ton i mocy maszyn 2.400 koni 
(szybkość około 12 węzłów). Dla 
lin ii śródziemnomorskich i bliskie 
go wschodu przewidziane jest

żący wymaga zdecydowanej wał j Niemiecko-Polskiego, poprzedzo. 
. k i o nowy styl pracy, o włączenie I nY wielką manifestacją we

Halkę o wyzwolenie tych pod- do produkcji wszystkich rezerw Frankfurcie nad Odrą. 
stawowych rezerw należy rozpo- dotychczas niewykorzystanych I Liczne delegacje robotnicze ;

U | ' chłopskie z całej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz de­
legacja polskich przodowników 
wzięły udział w manifestacyj­
nym wiecu we Frankfurcie nad 
Odrą. na którym prze­
mawiali m in. minister spraw 
zagranicznych NRD, Georg 
Dertinger, imieniem zaś delega­
cji polskiej — przodownik mu­
rarski. Marków.

Słowa , min. Dertingera; 
„Zburzony został mur nie­
nawiści między niemieckim i 
polskim narodem. Na jego miej­
sce Niemcy i Polacy zawiązali o- 
becnie silny węzeł przyjaźni“ — 
były z entuzjamem przyjęte przez 
zgromadzone tłumy.

Min. Dertinger podkreślił 
znaczenie przyjaźni z Polską dla

Są w rybołówstwie i inne mniej operatywnych dla każdego statku. I

Pięcioletni plan rozbudowy
floty handlowej MID

zespolone każdy z prądnicą 825 budowy o 10—15 procent, Inży 
KW. dostarczające prądu do moto nierowie Niemieckiej Republiki
ru elektrycznego o poborze 1.540 
KW . połączonego bezpośrednio z 
wałem śrubowym.

Następny typ statków będzie 
posiadał dwa silniki 9 cylindro­
we po 1.800 koni, napędzające 
dwa generatory po 1.240 KW i 
jeden zespół 6 cylindrowy, połą­
czony z generatorem 825 KW. 
Statki tego typu będą wyposażo­
ne w dwa motory elektryczne po 
1.540 KW. praćtijąfie na wspólny 
wał śrubowy.

Statki oceaniczna NRD będą 
największymi jednostkami — po­
za tankowcami — siłownią, 
umieszczoną w części rufowej stat, 
ku. Statki te będą wyposażone w 
cztery zespoły 9 cylindrowe i dwa 
zespoły 6 cylindrowe. Zespoły to 
stanowić będą źródło siły dla 
dwóch zespołów śrubowych, na­
pędzanych przez 4 motory iden­
tycznych, używanych w statkach 
o nośności 6.000 ton.

SERYJNA PRODUKCJA 
MASZYN PĘDNYCH

Dzięki ujednoliceniu silników 
pędnych i urządzeń elektrycznych 
— (budowane będą tylko dwa 
rodzaje generatorów i jeden typ 
silnika elektrycznego dla napędu 
śrub) uzyskano możność wypro­
dukowania zespołów systemem 
seryjnym, co pozwoli na znaczne 
przyspieszenie wykończenia stat­
ków i obniżenie kosztów budowy 
urządzeń maszynowych.

W krajach kapitalistycznych

PROTEST N A R O D O W
Korespondent paryski „P raw -, butem okupanta. Coraz częstsze

wykonanie większej serii jedno- ¡napę(] Diesel-elektryczny pomimo 
stek o nośności 6.000 ton> ™°,cy i licznych j poważnych zalet nic 6-letnim
maszyn 4.800 kom i szybkości j _____ *
13,5 węzła. Plan przewiduje rów­
nież budowę kilkunastu statków 
dla obsługi lin ii oceanicznej O 
nośności 9,600 ton, które przy 
mocy maszyn 7,200 koni będą 
mogły rozwijać szybkość 16 węz­
łów.

JEDNOLITE SILNIKI 
NAPĘDOWE

Plan budowy statków NRD 
opiera się na daleko posuniętej 
standaryzacji statków i • urządzeń 
mechanicznych. Charakterystycz • 
ną cechą nowego programu jest 
zastosowanie silników Diesla o 
jednolitej konstrukcji, mocy oko­
ło 200 koni mechanicznych na 
jeden cylinder. Na wszystkich 
statkach zastosowane będą dwa 
zasadnicze typy silników o 6 i 9 
cylindrach, o mocy 1.200 względ­
nie 1.800 koni mechanicznych. Na 
statkach przeznaczonych dla lin ii 
bałtyckich motory, pracujące na

Demokratycznej przez budowę se­
ryjną urządzeń Diesel-ulektryez 
ńycii będą mogli wybudować 
lepsze i tańsze statki, aniżeli 
stocznie krajów zmarshalizowa- 
nych.

Niezależnie od wielkich korzyś 
ci, wynikających z uproszczenia 
procesów wytwórczych, standary­
zacja urządzeń napędowych — 
ograniczenie się do jednego pod­
stawowego typu silnika i  urzą­
dzeń elektrycznych — pozwala 
na lepsze wyszkolenie załóg, ła t­
wość przeniesienia pracowników z 
jednego statku na drugi, a prze­
de wszystkim wpłynie na uspraw­
nienie dostaw części wymiennych. 
Przez to osiągnie się poważne 
skrócenie przestojów. Przez umie­
jętne wyłączenie zespołów pod­
czas podróży załogi będą mogły 
wykonywać w morzu nie tylko 
bieżące konserwacje, ale nawet 
większe naprawy.

Zastosowanie na tak szeroką 
skalę ujednolicenia urządzeń na­
pędowych na statkach możliwe 
jest tylko przy zastosowaniu so­
cjalistycznych metod pracy i pla­
nowania, opartych na doświad­
czeniach Związku Radzieckiego. 
Polskie koła żeglugowe z wielkim 
zainteresowaniem śledzić będą pin 
cę niemieckich stoczniowców i 
marynarzy, wyciągając z ich do­
świadczeń wnioski, w kierunku 
obniżenia własnych kosztów bu­
dowy i przyspieszenia produkcji 
statków, objętych naszym Plartem 

T. T.

/

dy" J. Zuków, pisze w artykule > i ostrzejsze są protesty przeciwko 
pod. powyższym tytułem: I budowie amerykańskich baz wo-

| jennych, składów i garnizonów 
Upłynął tydzień od chwili, kie- j na terytorium Francji, 

dy delegacja radziecka na wstęp-1 . . , .
nej konferencji zastępców m in i- ,Za żelazne sztachety Dałucu 
strów spraw zagranicznych za pro ^żowego płyną ze wszystkich 
ponowalu włączenie do porządku zakątków kraju listy i  depesze,
dziennego przyszłej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych

golnie gorąco byli przyjęci dele­
gaci z Polski, tow. Adam Rapac­
ki i dr Irena Sztachelska. Zasad­
niczy referat wygłosi! honorowy 
prezes Towarzystwa Niemiecko- 
Polskiego. premier Otto Grote- 
wohl.

Główną tezą referatu prze­
rywanego raz po raz gorącymi o 
klaskami delegatów, było, że 
„uznanie granicy na Odrze i Ny­
sie, granicy pokoju i przyjaźni 
między Niemcami a Polską, po­
krzyżowało zbrodniczą grę wro­
gów pokoju“. „W tym miejscu 
Europy — powiedział tow. Gro- 
tewohl — jest i będzie zapewni« 
ny pokój“ „Atak na granicę po­
koju jest atakiem na naród nie­
miecki, który z uwagi na bezpie 
czeństwó i życie narodu niemiec­
kiego atak ten odeprze“.

Wśród ogromnego entuzjazmu, 
chóralnych śpiewów i wiwatów 
na cześć prezydentów obu 
państw i generalissimusa Stalina 
tow. Grotewohl oświadczył: „Każ 
da formą rewizjonizmu skierowa 
nego przeciwko granicy na O- 

dzieła utrzymania pokoju. Naród ¡drze i Nysie stanowi poprostu 
niemiecki „nie »da się już teraz propagandę wojenną. Możemy 
oszukać i będzie bronił tej przy- 1 jednak z zadowoleniem siwieć- 
jaźni. Kto spróbuje ją zaatako- j dzić, że nie tylko w Niemieckiej 
wać, uznany będzie za wojenne- Republice Demokratycznej. lecz 
go podżegacźa i Wroga Niemiec“, także i w Niemczech zachodnich 

Atmosfera - zdecydowanej w a litr  już :dziś miliony Niemców ro*u- 
o pokój i przyjaźń niemiecko- mieją, jak wielkie znaczenie po- 
polską panowała na Wssali w  Do-J siadła przyjaźń niemiecko-polska 
mu Towarzystwa Niemiecko-Pol i granica na Odrze i Nysie, jako 
skiego w Berlinie, gdzie przez granica pokoju pomiędzy obu na 
dwa dni toczyły się obrady w iel- rodami — dla walki o utrzyma- 
kiego zjazdu delegatów. Szeze- nic pokoju w Europie“

uHacbmMci z  HiMMMU
W ym ow a czynu f-m ajow ego

Czyn Pierwszomajowy ogarnia członkowie spółdzielni produkcyj 
cały kraj. M iliony Polaków wy- nych .robotnicy PGR.ów, trakto- 
produkują dla wzmożenia siły i  rzyści POM-ów, koła gospodyń 
potęgi ojczyzny, dla wzmocnię- wiejskich, Inżynierowie, techni- 
nia światowego obozu pokoju ty cy, architekci, artyści, lekarze, 
siące ton węgja ponad plan, sta- pracownicy przedsiębiorstw i in- 
li, surówki, cementu, koksu, ty- stytucji, profesorowie / i uczącą 
siące metrów tkanm, setki ma- się młodzież — wszyscy stają 
szyn rolniczych i urządzeń me- zwarcie do Czynu 1-Majowego. 
chanicznych. tysiące par obuwia, Te fakty mają głęboka wy-

„ r  irrd  zen w naszym narodzie, wzrostu
skio ł' 7 i » f i  . 'p  ... ,Pd . poczucia odpowiedzialności każ- skie, Zjednoczonej Partu Robot- Polaka. za ,osy ojczyzny.

twórcza Czynem Pierwszomajowym so­

wę w  rybołóstwie kutrowym sta 350' obrotach, połączone zostaną
nowią zła i nie istniejąca w żad, z wa)enl śrubowym bezpośrednio j mniejszym stopniu Zajęte przez
nym kraju tradycja niewyeho- 
dzenia na połowy w niedzielę 
i święta. Unieruchomienie k ilku ­
set statków przez okres 60 dni 
w  roku dlatego tylko, że nie 
przemyślano i nie i’ozwiązano do 
tej pory zagadnienia wypoczynku 
dla załóg jest marnotrawstwem 
nie spotykanym nigdzie na świę­
cie.

Walkę z tym anormalnym sta

przy zastosowaniu przekładni re, 
dukcyjnych. Wszystkie inne statki 
posiadać będą najnowocześniejszy 
napęd Diesel-Clektrycznych, za­
stosowanych na jednym z naj ­
większych statków radzieckich 
m/s „Rosła“ .

NAPĘD DIESEL — 
ELEKTRYCZNY DLA 

WIĘKSZYCH STATKÓW' 
Zastosowanie napędu kombino-

nem rzeczy rozpoczęła już spół- -yanego Diesel-elektrycznego jest 
dzielnia ..Jedność Rybacka“. Dv- odstawą dla przeprowadzenie 
rekcje kombinatów, Zarządy standaryzacji używanych silni-

nieograniczoną energię __ _ . .
milionów Polaków, pobudziło do kdaryzuje się naród polski z ma 
działania potężną 'siłę patriotyz- isami Pracującymi całego świata 
mu, wielką dumę narodu z włas ;we, wsP°lnej walce przeciwko 
nych czynów i osiągnięć. Z tych ! P°dzegaczom wojennym, 
źródeł zrodził się Czyn Pierwszo I Przyjmując dodatkowe zubo- 
majowy. i wiązania produkcyjne, które są

Nigdy jeszcze czyn z okazji i manifestacją gorącego ukochania 
domagające się położenia kresu w.lelklKcl? roc™Jc historycznych, «yzwolonej z pęt kapitalizmu 
zbrodniczemu wyścigowi zbroieńJ n,e» obejmował tak różnorodnych ojczyzny — masy pracujące Pol- 

; 7'ijkwidovv..nia agresywnego snis-ltorm zobowiązań. Żaden czyn do ski wyrażają jednocześnie swą 
punktu o pakcie atlantyckim 11 \ a * ?̂anTwn1eniaw) tychczasowy nie ogarniał tak braterską, lntemacjonaliatyczną 
amerykańskich bazach wojen-. ^ u w i e l k i c h  rzesz narodu polskiego Postawę wobec innych narodów 
nych w Anglii Norwega, lslan- | Mmdnień między- !Jak tegoroczny Czyn 1.Majowy, walczących o wolność i pokój. W
dn i innych krajach Europy i , ;; I** , ' g ' .rozwijający się pod hasłem orga imieniu najświętszych praw czło-
Buskiego Wschodu. j y | nizowania frontu narodowego wieka do pokoju i wolności po-

Przedstawiciele mocarstw za-' Dzi k̂i bezustannym i zmierza- walki o pokój i Plan 6-Ietni. n'er.a nasz naród konkretne żą- 
chodnich zaoponowali przeciwko i jheym do pogodzenia stron wysił- j Tysiące meldunków napływają danie zawarte w Apelu Swi, to- 
temu wnioskowi, dotychczas je* delegacji radzieckiej, zastęp- cych z całego kraju mówią m. in. we  ̂ Pokoju. Dom.iga
dnak nie zdołali znaleźć argumen cy ministrów spraw zagarnicz- 0 ilościowym i  jakościowym Położenia kresu amerykańskiej
tu. uzasadniającego choćby w na j *«0I»II uzgodnić kilka punk- zwiększeniu wydajności pracy, l>°Hyce odbudowy Wehrmachtu.

tow porządku dziennego Rady podwyższeniu średniego wyrobu zawarcia jeszcze w bieżącym ro-
norm, obniżeniu kosztów produit ku traktatu pokojowego ze zjed! nich stanowisko. 

Autor

Ministrów Spraw Zagranicznych. 
I Gdyby inni uczestnicy ujawnili c ji i zwiększeniu oszczędności, noczonymi, demokratycznymi I

opowiada szczegółowo, choc znikomą częsc cechującej .stosowaniu nowei techniki j  lep- Pokojowymi Niemcami oraz za- 
jak pod osłoną pustej gadaniny j ZSRR dobrej woli, konferencja SZyeb metod pracy, przyśpieszę- warcla Paktu Pokoju między 
imperialiści amerykańscy w dal- już od dawna zakończyłaby s w c |n ju  obiegu środków obrotowych.; Związkiem Radzieckim. Stanami 
szym ciągu budują bazy wojenne obrady. Ale przedstawiciele m°-1 skróceniu czasu remontu maszyn Zjednoczonymi. Chińską Republi 
na kontynencie europejskim, jak carstw zachodnich tego nie chcą. ' 0 maksymalnym wykorzystaniu ka Ludowa. Wielką Brytanią i 
wojska amerykańskie planowo Amerykanie sądzą że czas pra- r tu technicznego i maszyn Francją, 
realizują całkowitą okupację cuje na ich korzyść.
Francji I jej posiadłości kolonial­
nych w północnej Afryce. Przedstawiciele mocarstw 'za­

chodnich powinni jednak parnię
Ale wiadomości o rozszerzeniu tać, że’ czas pracuje na korzyść

Spółdzielni j Zrzes renia Rybaków 
muszą zagadnienie organizacji wy
poczynku dla rybęków «  bez przedstawia się jak następuje

ków napędowych. Rozkład i zasto 
sowanie zespołów prądotwórczych

górniczych: wrębiarek, kombaj-j Pełne wykonanie zobowiązań 
nów itd. j Czynu Pierwszomajowego będzie

Na wezwanie klasy robotniczej1 najlepszym sprawdzianem patrie 
za przykładem górników, hutnl- tycznej postawy każdego z na<

sieci amerykańskich baz wojen- obozu pokoju. Im dalej posuwa- ków, metalowców, włókniarzy, w walce o pokój i Pian 6-łetnt
nych we Francji wywołują wzra- ją się organizatorzy przygotowań naftowców, roboińków porto- jaką manifestować będziemy Y

do nowej wojny, tym bardziej I wych, budowlanych, kolejarzy dniu międzynarodowego święta
demaskują się oni w oczach itd. odpowiada wieś polska, ma-, proletariatu, w dniu święta wol- 
uczcfwych ludzi eałeeo świata łorolni i średniorolni chłoni. ' neeo narodu polskiego.

stające oburzenie narodu francu 
skiego. który na własnej skórze 
przekonał się, co znaczy żyć pod
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.V, hasła rzucone przez zu- 
■apę holowniku ..Zbil:‘ \ 'objęciu 

Suc!h/isiyezną opiekę, urzą­
dzeń mechanicznych statków 
-obowiązania podjęły w gcłuói- 
ekiru _ taborze ' pływającym zato­
kę. kutrów pilotowych: „Pilot 

> ' ..Pilot 29“  oraz holowni 
ki. ..Ąiias", ,,Baw ił“  i „Miro­
sław''

Była to pierwsza narada tego 
rodzaju. Pierwszy raz . delegaci 
wszystkich odcinków mieli . się 
spotkać i radzić nad podniesie 
niem wydajności pracy całego 
porta gdańskiego.

W' warsztatach okrętowych 
U dyni. została, ukończo ta 

budowa prototypu silnika, ku­
trowego polskiej konstrunc-i 
„Ręńag", nazwanego od poczet 
kowycH liter nazwisk konstruk­
torów Rękawki, i Nagawieckie- 
8°• Silniki lego typu i,?dą ,md­
ły zastosowanie na jednostkach 
rybackich, zaś na większych 
statkach' jako silniki napędo we 
do generatorów, pomp , spręża­
rek.

* *
Załoga sm „ Lublin“ powzięta 

ostatnio długofalowe zobowin- 
zanu.! . '«•?czędności paliwa nn 
swoim siatka. Dzięki zamzeze- 
u zoilej ilości pali wa, załoga, wy 
kona dodatkowy ,-Ms cztero­
dniowi/.

1 ramach szybkościowej od- 
riuwy statków_ robotnicy gdań­

skiego portu węglowego, pod 
kierownictwem. brygadiera 1 ran 
ciszka 11 icińskiego. moszcze- 
azili przy załadunku sls „ Eli­
zabeth A rii“ 70 proc. wyznacza, 
dego Czasu. zaś robotnicy zmia­
ny ab. Sołtysiaka odprawili 
szwedzki .statek „Rolf“  oszczę­
dzajcie na wyznaczonym czasie 
o 70 procent.

W czasie rejsu, sis „ Generał 
Bem" załoga we własnym za-, 
kresie przcszśauowala na pełnym 
morzu ę w celu bezpiecznego 
wejścia do Port Safi. 100 łon 
drobnicy oraz. 170 ton masów­
ki. Dzięki socjalistycznej posta­
wie marynarzy postój skrócono 
o całą dobę ,zaoszczędzajcie pod 
słwu około 250 funtów \mg. w 
dewizach.

11 e współzawodnictwie nuęs 
dzyportowym rejon portowy 
Gdańsk zwyciężył Gdynię r6i- 
nicą 118 punktów; przodując w 
skróceniu czasu postoju stat­
ków, przyśpieszeniu obiegu do­
kumentów i współzawodtfiaicic 
kapitanatów portów, u. w-.o-

żebranie miało się rozpocząć o 
17. Ludzie powoli schodzili się 
x zajmowali miejsca.

W sali starego Domu Maryna­
rza na Sportowej w  Nowym Por- 
cie zimno było tego dnia i  nić- 
prżytulnie. Wielu robotników | 
przybyło tu bezpośrednio po za­
kończeniu pracy, byli zmęczeni i  
zziębnięci. O siedemnastej można 
było rozpocząć zebranie. Z ponad 
200 delegatów odcinków porto- 
wych żaden się nie spóźnił.

Obrady rozpoczęły się wybra­
niem prezydium. Sala zachowy­
wała się biernie, dyskretne szu­
ranie zmarzniętych nóg, pociera­
nie i zacieranie zgrabiałych rąk 
towarzyszyło wywoływaniu naz­
wisk ludzi powoływanych do pre­
zydium.

Było-tak zimno, iż para odde­
chów unosiła się nad siedzącymi. 
Mroźny marzec dawał się tego 
wieczora we znaki. Widać było, 
żę w tym nastroju trudno będzie 
obradować.

Zainteresowanie jakby ogrza­
ło zebranych. Do prezydium 
wywołano nazwisko rektora Wyż­
szej Szkoły Handlu Morskiego — 
profesora doktora B. Kasprowi­
cza,

Obecność naukowców na nara­
dzie roboczej jest dziś jeszcze nie­
powszednim wydarzeniem.

Czego chciał — przedstawiciel 
nauki —, w ¿wiecie, pracy f i -1 
stycznej i. ciężkich problemów! 
związanych z pracą robotnika 
portowego?

Ob. Rektor ukłonił się zebra- 
nym. Nad głową mówcy widniał! 
transparent zostawiony na sali 
z. poprzednich zebrań „Wszy-' 
scy jednoczymy się w walce o' 
wykonanie Planu 6-letniego“ . Re­
ktor rozpoczął:

„Przyszedłem wraz z gronem 
moich uczniów i  asystentów zaj­
mujących się problemami plano­
wania w  porcie. Chcemy się od 
was, zebrani tu robotnicy, uczyć.

Nauka nasza będzie wtedy ży­
wa i przydatna ogółowi, jeśli bę -' 
dziemy ściśle współpracować z 
wami

Na te słowa sala odpowiedzia­
ła oklaskami. Rektor ciągnął da­
lej:

| „Jesteśmy naukowcami, ale nie 
jesteśmy magikami. Jeśli nauka 

I nasza ma wydać z siebie coś no- 
jwego i  wielkiego, to musimy ba­
cować na doświadczeniach tere­
nu,1 na waszych doświadczeniach, 

i Zrywamy ze starym tradycjonali-j 
zmem. nauka nasza ma służyć 

1 życiu, ma służyć wam. robotni- j 
cy“.

| Mówca zakończył swoje prze­
mówienie skierowanymi w stro-' 
nę robotników rejonu gdańskie-i 
go życzeniami jak najpomyślniej-! 
szych obrad.

Na sali zrobiło się jakby cie­
plej. twarze ożywiły się. Gdy 
w 5 godzin później przewo­
dniczący chciał zamknąć dy­
skusję. ciągle jeszcze wyciąga­
ły się ręce nowych kandydatów 
do głosu. Były nawet momenty 
burzliwe. Sala reagowała na każ­
de słowo wypowiedziane na po­
dium.. Wszyscy radzili nad obni­
żeniem kosztów, zwiększeniem 
przeładunku i podniesieniem 
przeciętnej wydajności. Coraz to 

¡nowy problem wypływał w toku 
1 narad.
| Nieważne już było:zimno, cie- 
'mne żarówki i  ponurość zanied­
banego wnętrza. Ważne było za­
gadnienie — jak.zrobić, co ulep­
szyć, co zmienić — aby praca 
szła lepiej w ich porcie. Przedsta­
wiciele jednych odcinków radzili 
przedstawicielom drugich, . jak 
zrobić, aby było dobrze.

Wiele było kry tyk i .i samokry­
tyk i w  ciągu tych pięciu godzin. 

¡Wiele wykryto niedociągnięć po- 
i ważnych i  niedociągnięć zdawało- 
!>y się na pierwszy rzut oka dro­
bnych, lecz jakże utrudniających 
prace.

Wiele słów gorzkich musiała 
wysłuchać Dyrekcja ZPGG i  
przedstawiciele firm y Hartwig, 
GAL i PKP. Obrady wykazały'

Idobitnie, że zdawałoby się małej 
błędy i  zaniedbania popełniane 
odgórnie mszczą się stokrotnie w 
pracy zespołu wykonawczego.

z Elewatorem nie przewiduje zej­
ścia na nabrzeże. Robotnicy w 
drodze do i ,od pracy musza prze­
chodzić przez tory. Wszyscy już 
przyzwyczaili, się do tego,- lecz jak 
że wielkie niebezpieczeństwo czy­
ha na robotników przeskakują­
cych między manewrującymi 
wciąż wagonami. Tak więc spra­
wa drobne przejścia, może się w 
każdej chwili zmienić w sprawę 
bardzo ważną — utratę życia 
ludzkiego.

PORT WKRACZA OBECNIE 
W NOWĄ FAZĘ ROZWOJU

Plan operatywny w miesiącu stycz 
niu wykonany został w 106.6 pro­
cent, a w miesiącu lutym bieżą­
cego roku w -100,6 procentach. 
Znacznie wzrosła również w o- 
statnim Czasie wydajność pracy 
robotników portowych. Tryme- 
rzy portu gdańskiego osiągnęli w 
Ostatnich - miesiącach bardzo wy­
soką przeciętną wydajność na 
jedną roboeżo-godzmę wynoszą- < 

cą. 14,6 toń (licząc od deski) -— \y ; 
porównaniu z 8,4 tony na jedną 
roboczo-godzirtę w październiku 
J950 roku.

na 3 procent w 1951 roku. Lecz za 
gadrtiente to nie jest jeszcze cał­
kowicie l-ózWiązar.u: zwłaszcza' w 
zmianach nocnych.

Sztauer ob. Gera poruszył spra­
wę poważnego zadania wyłaniają­
cego się przed, dysponentami, któ­
rzy winni ściślej współpracować 
z Zakładem oraz ostrożniej dyspo 
nówać załogą I  zmiany.

KONSERWACJA I RACJONAL­
NE WYKORZYSTANIE 

SPRZĘTU

W ALKA Z MARNOTRAW - 
STWĘM ROBOCZO-GODZIN 

JUZ SIĘ ROZPOCZĘŁA
Struktura organizacyjna zmie­

niła się zasadniczo już rok temu.
Powstał ZPGG — jeden gospo- 

dawz portu, obejmujący swoją [ W .Kapitanacie Portu Gdańskie 
działalnością całość problematyki . go czas pracy pilota jest wyko- 
przeładunków-. Ale te formy orga j rżystywam- jedynie w 22 procen- 
mzacyjne, jakie zostały początko-! tach, a cumowniku w 10 propen- 
wo przyjęte nie realizowały za- j tach, jest to wprawdzie związane 
sady jedno-osobowego kierowni-! ze specyfiką ich pracy, ale świad- 
ctwa nie dawały możliwości| czy też o wielkich i'niew-ykorzy- 
precyzyjnego rozliczenia kosztów | sianych dotąd rezerwach czasu
w8‘ miejsc ich powstania. Załoga 
odcinka nie miała danych do u- 
sprawnienia — do walki o obniż­
kę kosztów. .

Wszyscy zebrani wiedzą, że o- 
becnie przeprowadzono drugą re

pracowników portowych. Na sali 
Poruszenie — wszyscy protestują 
przeciw takiemu marnotrawstwu.

Gdy tow. Kuśmierczyk. przed­
stawiciel 'Załogi WOC oświadcza, 
iż' w -lu tym  port gdański straciłorganizację i  zdają sobie sprawę *z , 

z tego, iż reorganizacja ta pomoże | 00 roboczo-godzin z powodu
osiągnąć lepsze wyniki i wydaj- przerw w-podstawianiu wagonów 
ilość prac portowych. ~ ' sa*a również reaguje bardzo

1 -silnie. Ten sam towarzysz mówi,
ność prac portowych

W ramach ZPGG rejony 
Gdańsk i  Gdynia stają się samo­
dzielnymi jednostkami gospodar­
czymi pracującymi na zasadach 
rozrachunku gospodarczego i usta 
nawiają odrębne plany gospodar­
cze dla każdego z tych rejonów. 
Plany te winny ulec dalszemu roz 
drobnieniu na poszczególne ko­
mórki organizacyjne zgodnie ze 
schematem i zasadą jedno-oso­
bowego kierownictwa

ze na jego odcinku stracono w 
tym samym miesiącu w lutym 32 
godziny pracy z powodu złej or­
ganizacji rozdziału przepustek.

Okazuje się. iż 32 proc. czasu, 
przeznaczonego na pracę w por­
cie gdańskim traciło się dotych­
czas na przestoje i czekanie. W 
tym tkwią olbrzymie rezerwy.

Z zagadnieniem podniesienia 
wydajności łączy się również beż- 

i pośrednio zagadnienie, wykorzy- 
! stania i należytej konserwacji 
| sprzętu. Ileż razy w . czasie dy­
skusji wypływa sprawa nieracjo- 

| nalnego wykorzystania dźwigów, 
obtłukiwania, wagonów. ezv nie- 

! wykorzystania pomocniczego 
sprzętu zmechanizowanego. Cóż z 
tego, że dźwigowy robi swoją nor 
mc — gdy wagony po nim trzeba 
naprawiać. Osiągnięcia takiego 
dźwigowego są tylko pozornym 
wkładem w dzieło budowy kraju. 
Cóż z tego, że pobiją rekord, gdy 
inni robotnicy w warsztatach 
PKP muszą naprawiać rozbite 
przez niego wagony.

Plan portu gdańskiego na rok 
1951 przewiduje podniesienie wy 
korzystania sprzętu zmechanizo­
wanego do 60 procent jego zdol­
ności przeładunku.

PRZESTOJE WAGONOWE 
I WALKA. Z N IM I

DOTYCHCZASOWE OSIĄGNIĘ­
CIA PORTU GDAŃSKIEGO

ZAKŁAD ROBOT ZASTĘP­
CZYCH WINIEN PRACOWAĆ 

LEPIEJ

, Tak samo troszczy się o swą 
i Pracę robotnik nabrzeża drzewne
go czy węglowego. Wszyscy wie-

WAI.CZ.MY O WIERSZE BEZ­
PIECZEŃSTWO PRACY

•-Tak np. sprawa bezpiecznego 
przejścia na nabrzeże Wiślane 
jest zda się sprawą błahą.

- dzą, iż w stosunku do lat ubieg­
ły c h  port gdański pracuje teraz 
j znacznie lepiej, ,o czym świadczą 
i osiągnięcia pierwszych 
bież. roku.

Z zagadnieniem racjonalnego 
wykorzystania czasu pracy wiąże 
się zagadnienie robót zastępczych. 
Stwierdzić należy, iż nowopowsta 
łv  Zakład Robót Zastępczych w 
poważnym stopniu usprawnił ciąg 
głosć pracy związaną z nierówno- 

miesieCy miernym zatrudnieniem w por- 
j cie. Czas bezproduktywnego eze-

W dyskusji wyłania się zagad­
nienie postoju wagonów, "ileż ra­
zy tak się dzieje, że wskutek błę­
dów dyspozycyjnych, wagon prze 
chodzi na postojowe. W porcie 
nie zawsze interesują się, dlacze­
go wagon stoi i me reaguje się 
należycie na to marnotrawstwo i 
nie zapobiega mu. Powstają stra­
ty dla Państwa. Ten sam wagon 
potrzebny jest w głębi kraju, sto­
jąc zas w percie bezproduktyw­
nie, hamuje wykonanie planu 
PKP. Postojowe obciąża koszt 
przeładunku — trzeba z nim wal 
czyć — mówi tow. Kuśmierczyk 
Czasem jeden telefon dyspozyto­
ra, może zapobiec znacznym stra­
tom

lulogń " kutrów- ' iśpótdiielru 
.Jedność Rybacka" realiziPąc 
zobowiązanie wyszły w niedzie­
lę w morze. aby w pełni wyko - 
rzysiać sezon połowów. Kie- 
lzielny połów dal obfite wy liki. 
Załoga kutra „Gda 29“  z- szyp­
rem tow. Sujkiem na czele zło­
wiła 9.600 kg dorsza, „Gdy 25“. 
z szyprem, tow. Bukowskim 
7.040 kg, a „Gda 15" z szyprem 
tow. Skoczkiem. 14.000 kg dor­
sza.

Ostatnio odbyło się. w war- 
Ziutach Obsługi Statków PLO 
:- Gdyni uroczyste udekorowa­
ne. racjonalizatorów PMH spe­
cjalny nu odznakami. Z pracow­
ników warsztatów udekorowani 
zostali ob. ob.: Kaczmarek, Ma- 
ternłcki, Wrbna i. Pawłowski,. 
zaś_ z pracowników technicznych 
PMH ob. ob.: Parzykowski i 
(.zolowski oraz współtwórca sił 
tuku „Renag- ob. \ agcrccń rio

¿błoga mis „Stalowa Wola" 
w ramach czynu 1 Maja skróci­
ła rejs do Odessy u 2 dni zci-
cszczędzając. 36 ion. r>m < ’i 96
ton wody.

Tow. Figara, ślusarz oddzia­
łu. mechanicznego ZPGG w No­
wym Porcie opracował projekt 
maszyny do prostowania, wał­
ków metalowych. Realizacja le­
go f  umysłu pozwoli nu poważ- 
ne oszczędności pracu i obniż: 
nie koszta w wtęsnycn

\u. .> dni przed te rm inem  'wy­
konała załoga, sls „Barbarce- 
pian kwartalny przewozu pasa­
żerów w 122 proc., zaś pian 
przewozu ładunków w 102 proc 
Ostatnio załoga s/s' „Dar *>kt a'-’’ 
objęła socjalistyczną opieką mo- 
szyny i n r; ud centa datku.

n. 1-szp majowy jirm oM
SA. j e s z c z e  w y p a d k i złe j

ORGANIZACJI PRACY 
I NIEDBALSTWA

(dalsze zobowiązania)
Cenne są zobowiązania robot­

ników-' Warsztatów Portowych, 
którzy postanowdli dla Uczczenia 
X maja wykonać pian kwiet­
niowy napraw na 4 dni przed ter 
minem. Realne oszczędności wy­
nikające z tego zobowiązania wy 
noszą 16.400 złotych. Grupa mon­
tażowca warsztatów wykona przed 
terminowo montaż 2 dźwigów.

Liczne są także zobowiązania 
marynarzy, taboru pływającego 
portu szczecińskiego. Np. załoga 
holownika „Henryk“ , postanowi­
ła zmniejszyć ilość- spalonego we 
gła.

ki zobowiązaniom l-Majo. i Pracownicy Warsztatów -Rogo­
wym wynosi ponad 300 tys. M i towda Technicznego zobowiązali

: do stałego utrzymania jedno- |
CENNE ZOBOWIĄZANIA ; stek morskich w eksploatacji! 

RYBAKOM’ i Przez wykonania prac konserwa-

Mnożą się, podawane przez co- 
1 1 1  0 1 * 7 ^  - ! r r * °  innych mówców przykłady 
■I-* "-V /.J .. W.-iI X - prganizacj i  pracy co za tym

dochodu z- każdej jednostki w 
ciągu miesiąca kwietnia, na bu­
dowie nowej szkoły.

'idzie tR^notrawśtwa czasu, ludzi 
sprzętu V tu apelują robotnicy

j cyjnych i zabezpieczających
.Rybacy Wybrzeża nie pozostali ■ SUm<i 2'330 ’ łotych’ 

w- tyle za marynarzami i  portow- j ' W Jastarni j Helu odbyły się 
cami, podejmując szeroko akcję zebrania rybaków „Zjednoczenia
zobowiązań 1-szp majowych. Ry­
bacy Spółdzielni ...Jedność R.ybac

Rybaków' Morskich“ , wraz z za­
łogami jednostek indywidua!

ka“ — uchwalili, w ramach czy-jnych. na których podjęto zobo- 
r.u 1-szo majowego wykonać rocź \ wiązania 1 majowe
^eHG1f nr,P°dłWU Iyby bl alej- Między innymi celem podnie-j
«rlfsfom do dlUal s:enia ikiSti ryby rybacy zobo-j.0 listopada 1951 roku, oraz p o -j wiązali się wychodzić dodał ko-'
nia w i  'm kn w* i10 S ^ - jw ó  w morze przez dwie niedzie-l 

.^rezalezme od te- jc miesiąca kwietnia. Oprócz te-

| Napływające bez przerwy dal- 
i sze zobowiązania marynarzy, por 
łowców i rybaków ~  sa dowo­
dem zrozumienia pracowników' 
morza dla pomyślnej realizacji po 
kojowych zadań gospodarki Pol­
ski Ludowej i dowodem więzi, 
łączącej ich z międzynarodowym 
frontem klasy robotniczej, wał­
czącej o pokój, postęp i" lepsza 
przyszłość narodów.

Poważne- zobowiązania 1-ma­
jowe podjęła cała załoga „Hart- 
wiga“ w  Szczecinie. Realizacja 
tych zobowiązań, na które złoży 
się wzmpżdny wysiłek, wszyst­
kich pracowników, lepsza orga­
nizacja pracy i usprawnienia do­
konane w działach eksportu 1 
importu, oraz w  sekcjach tranzy­
tu, rozliczeń i administracji, przy 
niesie gospodarce narodowej 
107.000 zł -

Pracownicy Działu Importu 
opracują do dnia 15 kwietnia 
generalną instrukcję spedycyj­
ną oraz usprawnią przeładu­
nek w porcie szczecińskim tak, 
aby 30 procent tonażu przeła­
dowywano ze statku bezpośred 
nio do wagonów. Załoga „Hart- 
wiga.“ w ezwała do współzawod­
nictwa w tej pracy Zarząd Por 
tu w Szczecinie i „Polcargo“,

go, załogi t20 kutrów spółdzielni 
podjęły zobowiązania wyłowienia 
w miesiącu kwietniu br, łososia, 
śledzia i dorsza ogólnej wartości 
167.206 złotych. Najwyższe zobo­
wiązanie podjęła załoga szypra 
Eliasza Jankowskiego z „Gda 74", 
która zobowiązała się złowić do­
datkowo. 20 ton dorsza w miesią­
cu kwietniu br.

go rybacy helscy przedłużają 
okres połowu dziennego do go­
dziny 20 oraz usprawnią ran­
ne wychodzenie kutrów w mo­
rze już od godziny 4 rano. 
Zrzeszeni rybacy powołali także 
do życja zespół racjonalizatorów, 
zapraszając do czynnej współ­
pracy Morski Instytut Rybacki.!

Pierwsze krótkoterminowe zobowią­
zanie pierwszomajowe wykonane

. Rybacy z Jastarni w ślad za 
Wspólnie z rybakami spółdziel-1 rybakami z Helu postanowili wy 

ni zobowiązanie 1-majowe pod- chodzić w’ dni powszednie o jed- 
ję li także robotnicy wszyst- nri oY'r,'v ; .....—m.-, — -----

Po pośpiesznym zawinięciu w i 
dodatkowym rejsie do Norrkó-i 
ping zanosiło się -na to że s/sj 
„Śląsk.“ będzie: musiał stracić! 
kilka dni w tym porcie Wyit- 
dunek bowiem przeciągał 'się, 
prowadzony opieszale, niedosta-! 
teczną ilością robotników.

kich działów i  warsztatów spół­
dzielń i. Pracownicy przetwórni 
zobowiązali się wyprodukować

na godzinę wcześniej na połowy 
i  wracać ,z połowów o jedną 
godzinę później. Dzięki tej 
metodzie uzyskają oni dedatko-"  ~ ----- -----_ vViv aivd |ci ULll aCCUiŁKO-

aodatkowe w  kwietniu dwie w ło-jw ych 48 godzin pracy na morzu 
k i dorszowe o wartości 518 zło- i w  miesiącu kwietniu Rybacy 
^ 'c^' (uchwalili także przekazać 1 proc.

■ Musimy coś na to poradzić 
“  “ ówił Matyja Czesław., sekre-' 
| f rz. . organizacji — nie możemy | 
drwić w tej dziurze dlatego tv j- i 
ko, że nie dają dostatecznej doś-l 
ci . łudzi do wyładunku

portu gdańskiego do swej dyrek- 
jc ji ZPGG, pracowników PKP 
¡Hartwjgá PLO

Spotyka stę jeszcze wiele wy­
padków złego zaopatrzenia, nied­
balstwa w transporcie towaru na 

.statek złej organizacji pracv przv 
, przeładunku.
; Tak ' np. tow. Gwizdaiewicz 
I Przedstawiciel Wydziału Składo- 
(wego zaznajamia zebranych z 
1 punktami newralgicznym; ftwei 
! Pracy Niepomyślnie układa sie 
, praca magazynierów z firmą Hart 
; Wig. Zdarzają się wypadki braku 
numerów na deklaracjach towaro­
wych. lub numery te są zupełnie 
mylne, Często nie w porę dostar­
cza się manifesty statkowa. 

Przykładem złego planowania i 
marnotrawstwa sił ludzkich jest 
sprawa złej dyspozycji odnośnie 
20 000 kg sigrezanu-amonu. Towai 
został zadysponowany do Gdań­
ska — zostały poczynione p*zvg<>_ 
tcwania — ustawiono surze: Po 
kilku godzinach dyspozycja 
zmieniła. Towai. przeszedł do 
Gdyni., Wysiłek włożony w przy­
gotowania do przeładunku poszedł 
na marne.

NORMY TECHNICZNE 
WYELIMINUJĄ STRACONY 

CZAS

Wybory do rad zakładuwycn 
i Zaw. Transportowców prze 
megają sprawnie Do rad zakła­
dowych wchodzą ludzie wt/rór- 
tkający się -w pruci/ zu.wpdowei 
I społeczne;, kióruch dar za ; ;  
t L ~alog: uren owiucze 
f 5 nie uslępuia kobic-
c.lh . e<Utig dotychczasowych oh
uczeń wymka, źe okręgu 
szczecińskim 44 kobiet zostało 
wybranych na niemów zaufania, 
49 wybrano na delegatki SOcjat-
no-ubczpteczeruowe, a 19 zoda- 
ło grupowymi inspektorami ma­
dy.

Zobowiązanie l-majowe podję­
ła także załoga Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych } Podwodnych 
w Szczecinie Brygady tow. tow. 
Oleszczuka, Adamkiewicza i Dąb 
kowskiego podjęły zobowiązania 
zespołowe. Adamkiewicz np. 
wraz z członkami swojej brygady 
wykona przedterminowo prace 
kadłubowe na holowniku „Leoś". 
dzięk: czemu statek ten wejdzie 
do ekploatacj! jo dni wcześniej. | 
Przyniesie to naszej ■ gospodarce 
korzyść, wyrażającą się sumą 181 
tys. zł.

Ogólna wartość zobowiązań i 
w czynie 1-majowym załogi j

PRC i P w Szczecinie yrzyspo- j 
rzy oszczędności na ogólną su- i 
mę 51:500 zł.

Suma oszczędności, które por 
towey SaegęęirMj, tnp&Klji,

Braterskie pozdrowienia g ó rn ikó w
dla załogi m s „Gen. Walter“

Zarząd ZZT oddział Marynarzy otrzymał od Zarządu 
Głównego ZZ Górników telegram z życzeniami dla załogi 
m/s „Generał Walter“ następującej treści.

Zarząd Główny Związku Zawodowego Górników w Pol­
sce przesyła na Masze ręce serdeczne górnicze pozdrowie­
nia dla dzielnej załogi statku „Gen. Walter“, która w czwar­
tym etapie socjalist. współzawodnictwa pracy między stat­
kami zajęła 1 miejsce i która zwycięsko wyszła Ze sztormu 
podczas ostatniego rejsu, bohatersko broniąc mienia państ­
wowego.

Dzielna załoga statku „Gen. Walter“ na czele z bosma­
nem Mikołajczykiem zdobyła sobie szacunek i uznanie 
wśród górników, którzy podobnie walczą z czyhającym pod­
czas godzin pracy niebezpieczeństwem w podziemiach ko­
palni. lecz pracują ofiarnie i nieustraszenie wiedzą, że to 
dl# siebie, dla Polski Ludowej.

Niechaj praca górników i marynarzy bedzie z każdym 
dniem ofiarniejsza i wydajniejsza, będzie tt> poważny wkład 
w dzieło realizacji Planu 6-letniego, szybszego zbudowania 
socjalizmu w naszym kraju i utrwalenia pokoju

Niech krzepnie i pogłębia się przyjaźń górników z ma­
rynarzami.
PraewodBiesący a i. G ier wińsk * Sekreta«» St, Będkowski

Padały różne zdania, rady, po-| 
mysly. Sprawdzono sytuacje w?; 
mieście: — strajk obejmowali ‘ je- j 
dynie tramwajarzy: port był i 
wolny od strajku .Brak ludzi do 
wyładunku był efektem opiesz:>- ( 
łe.i organizacji odbioru towaru, 
przez maklera

Na krótkim, parominutowym i 
zebraniu całej załóg; zapadło jed| 
nomyślne postanowienie:

— Dla uczczenia 1-ma.iowc- 
go święta ludzi pracy załoga s/s 
„Śląsk“  postanawia wyładować 
pozostałą cźęść ładunku własny­
mi siłami Wszyscy wolni od 
normalnej służby, bez względu 
na funkcję, staną do tej pracy.

Bezpośrednio po zebrań:u za­
łoga udała się d0 pracy. W krót- 1 
kim czasie przeładowano połowę 
ładunku superfosfatów, zaoszczę­
dzając ok. 5 dni postoju w porcie.

W ciągu roku 1950 została wło 
żona poważna praca w normowa­
nie Prawic wszystkie towary i 

j Prace zostały objęte akordem 
Stare demobilizujące normy zo­
stały zrewidowane i usprawn i "no 
Praca w roku 1950 oparta była nu 
normach śtmyswczny.-h. stale ko- 
regowanvch Olbrzymie zadanie 
roku 1951 polega na coraz szer­
szym wprowadzaniu norm' tech- 
nićznych opartych o ek.cńomi^zna 
i szczegółową an^Pze techn-logii 
i organizacji prac przeład-inko. 
wych Tego rodzaju normy nomo. 
gą dc wykrycia rezerw i podniosą 
organizację pracy ZPPG na wyż­
szy szczebel — wyeliminują stra­
ty czasu. Rok 1951 obejmie tech­
nicznym normowaniem, przynaj- 
mnici ?o "ręczni as'rtytWntów to 
worowych

Załoga ..Śląska“ dała przykład 
nnym statkom. Zobowiązanie jej 

w rubryce: — „wykonanie“ — 
zajęło miejsce pierwsze.

Beta.

Kończy się już narada i dziwna 
rzecz, ludzie wychodzą z niej jak 
by rozgrzani i zadowoleni. Zb!orą 
się w przyszłym miesiącu no raz 
drugi, aby podsumować1 nowe o- 
siągnięcia i naradzić się nad dal­
szym usunięciem braków w swej 
tnący.

Gett,

I
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Pierwszy rejs s/s „Kiliński
d o C h i n L  u d  o w  v c h

Nareszcie po 41 dniach wę­
drówki po morzach i  oceanach, 
po krótkich postojach w portach: 
Gibraltar, Port-Said, Aden, Sin- 
gaporę i  3-dpiowym postoju w 
angielskim porcie Hong - Kong, 
zamajaczyło na horyzoncie pa­
smo gór. U podnóża tych gór 
leży cel naszej podróży, port 
Chinwangtao. Coraz wyraźniej 
rysują się zabudowania portu. 
Maszyny statku grają zwycięsko 
hymn pracy, pokonały olbrzymią 
przestrzeń prawie 24.000 km, w y­
tężyły swą moc, by nie ugiąć się 
przed groźnymi wiatrami, by jak 
najprędzej donieść naszym bra­
ciom odbudowującym się Chi­
nom Ludowym pierwszą partię 
towarów z umowy handlowej, za­
wartej między rządem Ludowe] 
Republiki Chińskiej a rządem 
Polski Ludowej.

U CELU PODROŻY
Śi-uba statku kończy swą żmu­

dną pracę. Jeszcze godzina, dwie, 
a z mostku padnie rozkaz: „Ma­
szyny stop“ .

Na pierwszym maszcie statku 
wywieszono flagę Chin Ludo­
wych. na czerwonym tle pięć zło­
tych pięcioramiennych gwiazd, 
przy mostku powiewna sygnał; 
„statek bez chorych — gotów 
wejść do portu“ . Długo nie dano 
nam czekać na redzie; już zbliża 
się ku nam holownik lodoła- 
rnacz. Wiezie on na pokładzie pi­
lota, który wprowadzi nas do 
portu, do nabrzeży, gdzie czekają 
na ładunek robotnicy portowi.

Holownik (lobii do burty. Cala 
załoga naszego statku, nie zajęta 
pracą, stoi na pokładzie, dumna, 
że wywiązała się ze swego zada­
nia, doprowadziła statek do celu 
podróży. Jeszcze chwila, a z pier­
si naszej bucha żywiołowy 
okrzyk powitania: „Niech żyją 
bracia chińscy'“ . — Od strony ho- 

■ icwnika również słyszymy okrzy­
ki, na pewno nas pozdrawiają','bo 
w wyraząch słyszymy: „Stalin — 
Biro (Bierut) — Mao-tsetung“ .

Pilot jest na burcie — wchodzi­
my do portu, teraz załoga pokła­
dowa wykaże sprawność przy cu­
mowaniu statku, odkrywaniu ła­
downi do rozpoczęcia wyładunku.

Wszystko idzie sprawnie — jak 
w zegarku, n ik t się nie kręci, 
każdy ma wyznaczona pracę i  
każdy jest jej świadomy.

Przecież nie darmo szkolona 
pas w Państwowym Centrum Wy­
szkolenia Morskiego, nie darmo 
słuchaliśmy wykładów szkolenia 
zawodowego, zorganizowanego z 
inicjatywy organizacji partyjnej, 
której sekretarzem jest nasz ko­
lega, tow. Roman Liszko, w  tej 
chwili razem z innymi, pracuje 
on na dziobie przy/ windach ko­
twicznych. Każdy z nas wie, do 
czego służy sprzęt statkowy, ta 
lub inna lina, jak i  gdzie zasto­
sować najlepiej nadający się wę­
zeł, jak prawidłowo należy ob­
chodzić się z przyrządami wyła­
dunkowymi i  nawigacyjnymi. 
Dziś nie jest dla nas tajemnicą 
działanie radaru lub ustalanie 
kursu. Bo przecież po tej prakty­
ce pójdziemy dalej się uczyć do 
Szkoły Morskiej i  tam uzupełni­
my i  zdobędziemy większą wie­
dzę pracy na morzu, by w przy­
szłości uczyć młodszych naszych 
kolegów, by móc wykuwać nowe 
kadry w  odrodzonej flocie han­
dlowej.

Na nas młodych spoczywa obo­
wiązek wyplenienia »pozostałości 
po kapitalistycznej gospodarce 
morskiej sanacyjnej Polski, pod­
nieść godność marynarza polskie­
go, zrobić z niego świadomego 
bojownika o sprawiedliwy ład na 
całym święcie. Do nas należy 
walka, ażeby bandera nasza po­
wiewała dumnie na wszystkich 
wodach świata, jako bandera 
kraju wolnego i  szczęśliwego ży­
cia — socjalizmu.

S/S „K IL IŃ S K I“
PRZY NABRZEŻU

Na mostek kapitański po stat­
kowym telefonie płyną ostatnie 
meldunki: „Dziób zamocowany“— 
n fa  stoi“ . — Statek jest przy 
nabrzeżu, trzyma go (i grubych 
lin — kapitan ogłasza koniec 
manewrów: „Maszyna stop“ .

Na lądzie czekają przedstawi­
ciele urzędu zdrowia, celnicy, 
Clarkowie. Po krótkim  załatwie­
niu formalności odprawy wej­
ściowej robotnicy cd razu przy­
stępują do wyładunku. Na każ­
dym kroku okazują n urn ra­
dość, że przyjechaliśmy do nich 
Mówią do nas, lecz my ich nie 
rozumiemy — zresztą wystarcza­
ją nam ich roześmiane twarze 
i braterskie uściski roboczych 
rąk. Rozumiemy, że dzieli nas 
tylko język, a łączy wszystko 
wspólna walka ó pokój, wspólna 
idea Marksizmu - Leninizmu, 
wspólna twórcza praca dla dobra 
ludzkości.

Bracia chińscy przystąpili do 
pr. ?y z c'ałym zapiłem. Już 
pierwsze rzuty towarów ze stat­
ku znalazły się na wagonach ko­
lejowych. Za nimi idą następne, 
setne. tysięczna. Praca wrel

Oni nas rozumieją — a my ich. 
Należy jak najprędzej wyładować 
towar ze statku, załadować go in ­
nym, szybko wracać do kraju, by 
móc znów jak najszybciej powró­
cić z nową partią towarów.

Musimy pokazać, że kraje De­
mokracji Ludowych potrafią się 
same rozwijać bez pomocy o- 
sławionej patentowej Ameryki, 
czy Anglii.

CHINY NA DRODZE 
DO SOCJALIZMU

Na drugi dzień po przyjeździe 
Chinwangtao delegacja partii 
i związków zawodowych zaprosi­
ła załogę do miejscowego^ teatru, 
w którym występowała amator­
ska grupa młodzieży postępowej. 
Tu mięliśmy możność po raz 
pierwszy zetknąć się z ludową 
muzyką i  tańcami chińskimi. Wie 
czór ten pozostawił nam niezatarte 
wrażenie piękna Chin. W każdej 
pieśni, w każdym ruchu tańca 
wyczuć można było przebudzanie

się , tego olbrzymiego narodu i 
przeobrażenie się z niewolników 
w nowobudujący się naród przy­
szłości. Naród, wstępujący pod 
kierownictwem Partii Komuni­
stycznej Chin na drogę szczęścia 
i dobrobytu. Wiele, wiele jeszcze 
innych można by przytoczyć fra­
gmentów z życia Nowych Chin, 
na każdym kroku widać, jak po­
wstają nowe szkoły, nowe szpita­
le, rozbudowa kolejnictwa, dróg 
ftp.

Chiny Ludowe żyją i z dniem 
każdym bardziej się rozwijają, 
czerpiąc osiągnięcia, i  wzór z Pań­
stwa Socjalizmu Związku Ra­
dzieckiego. Chiny Ludowe —* to 
w ielki sojusznik w  walce o po­
kój. I  dlatego załoga naszego 
statku dumną jest z tego, że ob­
sługuję linię chińską i tym sa­
mym zacieśnia nierozerwalną 
przyjaźń między obu narodami.

WACŁAW HUCZAK
s/s „K ilińsk i“ ZMP

t y

i Z pobytu s/s „Soł
zza ie

\
t Taki był tytu ł artykułu w re- czytał całość i niezwłocznie przy- 
) akcyjnej gazecie szkockiej „Ewe- j szedł do swych polskich towa- 
) ning Ekspres“ , w którym umiesz- i rzyszy,
jeżono zdjęcie s/s „Sołdka“ Ay-| Razem z tow. Billem, zjawiły 
tto ra  artykułu dziwią warunki so- się dwie towarzyszki Noran W i- 
Jcjalne statku, w jakich pracują liamson i Izabel Ledgard. Była to 
J polscy marynarze. Nie może so- • delegacja Partii, która przybyła 
bie wytłumaczyć faktu, że ma-¡zaprosić marynarzy polskich na 
rynarże polscy śpią w kajutach herbatę,
dwuosobowych, że mają świetli-) Tow. tow. Izabel i  Noran, mia- 
cę ■(— ■' podczas, gdy angielscy ma- j ły jeszcze i inne zadanie, powie- 
rynarze śpią w kajutach czter-1 rzone im przez Partię, a miano- 

( dziestoosobowych, a o św ietlicy, wicie opiekowanie się polskimi 
i nie mogą nawet marzyć. Zdumie-] marynarzami, aż do odejścia stąt- 
’ wa go, że polski statek jest ku z Aberdeęn. 

oświetlony w nocy, gdy wszystkie Nazajutrz po wizycie delegacji, 
statki angielskie, ze względów marynarze z s/s „Sołdek“ z se- 

Franciszek Kłosowski, cieśla portal oszczędnościowych muszą gasić kretarzem Podstawowej Organi- 
gdańskiego wyróżnił się w IV cfapieS swe światła i  posługiwać się kar- zacji Partyjnej na statku, tow. 

współzawodnictwa pracy. ) bidówkaroi.
Dlatego też zostawia swój arty­

kuł bez komentarzy. Z całego je-

R o z b u d o w a  m o d e l a m i  580 tonu przebija zdziwienie- że
s z k u t o  c z e j

Rutkowskim na czele, wybrali się 
db angielskich towarzyszy.

Na miejscu zostali serdecznie 
przywitani przez zebranych i  za­
częła się rozmowa. Szkoccy to­
warzysze żywo interesowali się

tak jakoś, co najmniej „dziwnie“
) wypada porównanie statków an-
) Sielskich ze statkami „zza ąelaz-1 życiem gospodarczym Polski, do­

l i « ;  C.jr,<7nr<in io)ne) kurtyny“ - pytywali się o pasze warunki so-
L ly l  MOISKloJ W OńbćcbllUCi, A rtyku ł „Ewening Ekspres“ (cjalne, ciekawiła ich praca robot- 

„  , , . , . . . $ spełnił jednak pewną dodatnią alka i  marynarza w Polsce, roz-
Ostatmo daje się zauwazy , S rolę — dopomógHudziom z Aber- 

wżmożony napływ młodzieży > deen do nawjązania kontaktu ze 
szczecińskiej na kursy modelem?statkiem polskim. Jeszcze tego 
wa szkutniczego, organizowan ? sameg0 ¿nja> w którym ukazał 
przez Ligę Morską. . ) się artykuł, na statku zjawił się

Ponieważ pracownie szk u tm -jg jjj cooney, sekretarz Szkolnego 
cze' okazały się za małe na obec- 'okręgu Komunistycznej Partii 
ne zapotrzebowanie, zaistniała ko ?s^toekięj: 
nieczność powiększenia dotych- ) j  
czasowych pomieszczeń. Jedno- t w 
cześnie wzrosło - zapotrzebowanie i 0.-T

wó.i współzawodnictwa i  racjona­
lizatorstwa w naszych portach. 
Słuchali z uwagą opowiadań Po­
laków, a potem zaczęli sami mó­
wić...

Gdyby na tym zebraniu znalazł 
się przypadkowo autor artykułu
i „Ewening Ekspres“ , to niewąt-

Przyszędł z „Ewening Ekspres“ | pliwie w końcu przestałby się 
ręku, z rozjaśnioną twarzą, ] może dziwić tym - „zdumiewają- 

ugo i serdecznie potrząsał dłoń- cym“ rzeczom, na które nie mógł

, Ü  g§  - -GA
'  V  i

Sls „Kilińskij lUrzynmjący regularną 
, wych.

ł Ol K K : (Ml ,)t U W-ul»

komunikację z funtami thin Ludo-a

na narzędzia, sprzęt pomocniczy ^m j naS2yCd marynarzy. Powie-1 znaleźć odpowiedzi. Zyskałby tu 
1 materiały do budowy modeli. <dział, ze, przeglądając pismo, spo- j bowiem dobry materiał do prze-

Dzięki dodatkowym kredy tom w strzegł intrygujący go tytuł, prze- ! prowadzenia porównania nie ty l- 
przyzńanym modelarni przez Za- > • 
rząd Główny L ig i Morskiej, moi] 
na było załatwić wszystkie te i 
sprawy pomyślnie. Modelarnia ] 
szkutnicza powiększyła się o k il-  ;
.ka pomieszczeń i dostała potrzeb 
ny sprzęt.

Nowe wyposażenie oraz rozbu­
dowa pomieszczeń, pozwoli na i 
wyszkolenie zastępów młodzieży, j 
którą jeszcze w okresie Planu 6- j 
letniego, zasili facho,We kadry na j 
szych stoczni.

8. B. i

S o k o lą  się now e
realizatorów Planu Sześcioletniego na odcinku morskim

Jednym Z zasadniczych warun­
ków realizacji PI-nu. Sześciolet­
niego na odcinku morskim jest 
wyszkolenie fachowców, którzy 
pracować będą w stoczniach, por 
tach. dadzą dalsze zastępy mary­
narzy naszej flocie stale poważnie 
rozbudowywanej.

Te ważne zadania przygotowy­
wania nowych kadr zlecił Rząd 
między innymi Lidze Morskiej. 
Jednym z ważniejszych na tere­
nie kraju punktów szkolenia za­
stępów kandydatów' jest szczecin 

jski Ośrodek Lig i Morskiej, 
i Realizując zasadnicze założenia 
I Zarządu Głównego L M , Zarząd 
Okręgu Szczecińskiego przystąpił 
już jesienią 1950 roku do szeroko 
zaplanowanej akcji szkoleniowej 

1 w różnych działach. Dzisiaj — z 
perspektywy ' k ilku  miesięcy — 
można pracę tę już w pewnej 
mierze ocenić i  wykazać, jakie 
dała ona wyniki i o ilę powięk­
szyła zespół młodzieży, przygoto­
wującej się do wykonywania za­
wodów morskich.

Celem zasadniczym wielokie- 
I rynkowej ąkcj; szkoleniowej by- 
j io zastosowanie nayki do potrzeb 
] Polski Ludowej.
i Chłopcy, czy też dziewczęta, u- 
częszczająęy -na kursy szkolenio­
we LM  byli regularnie wprowa­
dzani w  aktualne problemy Wy ­
brzeża i  gospodarki morskiej 

Program nauczania kursów L i­
gi Morskiej obejmuje:
1 -r- przeszkolenie marynarskie

szerokich rzesz młodzieży 
województwa szczecińskiego.

2 — prowadzenie modelarni szkut
niczej, ceiem przygotowania 
młodzieży do zadań konstruk 
eyjnyeh.
szkolenie żeglarzy i to za­
równo na poziomie podsta­
wowym jak i wyższym.

Aby założenia te należycie re- 
, alizować. Zarząd Okręgu Szczeciń 
j skiego LM poczynił inwestycje 
umożliwiające prowadzenie tej 
prący, W tym celu stworzono w 
Szczecinie nowoczesną świetlicę 

j żeglarską z zespołem sal wykła­
dowych zaopatrzonych w sprzęt 
naukowy, tablice poglądowe, ftp. 
Przy świetlicy czynna jest dobrze 
wyposażona modelarnia szkutni­
cza skupiająca młodzież męską i 
żeńską w wieku od łat 10. Na 
szczecińskim przedmieściu Dąbie, 
nad jeziorem Dąbskim (mającym 

j pośrednie połączenie z Bałty­
kiem) powstaje w ielki nowoczes­
na ośr-dek szkoleniowy sportów 
wodnych. Tabor wodny jest stale 
uzupełniany, co pozwoli na prak­
tyczne szkolenie w ielkich zespo­
łów żeglarskich.

3

Ogólnie można powiedzieć, że nią Planu Sześcioletniego i o rga-, 
akcja szkoleniowa na terenie. szcze ruzoWać życie gospodarcze Pos<! 
clńskim jest należycie zorganizo- Ludowej na zachodnim -wybrze- 
wana. Jest to wynikiem ścisłej żu.
współpracy L ig i Morskiej z w ła - j JERZY DOMAUALiv
dzami państwowymi, a szczegół-v 
nie ze szkolnictwem, organizacja) 
mi młodzieży (Szkolne Koła Spor^ 
towe i ZMP) i organizacjami Poi) 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- ś 
ńicgęj. '

W samym Szczecinie szkoli się) 
kilkaset,osób. Najwięcej młodzie.) 
ży — obojga płci — bierze udział ( 
w kursach żeglarskich. O popu- ś 
larności żeglarstwa, świadczy fa k t) Porty nasze przeszły na prze­
ze niektórzy kursanci zaledwie ? strzeni ostatnich lat ogrómne 
przekroczyli 10 rok życia. M ło -t przeobrażenia. Struktura organi- 
dzież męska uczęszcza tłumnie ńaS zacyjna przedsiębiorstw porto- 
kursy przysposobienia inarynar-) wych nabrała wszelkich cech go-
skiego. ) spodarki planowej.

Modelarnia cieszy się w ielką) W ostatnich miesiącach najpo- 
popularnością -amatorów szkutnicV ważniejszym osiągnięciem było 
twa, O wielkim zainteresowaniu) przeniesienie poszczególnych og- 
się' pracami modelarskimi na jle-/ ńiw portu na ograniczony węw- 
piej świadczy fakt. że dotychcza.) nętrzy rozrachunek gospodarczy, 
sowę pomieszczenia okazały sięt „W wyniku reorganizacji Zarządu 
zbyt-ciasne i trzeba było je po-' Portu Gdańsk—Gdynia powołano 
szerzyć. Zaplanowano również o-) do życia -dwa rejony przeładunko- 
twarcie drugiej modelarni na te -s we Gdańsk i Gdynia, których 
renie Szczecina w Dąbiu. v działalność oparta jest na wew-

Bardziej skomplikowanym za-ś nętrznyir ograniczonym iw a -  
gadnleniem jest organizowanie ak) chunkb. gospodarczym. Innymi 
cji szkolenia na prowincji, w ma) słowy — centralnie zatwierdzo- 
łych i odległych od Szczecina) u' ’ plan finansowy, ekspłoatacyj- 
miasteczkach i osiedlach wiej-S no-techniczny i usługowy oraz ka 
skich. A  jednakże i tam. chociaż) pitalnych remontów, podzielony 
w mniejszej mierze zorganizowa.) został na te rejony, ja.,o odręb­
no pierwsze placówki. ) ne kom°rk l oigąmzacyjne, kto-

,. , , , ' rvćh jednoosobowe kierownictwo
W licznych miastach powiatu-) 0(J owiedzia)ne je8t w pe}ni za

wych prowadzono są kursy przy- ) zl.ealij;owanie postawionych za- 
spesobienia marynarskiego. Na > dalV, (dyr. T. Dąbrowski w „Gto- 
kursy te uczęszczają obok m ło -'  ie Wybl.zeża“ Nr 7!» z 21 mar- 
uziezy robotniczej także synowie ? c j  951»
chłopów. Organizowanie szkolenia) 1 Jednak jest to dopiero pierwszy 
na prowincji nie jest jednakże i krok (Jrodze do nowej steuk- 
jeszcze ukończone i wymaga, d a l- ) tm y  organizacyjnej naszych por- 
szego wysiłku. ) tów. Jak pisze dyr. Dąbrowski

Poważnym kłopotem-jest m. in i ()ąby plany te odegrały swoją mo 
nymi brak aktywistów tereno- S bilizującą rolę, trzeba rozdzielić 
wych znających zagadnienia mor ) j e na niższe odcinki i  komórki or­
skie. Dużą pomoc wykazują tu-  ̂ ganizacyjne, wchodzące w skład 
tai aktywiści związków zuwodo-  ̂ i-ejonow z wytyczeniem ścisłych 
wych. _ S zadań dla każdej z nich. Prace

Wreszcie w ośrodkach do któ- 1 nad realizacją tego1 drugiego eta­
ty  cii trudno jest dotrzeć, w zg ląd-)pu są w pełnym toku. Tak więc, 
nie gdzie ilość kursistów jest nie ) w niedługim czasie każdy odcinek 
wielka, prowadzi się szkolenie i  portu będzie posiadać swój włas- 
systemem korespondencyjnym. S ny plan gospodarczy, ściśle okres 
System ten już daje pozytywne) lone zadania, które ma wykonać, 
wyniki. ) W ten sposób stworzymy zasadni

Sumując osiągnięcia Ligi Mor- ) czą przesłankę dla zwycięskiej 
skiej na odcinku szczecińskim) walki o koszty własne, ¡^lyż ob- 
trzeba stwierdzić, że placówki L i ) raz kształtowania się kosztów bę 
gi Morskiej mogą > przygotować,) dzie jasny dla każdego członka 
już w obecnym stadium swej  ̂partii i dla każdego robotnika“ , 
konstrukcji organizacyjnej — ze- s Zagadnienie wewnętrznego roz- 
spół kilkuset ludzi, którzy w naj '  rachunku gosx odąrczego wiąże się 
bliższych latach będą pracować'  nierozerwalnie z walką o obniżkę 
w portach i innych zawodach m or) kosztów własnych, która stanowi 
»kich. by tam realizować założę.) jeden z centralnych i  podstawo.

Młodzież Aberdeen u u rozm ow ie  przy iueieiskitf z m ary n ar zum i .s s „Sołdełd’

Z  zagadnień ujalki
Dokładna analiza pracy dźwigów pod

! wych Warunków wypełnienia pla-; 
nu. j

Tow. Minc stwierdził na Y t1 
I Plenum KC. PZPR.: „Bez uzy­

skania poważnych wyników w 
tej dziedzinie — niemożliw e |
jest osiągnięcie założonej w pla 
nie akumulacji, a tym samym 
niemożliwe jest zrealizowanie 
planu“ . Słów te dotyczą |
wszystkich dziedzin gospodarki I

i narodowej, a więc również por' 
| tów morskich, które przystąp»- ■
i ły do realizacji tych wytycz*
: nych m. in. poprzez wprowadze­

nie wewnętrznego rozrachunku; 
gospodarczego.
Ponieważ nasze doświadczenia 

i w zakresie wprowadzenia wew- 
' nętrznego rozrachunku gospodar 
czego są jeszcze bardzo nikłe war 

| to Zapoznać się w szerszym stop-: 
niu z osiągnięciami radzieckimi w; 

] tej dziedzinie. Poniżej. przedsta- ;
wimy zamieszczony w czasopiś- j 

! mie '„Morskoj F lot“ Nr 11 z 1950 , 
roku opis doświadczeń radzieckich j 
w zakresie przenoszenia dźwigów, 
portowyęh na rozrachune.: gospo j 
darczy.
MECHANIZACJA PORTó" RA | 

DZIECK ICH
Mechanizacja prac przeładun-: 

kowyćh w portach ZSRR obejmo; 
wała w 1950 roku 88 procent wy- 

j konanych robót w stosunku do 
I 05,9 procent, w rokit 1940. Obe- 
' cnie główny nacisk Madzie s‘ę na 

mechanizację kompleksową, któ­
ra obejmuje całość procesu prze­
ładunkowego, oraz na populary­
zację przodujących metod pracy 
tj. doświadczeń przodujących j 
dźwigowych, jak Nikita Bezpalyj 
czy mechaników jak Konstanty 
Dzarapow.

j W c tu  jak największego roz-: 
powszechnienia ich metod 1 racy 

j i  przyspieszenia wzrostu wydaj- 
] ności prac przeładunkowych prze 
I nosi się dźwigi na rozrachunek 1 
gospodarczy, co powinno' odegrać 
ogromną rolę w realizacji podsta­
wowego z* nia gospodarki soc­
jalistycznej t j.  obniżki kosztów 
własnych,

Akcję tę zapoczątkowały porty 
Noworosyjsk, Baku, Odessa i in­
ne jeszcze w 1949 roku. Ciekawe 
są doświadczenia portu nowo t o 
syjskiego. Dźwigowi tego portu 
już w 1948 roku zainteresowali 
się takim zagadnieniem kosztu 
"Jasnego przeładunki* 1 tony to­
waru poszczególnymi dźwigami 1 
jakie są drogi obniżki kosztów 
własnych w tym zakresie?

Niestety w porcie n ikt nie mógł 
odpowiedzieć na te pytania, gdyż 
sprawozdawczość 2 kosztów w' s 
nych i ich analizę prowadzono 
nie oddzielnie ula każdego u .u i 
gu a ogólnie dla całości urządzeń 
przeładunkowych. Wtedy obsługa 
urządzeń wysunęła konkretne has­
ło: przenieść wszystkie dźwigi na 
rozrachunek gospodarczy i opraco 
wać dla każdego dźwigu odrębny 
plan finansowy i przeładunku.

Plan przeładunku obejmował 
masę ładunkową i wydajność dźwi 
gu. W planie finansowym ujęto 
nakłady na utrzymanie dźwigu. 
m ' płace bsługi, na. remonty bie­
żące, energię elektryczną, zaopa - 
trzeb ie materiałowe itd. Dla każ 
dego dźwigu obliczono przybliżo­
ny koszt własny przeładunku to 
warów. Te zadania produkcyjne 
i finansowe umożliwiły kolekty­
wowi dźwigowych i mechaników 
toczyć codziennie walkę o wyko­
nanie i przekroczenie zadań piano 
wych, o oszczędność i obniżkę 
kosztów w)asnyc.h.

DOŚWIADCZENIA PORTO" - 
CóW NOWOROSYJSKA

Rezultaty przeniesienia dźwi­
gów' na rozrachunek gospodarczy 
nie dały długo na siebie czekać. 
Pla przeładunku w 1949 roi,u 
został wykonany przez port nowo 
rosyjski w 104,8 procentach, sto*- 
pień mechanizacji osiągnął 95,8 
procent (plan przewidywał 94,0 
procent). Liczni dźwigowi portu 
noworosyjskiego osiarrneli poważ­
ne rezultaty wykom,,. :.c w ciągu 
roku 150 procent normy. Tak 
nu. starszy dźwigowy Sjerikow i 
dźwigowy. Zinezenko j  Arutju*
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Iozfie| kewirtą$mą§
ko statków polskich i  angielskich, j Marynarze . polscy _ __ ...  ,
ale i  warunków bytu swych ro- dek“ , byli odtąd częstymi gośćmi ( 
dafców z warunkami bytowania| u szkockich komunistów. Na ze- i 
ludzi w Polsce. ' bramach tych, ze wspólnych roz- (

Dowiedziałby się on i czytelni- j mów, dowiedzieli się o istnieniu ś 
cy dużo ciekawych rzeczy, jeśli-j Koła Przyjaźni Szkocko-Radziec-t) 
by zechciał uczciwie to opisać; kiej w Aberdeen. Dostali nawet i 
i jeśliby wydawca odważył się to od tow, Cooney‘a zdjęcie, naktó- 
umieścić w'gazecie. A rtyku ł m ó-jrym  widać członków koła : 
wiłby o ograniczeniach żywnoś- 'dwóch radzieckich przedstaw. - 
ciowych w Szkocji, gdzie na cieli. Widać też na nich twarze! 
kartk i można dostać raz w mie- | tow. tow. Wiliąmson i  Ledgard. ( 
siącu niecały befsztyk, o rozbie- Towarzyszki Wiliąmson i Led-* 
laniu urządzeń portowych w ¡gard, które były ich „opiekunka-' 
Aberdeen, gdyż kapitaliści do-¡m i“ , oprowadzały naszych chłop- 
szli do wniosku, że barki robot- j eów po mieście, opowiadały dużo 
nika są dużo tańsze, niż drogie ciekawych rzeczy. Towarzyszki 
magazyny no i w ten' sposób te, jak opowiadał B ill Cooney, 
likw idu je ’ się przecież bezrobo- wyróżniały się zbieraniem podpi­
cie gdyż zamiast maszyn mogą sów pod protestem przeciwko re- 
pracować ludzie. A przy tym . militaryzacji Niemiec, 
plan Marshalla, przewiduje ta -i w  ostatnim dniu pobytu ws 
kie rozbiórki urządzeń porto- ! Aberdeen, na pożegnalnym „par-^ 
wych i trzeba sie. niestety, z tym cY“ ’ P° odśpiewaniu Ątiędzynaro- ̂  

3 !dowki, komuniści szkoccy, wrę-ę
czyli uroczyście marynarzom s/s(

s półdz ieliii
Okna Spółdzielni Rybackiej 

„Śpiewowo“ w Swibnie wycho­
dzą na Wisłę. Rzeka dopiero po 
raz pierwszy tej zimy wolna jest 
od kry i dlatego' w maleńkim 
porcie nie widzimy żadnych jed­
nostek. Wszystkie wyszły na po­
tów.

Spółdzielnia „Śpiewowo“ pow­
stała w roku 1946 z inicjatywy 
kij rybaków przeważnie łodzio­
wych. Obecnie liczy ona już 215 
członków, posiada kilkanaście ło­
dzi motorowych i kilkadziesiąt

j i i i ę e i c t

v x b  a  c  k  i e  i* *r

i braki
. . Ś  j )  i C  W  O  W  O

Basnutn Mieczysław Majewicz należy 
do najpopularniejszych marynarzy 
PM U. Wypróbowany lo walce poi i■ łodzi Wiosłowo - żaglowych. Te- 
tyczne), świadomie realizuje zadania ren jej działania rozciąga się 

Planu 6-letningo na morzu.

i Cenna inicjatywa sprzątaczki
Szczecmskiego Urzędu Morskiego
o b . Z o t i i  K o w a lc z u k

wzdłuż Wisły od Stegny poprzez 
Jantar, Mikoszewo, Świbno, Gór-. wj e stanie i czy 
k i Wschodnie i Zachodnie do Sia-j Należy wviaśn 
nek i  Brzeźna.

sosiem Spółdzielnia łowi także 
inne szlachetne gątunkj ryby, 
jak: certę, śledzia i węgorza.
DOBRA ORGANIZACJA PRACY 

PODSTAWĄ OSIĄGNIĘĆ
W błyszczących czystością ma­

gazynach spółdzielni leżą w 
skrzynkach piękne srebrne, ryby. 
Starannie przesypane lodem, cze­
kają na transport do Gdyni. Ma­
gazynier ..Śpiewów;!“ chwali ich | 
gatunek i wygląd. Łososie są d u -; 
że, tłuste i  czyste, Poprzednio ry- j 
bacy dostarczali ryby zabrudzone 
i  podrapane, obecnie, znając w y - ldaży 
mogi klasyfikacji starają się do- 1 
starczyć łososie w idealnym pra- 

stośei.

¡braki. Braki te nie są jednak wy­
nikiem niedociągnięć wewnętrz­

nych, ale są spowodowane raczej 
nieporozumieniami i brakiem 
współpracy z Centra'ą Rybną. 

¡Morską Centralą Handlową oraz 
| sąsiednimi spółdzielniami.
| Spółdzielni rybackiej odebrano 
j  np. prawo formalnego skupu ry ­
łby od rybaków prywatnych. Ku­
pując łososie na Zalewie, Centra- 

|la Rybna musi je nabywać zalo- 
jdowane i ułożone porządnie w 
! skrzyniach. W związku z tym, ry ­
bacy prywatni przynoszą do sprze 

rybę do spółdzielni. Tym­
czasem Centrala Rybna ustano-

pogodzić...
Dowiedziałby się, ze w chłym

włącznie z nortem Aber-!-Sołdek“ > mosiężną tablicę, na} szego czasu, pełni obowiązki sprzą 
deen° mst pięćset łóżek szpital- której pod wygrawerowaną, p ię-j taczki w Szćzecińskim Urzędzie 
nvch n T k tó re  iuż test zapisa-1 cioramienną gwiazdą czytamy: Morsicim. Zwróciła ona uwagę na

vch czterdzieści tysięcy ludzi że' -From Workers of Aberdeen ¡fakt, że duże ilości wszelkiego 
ei-mw na" “ rużlice komunista B ifl SCOTLAND a Token of Friend - S rodzaju papieru ulegają zmszcze- 

łóżko vî stóP F“ «' People's Poland“ . „Ko- niu i dlatego wystąpiła z. apelem 
r ^ t a lu  będzie mógł spokojnie botniey szkoccy z Aberdeen w j  do pracowników biurowych SUM. 
umrzeć w domu... dowód przyjaźni Polsce Ludo-1, by przestrzegali

Mógłby się dowiedzieć, żę w W®J : .  . !
Polsce coraz to szybciej i szerzej| .Jabhcą J«-

ludu !

ł Dzięki dobrej i sprawnej orga­
nizacji pracy członkowie spół- 

j dzielni 
¡jej !doc

Zofia Kowalczuk już od dłuż- spółdzielców!

Wiła tę samą cenę za rybę dostar- 
Nalcży wyjaśnić, że o klasyfi* P ła tn y c h ,

kacji łososia decyduje wygląd I l , ? ^ S fflę; W te is y '¡tuacji spółdzielnia jest zmuszonazewnętrzny i waga ryby Staran­
ny transport i uważne obchodzę- j ̂  P ^ a to y m  rybakom taką

podnoszą systematycznie j n|e si<? 2 łososiem-to podstawowe L j{Uj e 2e sprzedaży! WBad sp&- 
•.•hodowość i zamożność warunki zaklasyfikowania go d o ]^ .^  . „  j  - 

wyższej grupy. ’

Spółdzielnia „Śpiewowo“ spe­
cjalizuje się w połowie łososia 
i jest głównym dostawcą tej wy­
soko er>*»nknwct f-h '- P,-/n ło-

RRAK POROZUMIENIA 
I WSPÓŁPRACY

„Śpiewowo“
veh suk-r^ó

...zw ija ją  się porty, wprowadzane «wietlicy na s's
sa nowoczesne urządzenia techni- widomy wyraz przyjaźni 
czne, rośnie ruch współzawodnik szkockiego dla narodu polskiego, 
twa i racjonalizatorstwa, robot- Jest ona dowodem, ze pobyt w
nw
y;

icjonalizaton
polski ma możność odpocząć Aberdeen tatku „zza żel azn ej

uzd“rowiaka"ch‘V sanatoriach po Kurtyny“ , na długo pozostanie w 
swej pracy, ma zapewnioną opie-j sercach tamtejszych ludzi, 
kę lekarską, a żywności nigdy mu 
nie braknie, K a z i ł

następujących
zasad.

1. nie darli zużytego papieru, 
ale w całości wrzucali ar-

• kusze do kosza,
2. nic gnietli i niepotrzebnie 

nie niszczyli papieru,
Równocześnie wezwała ona kie­

rownika gospodarczego SUM-u,; 
by przygotował odpowiednie wor­
ki, W worki te będzie się pako- 

l  wało zebraną makulaturę i wy-, 
syłało do centrali odpadków.

Taki system zbierania zużytego 
papieru — mówi ob. Kowalczuk — ! 
da znaczne oszczędności w zakre­
sie tego cennego produktu.

Inicjatorka wyraziła swoją wia­
rę, iż — o ile wezwanie jej zo­
stanie podjęte przez jej koleżan­
ki po fachu — to każdego roku 
zbierze się tony papieru, które 
przyniosą setki tysięcy złotych1 
oszczędności.

P. Korski Hogaty plon rybaków Śpiewowu

Kto będzie zwycięzcą nowego etapu?
Zespół Gdańsk-Gdyma j Szeze 

cjn — dwa wielkie fiorty Polski 
Ludowej — którymi nasze pro­
dukty przemysłowe j rolnicze wy 
pływają na szeroki świat i  ’skąd 
przychodzą surowce. Pracą por-

rodowej.
Rząd Polski Ludowej 

to wysuwając sprawę

j. lodowanie i  sortowa-
} nie nie zostaje pokryty. Rybacy 
¡prywatni, wiedzą, że osiągają bez 
; trudu tę samą cenę, co i  spół- 

mimo niewątpli-jdzielnia, nie spieszą się z. zapisa- 
posiada również ■ niem się na członków spółdzielni 

¡tym bardziej, że nakłada to na 
trefi duże i nowe obowiązki.

1 Dalszym dowodem braku poro- 
: zumienia1 i  skoordynowanej współ 
[pracy pomiędzy Centralą .Rybną 
| a spółdzielczością rybacką — to 
¡sprawa klasyfikacji łososia.

KLASYFIKACJA RYB
i Do końca 1950 roku spółdżiel- 
: nia „Śpiewowo“  miała zawartą 
I umowę z Centralą Rybną na do- 
| starczanie ryby „loco“ Świbno. 
¡Obecnie umowa ta. nie została 
odnowiona i  dajsze transakcje' 

i zawiera się na zasadzie dowolne­
go uznania pracowników Centrali 
i Rybnej,

'W  konkretnym przypadku brak 
zrozumienia i  współpracy polega 

jua klasyfikowaniu gatunku łoso- 
jsia dostarczonego przez spółdziel- 
¡;.ię po kilkugodzinnym transpor- 
| cie, mimo. że wiadomo z góry, że 
powoduje ona zawsze uszkodzę2 

lnie. Podkreślić wypada niezrozu- 
! miale podejście konwojentów
¡Centrali Rybnej, którzy w czasie 

-  i przewozu nie dbają absolutnie 
jo stan przewożonej ryby, co siłą 
¡rzeczy wpływa na niższą klasy- 
t fikaćję. Niewłaściwe również jest 
¡to, że Centrala Rybna opiera się 
'bez zastrzeżeń i bez głębsze i

Gdansk-Gdyma. W y t ra w - i^ da£ 1E?, w .̂??“ aie »» .zdaniu
«Mauerom zawdzięcza a k t?rzyme>ąn jfirjvnirv X ™ r J 7dWSz<: Klasyfikują słusznie z u-

warunkaw prze-

tów, ich sprawność i niskie kosz spój 
ty  eksploatacji są wice kapitał- nym
nym zagadnie.-, ;etn gospodarki na ga ZPGG jedynie tak nieznacznąj

o koszty irła s n e
stawą obniżenia kosztów eksploatacji]
nian, pracując ha elektrycznym 
dźwigu portalowym Nr 5 wyko­
nali plan przeładunku w 153 pro­
centach. Przeładunek na godzinę 

, wzrósł do 62 t  podczas gdy plan 
przewidywał wydąjność 40 t na 
godzinę. .

Noworosyjsk w ciągu _ pier w ­
szych siedmiu miesięcy 1950 roku 
wykonał plan w 117,5 procentach, 
osiągnął stopień mechanizacji 
'•*8,3 procent, a średnia wydajność 
dźwigów wzrosła o 65,4 t na go­
dzinę. . . , , T

Inicjatywę dźwigowych Nowo- 
rosyjgka podchwyciły załogi in­
nych portów radzieckich. Dokład 
na analiza doświadczeń osiągnie 
tych przy przeniesieniu dźwigów 
na rozrachunek gospodarczy wy­
kazała, że rozrachunek gospoda; - 
czy otwiera ogromne możliwości 
polepszenia stopnia wykorzysta­
nia urządzeń, oszczędności w za­
kresie zużycia materiałów i ob­
niżki kosztów własnych.

Realizując zasadę indywidual- 
' nego rozrachunku dźwigów wy­
kryto niedociągnięcia i  tak: nie­
właściwe zorganizowanie sprawoz 
dąwczośći z prący dźwigów, brak 
norm zużycia materiałów i ener­
g ii elektrycznej, brak odrębnych 
liczników elektrycznych, niejasno­
ści w ustalaniu wskaźników pro­
dukcji i wskaźników finansowych 
i  w metodzie podziału nakładów 
pomiędzy poszczególne dźwigi. t 

W związku z tym konieczne ov 
lo zapoznanie się w jak najszei- 
szym stopniu z doświadczeniami 
przodujących dźwigowych j, oprą 
eowanie jednolitego systemu or­
gan izacj i wewń ętrzodziałowego
rozrachunku gospodarczego z ure 
guJowaniem planowania i spra­
wozdawczości z pracy dźwigów- 
TEDNOLITE UJĘCIA ROZRA­

CHUNKU GOSPODARCZEGO
d ź w ig ó w

Ministerstwo Ploty Morskiej 
ZSRR wydało dla jednolitego u- 
resruiowania tych zagadnień tym 
c/asową instrukcję o rozrachun­
ku gospodarczym dźwigów porta 
iowycfe i  półportalowych, w któ­

rej w następujący sposób określa 
się zasadnicze zadanie tego sy­
stemu: „Zasadniczym zadaniem 
dźwigu pracującego według za­
sad rozrachunku gospodarczego 
jest zabezpieczenie wykonania i 
przekroczenia planu produkcji i 
podniesienie wydajności dźwigu z 
jednoczesnym osiągnięciem mak­
symalnych wyników ekonomicz­
nych przy najniższych nakładach 
materiałowych i finansowych“ .

Powstaje pytanie, w jaki spo­
sób można osiągnąć Wykonanie 
tych podstawowych zadań? Tutaj 
można wymienić szereg zagad­
nień. Należą do nich: 1) podnie 
sienie zmianowej wydajności dźwi 
gów drogą wprowadzania i .sto­
sowania przodujących metod pra 
cy, 2) wykonanie doraźnych i  za­
pobiegawczych remontów we wła­
snym zekresje brygady dźwi- 
g-owej bez wyłączania dźwigu 
z eksploatacji wzorując się na 
osiągnięciach portów, stosują­
cych metodę Szarapowa, 3) sta­
ła troska o dźwig, utrzymy­
wanie dźwigu w dobrym stanie 
technicznym i dokładne przestrze 
ganię zasad eksploatacji teehnicz 
nej, 4) oszczędne zużywanie ma 
teriałów pędnych, energii olektry 
cznej, smarów itp.
CO ZAWIERA PLAN GOSPO­

DARCZY DŹWIGÓW 
Dla dźwigów pracujących na 

rozrachunku gospodarczym spo- 
j rządza się w portach radziec­
kich osobne plany, Zatwierdzane 
przez kierownika portu, które 
przewidują następujące dane: 

w planie przeładunku: ilość i 
nazwa ładunku, rodzaj operacji, 
przeciętna zmianowa wydajność 
dźwigów, ilość godzin pracy, plan

różnicę w  ogólnej punktacji. jchowywania ryb. 
doeend l Załoga ZPS w III" etapie uzys- 
portów, kała przewagę 31 punktów w wal

żeglugi, rybołówstwa i przemysłu , ce o skrócenie postoju statków 
morskiego na jedno z czołowych' w porcie, ale już w następnym 

/miejsc w planie rozwoju gospo- ZPGG pobiło ją 24 punktami, 
idareżego kraju. 1 Znaczną przewagę ma Szczecin
) W naszych portach a zwłaszcza w sprawnym obiegu dokumentów 
) w  Szczecinie wykonano ogromne " finansowych, Różnicą wyniosła
’ ......... 42 punkiy w 1V etapiei z p g g  bę

dzie musiało włożyć wiele wy­
siłków i -dokładnie przestudio­
wać to : zagadnienie, aby 
nać Szczecinowi.

inwestycje i przewidziano dalszą, 
ich rozbudowę. Stworzono w ten 
sposób techniczne podstąwy do 
stałego rozwoju naszego handlu

własny przeładunku t tony to* > morskiego. Dalsza część tego zada 
waru. • tn ia  zależy już tylko od pracowni-

w laściw ością ujęciłi zuduii v l^ów portów
nowych dla obsługi, iest ta  że o -1 „  , , '. i ..... _, . . . , .’ „  I Czy ludzie mezuwiedl .’ Odpo-bejrrują one jedynie tc elementy, S , , . , . . “-• , ., - , -■ , , i  wiedz na to pytanie da ja codzienna wysokosc których obsługa m aj , , . , . . ., .T.- ■ . ,,, S me robotnicy portowi Gdańska,wpływ. Natomiast me wchodzą _ .
doń tego rodzaju pozycje, jak u. ‘ Szczecina. Podnoszą on.
dział kosztów ogólnych (narzuty,, ¡ f talc ^  wydajności pm ładun 
odpisy amorty „ino, które są ku na roboczo-godzmę. Doszli do 
ujmowane ogólnie dla całego od- ™ -  w  trzeba było zrewidować 
cinka J normy- gdyż Okazały się w wielu

Bardzo

Dla wyjaśnienia należy podać, 
że według zdania fachowców', 
świeży łosoś, przeznaczony do lo­
dowania, musi być miękki. Ta 
właśnie miękkość, charakteryzu­
jąca jego świeżość jest często 
uważana przez pracowników CE 
ze dowńd złej wartości ryby 
i  klasyfikowana niżej. Straty, na 
jakie narażona jest, spółdzielnia 
z tego powodu są ogromne, jeżeii 

dorćw -U ię  zważy, że płaci ona rybakom, 
ceny według gatunku -łososia za-

Rałoga Kapitanatu Portu w 
Szczecinie wyprzedziła 70 punk­
tami w. I I I  etapie wydajność pra- 
cy załóg Kapitanatu ŻPGG. ale 
w IV  etapie przewaga ta wyno­
siła już tylko 27 punktów’.

klasyfikowanego przy odbiorze na 
magazyn, a otrzymuje cenę nie­
raz, dużo niższą.

UPRZYSTĘPNIĆ
SPÓŁDZIELNIOM
PRZETWÓRSTWO

wypadkach zaniżone i dawno 
przestały spełniać zadania mobili­
zujące.

Ludzie naszych portów wspól-

nych dziedzinach, zwłaszcza w 
pierwszym’ okresie Planu 6-leŁ- 
niego. załogi ZPGG wykazują

ważnym zagadnieniem 
staje się tutaj odpowiednia -reje­
stracja wydatków dźwigów będą­
cych na rozrachunku gospodar-. . . _
czym. Stosuje się tutaj osobnej zawodniczą między sobą o coraz dużą wyższość. Jedną z nich 
konta dla poszczególnych dźwi-/ wyższą jakość i szybkość przeła- 3e®t realizacja plany inwestycyj- 
g-ów'. ( dunków, starają się rówmocześ- riego Wyprzedzili oni w niej ZPS
UCZMY SJĘ NA DOŚWIADCZĘ-ś nie o obniżenie kosztów cksploa-!w U l etapie 

NIACH RADZIECKICH Jtacji. Walczą o przechodni sztan- 1 ~  rAłnl,,°
W pracy naszych portów sco-idar  1 zaszczytne miąno przodu- 

sujemy coraz więcej doświadczeń t jącego portu, 
radzieckiej gospodarki morskiej. V Umowa o współzawodnictwo 
Niewątpliwie już w  najbliższym S miedzyportowe obejmuje nastę- 
czasie zostanie zrealizowana za-/pujące dziedziny: koszty własne, 
sada rozrachunku w odniesieniu ( wyda jność pracy, czas postoju

statków, szybkość obiegu

ZPGG INWESTUJĘ I RACJO- 1  Jeszcze jedno pałace zaga- 
NAUZUJE PRACĘ ¡dnienie, do tej pory nie zna-

■ i lazło właściwego rozwiązania.
w dwu bardzo istotnych i waz [ Jest nim sprawa przetwórstwa.

Spółdzielnią „Śpiewowo“

do poszczególnych stanowisk prze 
ładunkowych. Im dokładniej przy 
gotujemy się do nowych form 
pracy,, tym lepsze będą wyniki.

Dlatego przystępując do prze­
noszenia dźwigów na rozrachunek 
gospodarczy należy dbać o to. a- 
by każdy z nich posiadał: 1) pasz 
port techniczny, 2) dziennik, do 
którego wnosi się codziennie 
wszelkie dane o pracy dźwigu, 
3) pełną ilość potrzebnego sprze- S 
tu (narzędzia ilp.) i I) licznik e 
iektryczny dła dokładnej rejestra 
c ji zużytej energii.

Omówione pokrótce doświadczę 
nia radzieckie w zakresie prze­
niesienia dźwigów na rozrachu-

doku-
mentów finansowych, inwestycje 
awarie statków i racjonalizator­
stwo. Szeroki ten wachlarz obej­
muje wszystkie istotnie ważne 
dla sprawności portu zagadnie­
nia.

Współzawodnictwo zakończyło 
się w  I I I  i IV  kwąrtale ub. r.
zwycięstwem załogi Szczelna.

A ANALIZA WYNIKOM 
WPOŁZAWODNJCTWA

różnicą 70 i w IV  
różnicą 27 punktów. Niewątpli 

wie przyczynili się dó tęgo znacz 
me pracownicy działu inwesty­
cji. Przyczyny można także szu­
kać w mniejszej aktywności 

, przedsiębiorstw budowlanych 
Szczecina,

Załogi ZPGG1 wykazują rów­
nież większą dynamikę w rozwo* 

1 ju  ruchu racjonalizatorskiego, 
i Ilość złożonych projektów oraz 
ilość pomysłów już zastosowa- 

i nych zdecydowała o przodownic- 
j lwie ZPGG w tej „konkurencji“ .

Skończył się pierwszy w  roku 
bieżącym etap współzawodnictwa. 
Będzie on oceniany na podstawie 
wyników nowej' umowy opartej 
o wytyczne 
CRZZ.

i  wiele
innych spółdzielni rybackich po­
łożonych z dala od wielkich ośrod 
ków posiadają dobrze wyposażo­
ną- wędzarnię i  smażalnię ryb. 
Na przykład przetwórnia w  Spie- 
wowie jest duża i  nowoczesna. 
Aby ją uruchomić wystarczy po­
dłożyć drzęwo i  zapalić piece 
Dzięnna przepustowość wędzarni 
„śpiewoveskie.i“ wynosi przeszło 
4- ton ryby.

Umożliwienie spółdzielni uru­
chomienia przetwórni dałoby — 
poza zapewnieniem lepszego wy­
korzystania surowca 7 rybnego 
uniknięciem '  dużych kosztów 
transportu i  lodowania —> możli­
wość znacznego podniesienia do­
chodów, a co za tym idzie, unb- 
wocześnicnia sprzętu i  podniesie­
nia dobrobytu rybaków.

Decentralizacja przetwórstwa 
po ustaleniu standartów zapewni 
dostawę ryb wędzonych w Iep- 

ostatniego Plenum |szym gatunku. Oddanie prze­
twórstwa spółdzielniom rozwią-

Dotychczasowe informacje 0 wy t Uj? aUti0Kiatycznie zagadnienie 
nikach wydajności pracy.' obniż- braku rąk do pracy w  zakładach 
ce kosztów własnych i osiągnie- ?n1tr.a\ l Rybnej położonych w

i ośrodkach

net gospodarczy wykazują, że 
remontu (z wyłączeniem z ekspio- stanowi on bardzo poważny czyn- 
atacii i bez), wykorzystanie czajnik wzrostu wydajności urządzeń, 
su pracy dźwigów. j Pozwala on jednocześnie wykry-

W planie nakładów j kosztów wać wszelkie rezerwy, których 
własnych: płaca obsługi, świad-( mobilizacja znacznie ulepsza macę 
czenia od płacy, remonty bieżą- * dźwigów, przyczyniając się jedno 
ce, zapobiegawcze, chwytaków., cześnie do obniżki 
zaopatrzenie materiałowo-techni­
czne, energia elektryczna, paliwo,
inne nakłady, planowany koszt

nych.

CZESŁAW WOJTEWóDKA.

Ciekawie wygląda analiza wy ni „ JUOJUTOl uwuz- r . , v
ków współzawodnictwa w  posz- ce kosztów własnych i osiągnie- 1 . ,, ,
czególnych działach, ¡ciach w innych elementach pra- T ™ -  Watowych

W walce o obniżenie kosztów cy portów pozwalają przypusz- d , ? TO)nff jo a ł,<0bi.et°,n? J
własnych ZPS wyprzedzi! w I I I  czać, że istnieją duże szanse na CU * > w,? sadach ^backich.
etapie ZPGG 0 54 punkty. a w i zatrzymanie przez załogę ZPS .Wszystkie poruszone tu *zagad- 
IV  podniósł różnicę do 164„ ¡przechodniego sztandaru współ- n]enia domagają się zdecydowa- 

Wzrost wydajności pracy przy-1zaw°dnictwą pracy. Jednak osią- -Cen"
iósł Szczecinowi w I I I  etapie 8 gnl!?c:a zał°S Gdańsk-Gdynia o- i ral5. Rybna a społdzielmamj r>-ozczecmowi w etapie o liczqe indvwidualn 20_ bsckimi musi zaistnieć wzajemna

całkowitą i lojalna współpraca 
Wymaga tego gospodarką naro- 

wymagą plan zaopatrzenia, 
p ¡który musi być wykonany.
Jotbe l jt .  o .

zo­
nie

niósł Szczecinowi w I I I  etapie -
...........  punktów dodatnich, w IV  ząś już parte 0

kosztów w łan-) tylko 6 Przewagę tę zawdzięcza iowiąmP-a mogą przynieść
.Szczecin przede wszystkim wydaj spodzumkę przy ostatecznym pod ś “ “ 
4 ności trymerów i dźwigowych , sumowaniu minióneao etapu.

* j “ *“ “ ...........“sztauerce natomiast, góruje ze-
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„ S Ł O N E C Z N Y  G M A C H ”
Dom Dziecka M arynarza P M H  tu Gdyni

,W 'Gdyni, przy ulicy Harcer­
skiej, stoi .wielki, piękny budy­
nek, Zewnętrznie jest całkowicie 
wykończony. Wewnątrz wre pra­
ca: pokrywa się tynkiem ściany, 
maluje okna, kładzie podłogi,,
Szybko uwijają się cieśle, m uia-j temu jakoś zaradzić 
:ze, malarze. rozkładały ręce.

we trudności... w  planie finanso­
wym Ministerstwa Żeglugi nie f i ­
gurowała pozycja toudowy Domu 
Sierot, Ministerstwo Zdrowia 
również tej inwestycji nie zapla­
nowało. inne instytucje, mogące 

bezradnie

Budowa Domu Dziecka Mar.

Słoneczny gmach dzieci mary­
narzy jest już na ukończeniu.
W ciągu marca przeprowadzi się 
ostateczne prace, a już w  kwiet­
niu obszerne sale zapełnią się | t i  
dzieciarnią.

żłobek, obliczony jest na 80 
; dzieci. Przedszkole na około 100

Rybacy »Arki«  będą łowili w niedziele i^świeta
§ W zrozumieniu zadań postawionych przed rybołów- 
\  stwem morskim w Planie Sześcioletnim oraz zrywając 
|  z fałszywymi przesądami i tradycja rybacy członkowie 
i  podstawowej organizacji party jne j PZPR przy PP i UR 
I  „A rka“ postanowili wychodzić na połowy •> morze rów- 
|  nież we wszystkie niedziele i dni świąteczne, 
f  Cenna in ic ja tywa „A rk i“ przyczyni sie do pełnej reali- 
I  zacji planu połowów. Rybacy ,,Arki“ wzywają wszystkie 
|  pozostałe przedsiębiorstwa połowowe i spółdzielnie do pod­
li jęcia podobnego zobowiązania. AO.

.......... ...............""'r' Podgrzewanie silnika przyniosło

Wydawać by sie mogło, że cen-jZarówno żłobek,,jak i  przedszko-
nąrza PMH zbliża sie ku koń- j aa inicjatywa marynarzy zosta-jle będą posiądały najnowocześ­

niejsze urządzenia, dobrze wypo-

Pięć lat temu załoga mis „Ba­
tory“ •wystąpiła z inicjatywą bu­
dowy Domu Sierot po poległych 
marynarzach. Inicjatywę tę pod­
jęły z entuzjazmem załogi wszy­
stkich statków PMH.

Stworzone Komitet Budowy.: 
Marynarze r~ przez swoich me- : 
żów zaufania zbierali składki na i 
budowę domu. Rósł gmach przy-' 
jaźni — dokument trwałej pamię­
ci marynarzy o 
gach,

i me zmarnowana.
Jednak Związek Marynarzy nie 

1 zniechęcał się. Starania podjęte 
u najwyższych czynników dały
wreszcie wyniki. Państwo przy- fachowy personel roztoczy 
szło marynarzom z pomocą, asy-¡dziećmi właściwą opiekę, 
gnając około 30 milionów zł na

sażone gabinety lekarskie, odpo­
wiednią ilość łazienek, specjalne 
garaże dla wózków itp. itp... zaś

nad

Żłobek i  przedszkole przezna- 
dokończenie budowy. ;czone są w pierwszym rzędzie dla

Po rocznej przerwie, prace pod-i dzieci marynarzy. W miarę wol- 
jęto na nowo. j nych miejsc przyjmowane do nich

będą również dzieci robotników 
‘ portowych.

Obywatelskie podejście mary- 
miasta, narzy i szlachetna .ich inicjatywa 

przyczyniła się do stworzenia b li-
Rozumiejąc potrzeby

poległych* kole- ! marynarze postanowili zmienić 
' ‘ początkowe przeznaczenie budyń-

W roku 1948 budvnek pokrvto ! iiu \ w  wtórym mieścić się będzie ¡• *’ K v- i -/IrtUA’h' i Art IA
zaprzestano żłobek i przedszkole.dachem, oszklono i... 

budowy.
Czemu tak się stało? Po pro­

stu wyczerpał się fundusz. Ze­
brana przez Komitet kwota l i  
milionów złotych została już zu­
żytkowana. Dalszych robót, wy­
magających jeszcze znacznych 
nakładów pieniężnych, nie mogły! 
pokryć stosunkowo małe wpły­
wy.

Wówczas sprawę wziął w swo­
je ręce Związek Zawodowy Ma-;
rynarzv. Zaczęły sie starania o I .
kredyty. Przed przedstaw icie lam i I Wych sieci, remonty łodzi, siln i- |pu ryby. Kosztowne doświadeże-

\ \  ' dniu 29 marca br. zostało za 
’  '  okrętowanych na „Dar Pomo­

rza“  150 uczniów i w dniu tym od 
było ,się także uroczyste zebranie 
organizacji ZMP-owskiej statku. 
Tow. Jerzy Dyrowiez sekretarz 
POP naświetlił zadania i  obowiąz 
k i stojące przed młodą kadrą. M. 
in. powiedział „Macie szczęście i 
zaszczyt, że pierwszą waszą po­
dróż morską odbędziecie do Lenin 
gradu. Spotkacie się tam z nowyj 
mi ludźmi radzieckimi. Zobaczył 
cie ich wielkie osiągnięcia i  pra­
cę“ .

Zachęceni przemówieniem i 
oyskusją uczniowie podjęli, jedno­
myślnie uchwałę, przeprowadze­
nia konsekwentnej walki z wszel­

ako 200 dzieciom polskim jasnego!1'® “  przejawami drobnomieszczań
i szczęśliwego dzieciństwa. w ^ clu zbiorowym załogi,ao ! wykorzystanie wolnych chwil ala
__________________________ /_ uzupełnienia wiadomości ideolo-

j gicznych i fachowych oraz zlikwi- 
| dowanie wszelkich objawów bu- 
: melanctwa.

Dla zadokumentowania ścisłej 
j łączności z międzynarodowym ru-

Spółdzielnie rybackie zamagazynowaly
doKtatecKiie /a|his> lodu natura lm“<>o
Cały nieomal. styczeń i luty i pełniły całkowicie okres bezpo-

znesune osmędności

= ' Załoga maszynowa m/s ,.Ko- 
|  ziorożec“ miała w okresie zimo- 
|  wym sporo kłopotu. M/s ,,Ko- 
§ ziorożec“ •zatrudniony w służbie 
!  hydrograficznej musi być w 
1; każdej chwili gotowy do drogi. 
I  Każdy postój w porcie stawał się 
|  dla załogi prawdziwym postra- 
i;chem. Kilkudniowa przerwa w 

pracy powodowała to, że silnik 
l i  w ogóle nie chciał zaskoczyć.
| i  Przez wiele' tygodni załoga me- 

" " ‘"Iczyła się codziennie po .2 godzi­
ny i  więcej nad rozgrzaniem sil­
nika.

chem robotniczym, załoga statku , Trudności te nie spowodowane
szkolnego „Dar Pomorza“ -.odje-1 ^ ' j a d ą  konstrukcyjną, po pro- 

• - - ”  . . .  •’ -. ¡stu sprężone powietrze używane
i do rozruchu silnika ucieka szcze- 
| linami między stalową koszulką a 
aluminiowym tłokiem. W tem­
peraturze roboczej znikają wszel­
kie te luzy, gdyż metal pod 

i wpływem ciepła się rozszerza.
! Organizator grupy partyjnej 
| tow. Antoni Rodak fzucił myśl 
i podgrzewania silnika gorącą wo- 
j dą z centralnego ogrzeyvania. 
Załoga maszynowni przedyskuto-

Dor Pomorza'" będzie 1 - maja w Leningradzie

liczne zobowiązaniała także 
majowe.

Dział pokładowy wykona kon­
serwację podwodnej części kadłu­
ba bez pomocy stoczni i  założy o- 
łinowania masztów i żagli.

Dział maszynowy rozbierze, 
przeczyści i przeglądnie. motor 
główny statku i bolinder w któ­
rym ponadto dopasuje łożysko kor
bowe. Dalsze zobowiązania prze-|wała projekt , uznała g0 za re 
widują przeprowadzenie lconser- i
wacii wszystkich akonnilatorów i! 
motorów elektrycznych.

Również inne działy statku | 
szkolnego podjęły zobowiązania • 
zbiorowe i indywidualne.

a lny.
Natychmiast przystąpiono do 

prób, które wypadły znakomicie 
na rozgrzanie bowiem silnika 

wystarcza zaledwie 8 minut. Po­
nadto uzyskano w  bieżącym okre

Piękna nasza fregata zawita w | sie zimowym oszczędność pali- 
dniu Święta Międzynarodowego Jwa. która wynosi 3750 zł. 
Proletariatu, 1 maja, do Le-j Źa szczęśliwy pomysł tow. Ro- 
ningradu, gdzie uczniowie „Darujdak został nagrodzony premią i 
Pomorza“  będą odchodzili współ-i zytkał pełną wdzięczność całej
nie z ludem radzieckim to wielkie j załogi-
święto.

J. Dyr.
R/of. KASPER STACHOWSK1.

korespondent

; bieżącego roku to sezon martwy
I ' ’j clla rybaków zalewowych.

lowowy.

Akcję gromadzenia lodu. doce-j 
Rybacy nie tracili jednak cza-jniły najbardziej spółdzielnie iy - j  

Reperacje i produkcja no- j fceckie. prowadzące punkty sku-

Notatki z podróży na południową półkulę
Związku piętrzyły się ciągle no-oków oraz gromadzenie lodu w y-in ia  roku ubiegłego, pobudziły je 

..................... . ............ . ............... ...... "**■■.... i..—» | do energicznej pracy

Załoga „Żbika” zdobywa na własność
p p o f» « r m ‘ w %|)(»Iz h  w o«ini«'l u  a  p r a f  i

cementu, przeznaczony dla A r­
gentyny. Miesiąc będziemy w dro­
dze...

Zrzucamy cumę. Żegnają nas 
W akcji gromadzenia zapasów i ostatnie gwizdki holowników. Ży- 

Spółdzielnia Icie statku zaczyna się toczyć nor-1
~ ’ ! rnslnwn i renem.

W Gdańsku dostaliśmy ładunek brunatno - zielonego o fanta-ine wynagrodzenie sprzedają jed-
stycznych kształtach. Na lewo na no, co mają do sprzedania, pra- 
równyrn brzegu rozłożyło się ty - cę. Nie . można po prostu uwie-
powe południowe miasteczko z I rzyć, że w X X  wieku może pano- 
rsadka ozdobione tropikalną ro - wać jeszcze taki głód i  takie nie-
śl innością. i wolnictwo. A obok tych nie-

jłodu wyróżniła się 
j „Piast“  w Wolinie, która zabez­
pieczyła przeszło 1.100 ton lodu,;

Egzotyczne piękno i  spokój, ja - ! szczęśliwych jest garstka ludzi
¡ki roztacza się wokół wyspy, na- dobrze- sytuowanych. Tym nicze-! rnalnym trybem

Mimo, że znajdujemy się dale-isuwa myśl* że tutaj mieszkańcy; go nie. brakuje, 
ko na morzu, nie jesteśmy od-1 hauszą być szczęśliwi. Spotkało

Załoga holowniku „Żbik“ ¡żerna jeszcze wysiłku pracy. Za-
Gdanska po wspólnej naradzie i toga postanowiła iść od zwycię- 
p istanoiyUa -przejąć maszyny1 i ; stwa do zwycięstwa. Wielką po- 
sprzęj na swojej jednostce pod i mocą stało się' im nabyte już do- 
> w a.Lstyczna opiekę. Za wzór i świadczenie, należyta konserwa-

talek m/s „K ry ic ja  i unikanie awarii. W rezulta­
cie przyniosło im to zwycięstwo 

wraz z proporcem!

gromadząc go w Stepnicy. Lubi- j izolowani od naszych towarzyszy jnas jednak, rozczarowanie, gdy 
niu. Wolinie Międzyzdrojach, j prący w kraju. Z prawdziwą ra-| bezpośrednio zetknęliśmy się z tu 
Spółdzielnia „Belona“ w  Dziwno-! dościEł witamy codzienną gazetkę | bykami.

N iechorzu.wzięto radziec
icw“ . Równocześnie załogą Żbi- 
I-ia— wezwała inne jednostki dc i w IV etapie 
wzięcia udziału w tej nowej. j Głównego,
wyższej'“ form te współzawodni nictwa Prący, który zwycięska], 
ctwa pracy . , załogą otrzymała na stałe.

p rz y  jęte zadani,, rozpoczęto w - Dzień zwycięstwa obchodzono 
bardzo ciężkich warunkach. Tru- • uroczyście. W ładnie urządzonej 
Han : na różne trudności Jedna z -.świetlicy holownika zebrała się

cała załoga. maszynowa i pokła­
dowa.

—' „Zwycięstwo, jakie odnieśliś 
,. rny nie powinno powstrzymywać I uówała 

ianę-nas. towarzysze od kroczenia na-v 
zaś tych części dokonywano pod- Prf:'jd  ~  powiedział tow. Łożni­
cza- .normalnej, pracy bojownika. •' — _ będziemy pracować z więk
bez przymusowych postojów. szym jeszcze zapałem t energią.

Nie wolno nam zapominać: że

. , . , radiowa .Głos Marynarza“ . Do­
rnę zajmuje drugie miejsce, gro-] wiadujemy się z mej o tym, co
madząc: 700 ton w Dziwnowie i i noWego tworzą1 masy pracujące

j w naszej Ojczyźnie. W wolnych

Momentalnie po zakotwiczeniu 
otacza statek rój małych łódek. 
A w nich pełno półnagich Mu­
rzynów. Wynędzniali, bosi, . w

d wacht godzinach zbieramy się( resztkach tego, co kiedyś nazy-
*- ię ubrąniern, Zą kawałek-o Komitetu Współzawod Te'i dorównuję njęo-lvv świetlicy, aby podyskutować, Ç . . ,

Pr-K'v którv zwvcieskalłna  ̂ spóldzífelniá „Certa“  wSżćźe- ipciśłtichać radia, czy pogadanki jt-hleba, _ mydła, czy- podartą ko
dnie, która 1 swe zapasy lodowe! pulttyczncj- ¡szulę. oddaliby wszystko, żą mar-j

Wieczorem znów wypływam/ 
w morze. Na horyzoncie znikają 
resztki konturów wyspy. Pozo­
staje długo w nas współczucie dla 
nieszczęśliwych mieszkańców tej. 
pełnej słońca wyspy. Ogarnia nas 
radość, że jesteśmy obywatelami 
kraju, budującego socjalistyczne 
jutro, w  którym tiie .ma nędzy 
ł  niewolnictwa.

Sikora Stanisław

n i ch bvi brak Wymiennych c?ę-
sci ma .y nowych. Nic zraziło to
jednak załogi, która w razie $ 0-
trze by sama je wykonywała ;spe-
»ebem gospodarczym. Wym ;anę

zgromadziła w Nowym Warpnie; 
i  Trzebieży Spółdzielnie woje- : 
wództwa gdańskiego zrobiły!
mniejsze
dzielnia

Podstawowa Organizacja robi) 
wszystko, aby długi okres podró­
ży dobrze wykorzystać. Wycho­
wuje nas i  uodpornia ;na wpływy ]

zapasy, jedynie spół-i wrogiej propagandy. My, mary-j
.,Spiewowo“ zamagazy- 
■ Świbnie ,i Mikoszewie

narze, obracamy się; przecież czę-

7-dmouje u  czasy na m orzu  
dla świata pracy

Żegluga Przybrzeżna w Gdań- i zgodnie z Planem Sześcioletnim
. gdzie patrzą z nienawiścią na od

prawie tyle, co spółdzielnia. „Cer-1 budowę naszego kraju, 'nasze osią'
ta-

“ • f ,w “ l 'd-iac1 ■orperiahstycznych. j sku rozpoczyna 1 maja sezon na- i poważne zadania. Mają oni mia -
" ...... - — -......  -  wigaeyjny. ; i nowicie wykonać o 86*/o więcej

pąsażero/mil niż w  roku ubie­
głym.

; przed nami stoi Plan Sźćsciołet-

Spółdzielnia „Mierzeja 
gromadziła w samych tylko Pía

gnięcia i naszą słuszną linię poli- 
K ą ty“ ¡ tyczną.

Po dwóch tygodniach zawija­
my do Sant Vincent na WyspachDzięki .wprowadzeniu tej no­

wej- fermy. załodze holownika 
..Żbik“ przypadło zasłużone zvy,v-
r :cUwfńr-«w 7 4 » -  ; l;i kolektywnej pracy będzie ty ł- Wiślanym zrobiła to Centrala Ina — bezchmurna. Temperaturan.ctwa pracy. Załoga na tym ied;iko  bodżcem dr) da,szeg0. Wytężo.:Rvbna. -dochodzi do 36“ C.

Daleko na tle nieba rysują się

ii:, który musimy wykonać. Z w y-isfe;ac^ ton' a w inn-vch ] Zielonego Przylądka dla; pobrania
eięstwo, osiągnięte przez nas dzie /miejscowościach nad Zalewem ¡bunkra (węgla). Pogoda jest pięk-

; nego wysiłku.
Cz. NTONI FLISIVK ; sterczące z wody skały, koloru

W iosenne zarabianie Zaleum  Szczecińskiego
Jednym z etapów wałki o wy- Po ukończeniu inwestycji wy- jalnic szczupakiem i sandaczem.

nak nie poprzestała Energiczniej] 
jeszcze zabrała się do pracy.
Wprowadzono ulepszenia w mu ; 
szynach a szczególnie przy • agre-i 
gatach. Zauważono jwnadto, cc. 
wadliwe chłodzenie cylindrów] 
powoduje korozje koszulek eyłin:
drów ich pękanie. Zwołanojkonanie Planu Sześcioletniego wijęgarnia będzie wyposażona w 40 Tartaki do tej akcji mają. dostar- 
wspolną naradę, na której posta-; rybołówstwie jest sztuczne za- i aparatów wylęgowych. Jednora- czać rybacy, członkowie Społ- 
ńowiono zmienić obieg wody irybianie Zalewu Szczecińskiego, i zowo pomieści się w nich około dzielni „Celta“ ,
chłodzącej. W rezultacie, błąd u- Przyczyni się ono do znacznego 1120 litrów ikry tj. około 6 milio Zbliża się okres
sunięto. a oszczędności ,z tego ty - ]zwiększenia odłowu, . ryby, szia ! v 
tu łu  wyniosły około 18:000 zło-j chętnej/
tych. Spółdzielnia Pracy Rybołów-j Sandacza. Ponadto Spółdzielnia

W I I I  etapie załogą holownika i, stwa Morskiego „Certa“ , w ¡„Certa“ zawarła z Morskim In- 
„Żbik“  ponownie znalazła się na j Szczecinie założyła niedawno j stytutem Rybackim w Gdyni u-
pierWszym miejscu. Nowe ło. zwyj sztuczną wylęgarnię ryb — do [mowę o ' współpracę naukową i 
eięstwo przyczyniło się do wzmo-’ wylęgu szczupaka i sandacza. nadzór w akcji zarybiania spec-

. J- V».|D ****•*>/ ounza Się oares wioseł:
•¡nów sztuk ziarna ikry szczupaka, chrony tarliskowej ryb ni 
; lub około 108 milionów ziarna ikry wie Szczecińskim,' toteż w

M A M Y  D Z I U R Ę  -  K A P I T A N I E
Mechanik. Krasocki zmarszczył ] piero od północy do 4 rano ihai Pu północy zacumowano prom j,0dczas tarła ryb 

gniewnie czoło i zamyślił się. Woi Czasami godzino lub dwie odpo-ina dwugodzinny postój. Pompy 'ranie- właściwych 
da z tanku rufowego ma smaki czynku. ¡.zaczęły swą melodię. Spuszczono
rozległych wód Bałtyku. Niedalej Mechanik Krasocki. wszedł aa [tratwę z burty rufowej, blisko 
jak wczoraj nabrano we wszyst-i mostek. Właśnie kierownik p ro -! dziury. Palacz Wielgot, wszedł do jc2^ de 
kie Kbiorniki wody ze stacji bun mu układał listę remontów, bo; zbiornika, spryskiwanego wydo- budowy
fcrowej kapitanatu w  Św/niouj-; prom ma w najbliższych tygod- i bywającą się wodą. .Pogrzebał \ które " zwiększa'"\vydajńość~terła! 
ściu i proszę woda z działowego niach odejść do stoczni /coś chwilę, a potem krzyknął, a-i Apel ten przyjęły wszystkie bazy

z rufowego zbiornika jest słód- . — Mamy dziurę, kapitanie, z a - [by marynarz z tratwy, bosakiem

wiosennej o- 
na Żale-

związ-
ku z podjętą akcją należy prze­
prowadzić odpowiednie przygo­
towania. W tym celu zorgani­
zowano ostatnio specjalne na­
rady rybackie w Trzebieży, Stoł- 

] czynie i Nowym Warpnie. Przed- 
i stawicie] Morskiego Instytutu 
i Rybackiego ob. mgr W iktor na 
j świetlił na nieb ważność wpro­
wadzenia „czasu ochronnego“  

oraz zastoso- 
narzędzi po-

łowowych.
Na nsuadzie rybackiej w Stoł- 

rybacy poddali projekt 
sadzaw wylęgowych,

ka. ; można z niej przyrządzać. miast powitania — powiedział me 
herbatę.'a tu, wodą. jakby sięjchanik Krasodcl.
dorsze w niej pluskały.

Niedługo medytował mechanik 
Krasocki, ot- po prostu włączył 
pompy i Wypompował wodę z ru 
/owego zbiornik» za burtę, Śruby]

— A to dobrze, zaraz u> zano­
tuję do wykazu — nie namyśla­
jąc się, odpowiedział kierownik 
promu.

Niech pan nie żartuje, woda
włazu, ciężko obracały. się nacis-, sika. jak z hydrantu, 
kane mocną, żylastą ręką palacza; Zaczęli się naradzać.

! wyłowił sznurek z ciężarkiem, Me 
i chanik Krasocki od sznurka od­
czepił ołowiany ciężarek, a przy­
wiązał śrubę z blaszaną podkład­
ką i gumą,

Palacz Wielgot wyciągnął i  za­
łożył śrubę ściskającą, twardą 
blachę, zaopatrzoną w gumową 

było j uszczelkę i mocno dokręcił na-

rybackie Spółdzielni „Certa“ . Ry 
bacy zobowiązali sję na naradzie 
do wykonania 
do planowanego 
tarlaków.

Kierownictwo. Żeglugi Przy- j 
brzeżnej w Gdańsku przeanaliżo i 
wało w ramach Planu Sześciolet Żegluga Przybrzeżna organizuje 
niego działalność przedsiębior- w porozumieniu z CRZZ 7-dniowe 
stwa. wprowadzając szereg u - : wczasy na morzu. tj. zbiorowe 
sprawnień komunikacyjnych. W wycieczki świata pracy. Niewąt- 
związku z tym nawigacja sezo- pliw ie cieszyć się one będą wieł 
nową rozpocznie się w roku bie- j ką frekwencją. Wczasy te robot- 
żącym o miesiąc wcześniej niż nicy i  pracownicy umysłowi spę
dotychczas, tj. 1 maja.

Przy układaniu rozkładu jazdy 
największy nacisk położono na 
uaktywnienie ruchu turystyeżno- 
wycieezkowego. Dzięki wprowa­
dzeniu do eksploatacji odremon­
towanych gruntownie s/s „Anna" 
i  m/s „Grażyna“ , które w ubie

dzać będą na pokładzie pięknego 
s/s „Panna Wodna“ , który wy­
posażony jest w  urządzenia sy- 
piąlne.

W roku bieżącym przewidziane 
są 4 turnusy na trasie Gdańsk- 
Szczeein z postojem w Ustce i  12- 
godzinnym pobytem w Szczeci- 

głym roku nie kursowały Statki nie. gdzie wczasowicze będą 
Żeglugi Przybrzeżnej odbywać mieli możność zwiedzenia ,mia- 
będą w tym roku 7 kursów i sta, jego zabytków, urządzeń ku i 
dziennie pomiędzy Gdynia, Gdań | tnralnyeh. socjalnych itd. 
skiem a Helem. Ponadto w Ustce' ^  Planu Sześcioletni,
stacjonowany będzie statek „Bar ewid je si ^ vowadzenie
bara . celem utrzymania stałej j do Zeglugi Pr2ybrzeżńej 2 no- 
komumkacji między Ustka. Dar, h st atków pasażerskoriowan, 
łowem i Kołobrzegiem. ] ,VTcU , 6 jednostek portowo-przj.

. brzeżnych Część tych statków 
HEL — znajduje się już w  budowie.

H. S.
JAZDA Z GDYNI NA 

W 70 MINUT

Podkreślić tu należy, że s/s 
„Barbara“ wypełnia od września 
ub. roku niezmiernie ważne za­
danie, utrzymując przez całą zi- ] 
me najszybszą, stałą komunika- i 
cję pasażersko-towarową pomię ] 
dzy Gdynią a Helem Dzięki] 
usprawnieńiom przeprówadzo- |
nym prze2

Nowe kadry
magazynierów portowych

' Ostatnio ! zakończono kurs ma­
gazynierów portowych, zorgani- 

załogę maszynowni! zowahy dla pracowników ZPGG 
statku, podróż trwa na w ym ię -; przez Ligę Morska 
nionej trasie tylko I godzinę i i  Kurśanc= wyka2ali podc2a„

ua 'tych sadzaw oraz;.«» minut. Połączenie to rozwiązujt r ^  n^uki n a ^ y c z a jn ą  dv- 
;aneg'o dostarczania] i wielkie zainteresowa­

nie omawianymi tematami. Kurs
rrionkowie! da nie małe znaczenie. Korzysta■ ?wiai .członkowie j t I swych zadań kadry bojowmkow

Z uwagi na gospodarczą donio i Przewozu pasażerów lin ia  posia- , pi-zyg0t0waj " nowe świadomi 
® J ^  me małe znaczenie. Korzysta ' “ „  „  - . '

z niej chętnie robotnicy b u d o lL ]-  ^ df n. 
wlani z Gdyni i  okolic, zatrudnię i ■ 8nu 6-ietmegp.

słość zagadnienia .................  .
Spółdzielni „Certa“  wezwali | i; ,  Ł 
Spółdzielnie Pracy Rybołówstwa 
Morskiego

Wielgota — ustąpiły, a' gdy w łazi nad czym, bo na promie nie było I śrubek. Syk wody ustawał w  m ia ; podobnych zobowiązań dla spraw
■ ni na Helu oraz rybacylast do podjęcia 17- u : stała ludność

■ twarto usłyszano szum .wody ¡ani plastrów, ani śrub awaryj- 
jakby wyrzucanej z prądnicy śtra nych. Naturalnie winę za to po-
żackiej.

— Tak przypuszćzałeui, wy­
rzekł mechanik Krasocki, dziura! 
No cóż. będziemy zatykać Tym-

nosi tak kierownik promu jak i  
kierownictwo Żeglugi Przybrzeż­
nej.

Mechanik Krasocki przy pom­

rę dociskania śruby. Wreszcie, 
gdy już woda przestała wciskać 
się do zbiornika mechanik Kra­
socki i Wielgot wy leźli z włazu 
zmoczeni potem i zimną, lodowa­
tą wodą.

pozo-; Świadectwa otrzymało 45 absol- 
miejscową j wentów. Wszyscy oni zdają sobie

przeprowadzenia dostawy O popularności jazdy „Bar- ;sprawę z przyjętej .na siebie od- 
Spółdzielnia .Piast“  -w ] barą“ świadczy najdobitniej takt, powiedzialnosci wooec powierzo-

że zarówno przewóz towarów 
jak i  pasażerów wzrósł obecnie 
na lin ii Gdynia , -  .Hel o 100*/«.

czasem zakręcać mocno właz i zajn:ał sobie mądry wiślany sposobi 
czekamy do nocy. ;zatykania dziur i  krótko zakon-'

Do nocy, — bo prom s/s'„Wo-jeżył dyskusję.. 
iin ‘V ą o n im  J«e$ a m m  »  #  ! •=» Zrobi sie kapitanie

nego 
tarła
Wolinie jest w tym samym stop­
niu zainteresowana w eksploata­
cji Zalewu Szczecińskiego, to 
też w równym stopniu powinna

nej im  pracy, przy strzeżeniu 
i gospodarowaniu majątkiem spo­
łecznym.

No i po kłopocie, mechanik przyczynić się do systematyczno-
¡Krasocki uśmiechnął się.

ST. PERKOWSKI 
I Swlnlonjścte

go zarybienia Zalewu.

ANATOL DRYWA

PA C AŻirR n/iiti u w r n i  Nowekadrym agazynierówpo- .i6»/„ PASAZERO/M1L W IĘnE.I:gtavviły sobie jako pierws2y cel
NIZ W KOKU UBIEGŁYM ; usprawnić pracę magazynów por-
Rok bieżący nakłada na praco ! towych.

wników Żeglugi Przybrzeżnej -f„ Z.
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Czas skończyć z niechlujsttuem i brakiem opieki
nad s/s „Rataj“

W dżdżyste, pochmurne i wie­
trzne popołudnie na nabrzeżu 
holenderskim zarzucił swe cu­
my s/s „Rataj". Rozłożysty 
gmach Dworca Morskiego, sto­
jące opodal potężne kadłuby 
innych statków przygniotły go 
swą wielkością Jego niepozorna 
sylwetka stanowiła zdecydowany 
kontrast z otoczeniem wyda­
wał się jeszcze mniejszy i słab­
szy.

— To złudzenie — moją pierw 
szą na ten temat uwagę odpa­
rował z miejsca kapitan statku 
ob. Żaczek — wszystkim się wy­
daje. że duży statek, to dopie­
ro pewna jednostka, — Mały, 
silny, dobrze rozwiązany kon­
strukcyjnie statek jest tak sa­
mo pewny i bezpieczny jak du­
że kolosy. Powiem, że nawet 
bezpieczniejszy. Poza tym Ulu­
s' być przecież i  małe statki, 
mogące wchodzić dó małych 
poi tów, o ograniczonej głęboko­
ści tarwaterów i basenów, Ja z 
„Rata ja“ jestem bardzo zado­
wolony. Prawda, że nie jest no­
wy, ale w wieloletniej żeglu­
dze tyk; razy miał zmieniane po­
szycie i inne części, że starego 
nie dużo w nim zostało.

Widzicie — . ciągnął dalej j 
— statek to niby martwy przed 
miot. Dzieło rąk ludzkich. Ale 
trzeba mieć do swego dzieła zau 
fanie. Ja „Ratajowi" wierzyłem 
i wierzę i nie zawiódł mnie. Aj 
miałem w tej podróży taki mo- j 
merit, że wszystko zależało od j 
statku..,

Gdy podchodziliśmy do jed 
nego z portów angielskich zła­
pał nas silny sztorm. Taka to 
już teraz „psia pora“ dla ma­
rynarzy. Musieliśmy trzymać 
kurs pod falę, żeby nas nie za- ! 
lało. Za rufą zaś,, w niedużej od 
ległości — wrał k Cała więc na­
dzieja była w statku. „Rataj“ 
pracował pełną parą, walczył o 
każdą zdobyw-aną milę, ale 
mimo tego pbd naporem sztor­
mu powoli cofał się ku zdra­
dzieckim wrakom. Jednakże 
dzielnie wytrzymał do końca 
sztormu, nie dając się zepchnąć 
na wraki, a parę mil od prze­
szkody r -  nie statek lecz sztorm 
skapitulował.

* * *

Kapitan Wojciech Żaczek, 
chociaż „  stary w ilk  m orski" — 
jest m łodym kapitanem . Po k il­
ku le tn ie j praktyce na s/s „K i* 
lińsk im “  i  „P ułaskim ", gdzie 
p ływ ał jako starszy oficer ukoń 
czył w ubiegłym  roku kurs ka­
pitanów  żeglugi m ałej. Rejs, z 
którego „R a ta j" w łaśnie w rócił 
po 25-daiowej nieobecności w 
porcie macierzystym, był pierw *

szym samodzielnym rejsem Ża­
czka. Egzamin wypadł mu w naj­
bardziej burzliwym okresie na 
Bałtyku i Morzu Północnym, Nie 
nył więc łatwy;

ki rozsypują się z przepełnio­
nych popielniczek na sukno 
stołu.

To tylko krótka drogą z po­
kładu do messy, a obrazek nie 

i zbyt budujący. Tak jednak wy- 
j glądało na „Rataju“ po dwu- 
j dniowym 'postoju w porcie, a za 
łoga co chwila meldowała o zej­
ściu na lad...Rozmawiam z różnymi człon­

kami załogi począwszy od kapi­
tana, a skończywszy na chłop- j
cu okrętowym, z każdego ich i Koleżeńskie stosunki panują-
zdania m-zebiia zaufanie i za- ce ua statku mi?dzy kierowni- zaania przebija zaufanie i za ctwem a aałogą są bardzo do-
nowolenie ze statku. jbrym i pożądanym objawem.

A gdybyśmy tak zapytali stat onu iednak zwolnić
, 5 * *  . , załogi od sumiennego wykonywa
ku -  czy jest zadowolony ze, nia obowiązków i troskliwej o- 
sWej załogi? Czy odpowiedzieć j pieki nad statkiem a kierowni- 
mógłby również entuzjastycz- ctwo hamować w surowym ka­
nie? raniu za niedociągnięcia.

fzaraz nn wejściu na pokład — I Nie(łbalstw°  i niechlujstwo Zaraz po wejściu na pokład rnusi byc bezwzględnie tępione
już na pierwszy rzut oka - wy- „j karane. Marynarz winien pa- \ 
daje nam się, że nie. Zadowo- miętać, że statek jest jego d o -j 
lenie jest jednostronne. Na stat mem, dobrem powierzonym mu 
ku Wprost uderza brak troski i- Pł?®z Państwo, za które odpo-
,„„4 _iWiada przed społeczeństwem.
wej lęki gospodaiza. Wygląd warsztatu pracy charak

Na pokładzie ładunkowym, teryzuj e pracownika, 
przy nadbudówce wiatr rzuca ja j * * *
kąś podartą szmatę. Przy scho- ' Należy przyznać, że załoga s/s 
dach na górny pokład nadbu- 1 „RM0,]“ nia bezwzględnie trud-

t “  - r . . r r rwtóry drzewa, ślady ich prowa* cuje w porównaniu do nowo- 
dzą aż do messy. W messie (czesnych statków.

Z drugiej jednak strony —
I ma tym większe pole do popi­
su. tym większe możliwości wy i 

i kazania inicjatywy, zdolności, aj 
i przede wszystkim fachowego i j 
I społecznego wyrobienia. Pre- j 
; tendowanie do nagród przed i 
zakończeniem pracy i brak soc- j 

i jMistycznej opieki nad'statka-i 
! mi a równocześnie brak poprą- 
: wy stylu pracy i nadto troski o i 

wzrok zatrzymuje się na dawno czystość — jest objawem de- 
nieezyszczonym, zabłoconym moralizacji. 
chodniku. Niedopałki papiero- Dziwne wydaje nam się, że z
sów w kacie wałcza n miejsce tym stanera rzeczy na statku sow w kącie walczą o miejsce tBk łatAv0 pogodziły slę władze
2 kulkami papieru. Resztki pa- organizacji podstawowej i ak-
pierosów 1 tytoniu, różne odpad j iywnego kola ZMP i nie potrafi-

ły zmobilizować Sskłogi do twór*- 
cze.) pracy.

5fS t{! Sfi
Na Zakończenie — po taż dru­

gi w naszym piśmie — zmusze­
ni jesteśmy rzucić kilka «łów 
krytycznych pod adresem In ­
spektoratu Techniczn. i BiHP

S s „Rataj“ pływa, od paru 
miesięcy ze zwiększonym sta­
nem załogi. Ponieważ szalm y  
ratownicze są przewidziane 
ściśle na stan załogi — zaist­
niała konieczność zamiany jed  
nej z posiadanych na większą. 
Szalupa znalazła się wreszcie 
na statku, ale nie przewidziano 
odpowiednich legarów na po­
kładzie. Przenoszona z miejsca 
na miejsce niszczy się hiepo- 
trzebnie, gdyż w razie wypadku 
nie byłoby realnych szans uży­
cia jej.

oYi „Rataj“

Współzawodnictwo o którym zapomniano
Jak wiadomo rok 1931 jest ro­

kiem dalszej uporczywej walki 
o obniżkę kosztów własnych i za 
gadnienie to jest bliskie sćrcu 
każdego marynarza j. robotnika 

, portowego, realizującego plan go 
Inspektorat bowiem nie prze ¡¡podarczy na odcinku morskim, 

widział dostosowania odpowied I Najskuteczniejszym orężem w 
nich szlupbelek. Stare szlupbel tej walce jest zorganizowanie! 
ki dostosowane do mniejszej współzawodnictwa między zało-l 
szalupy miały za małe rozsta- „ J j
wienie i zbyt cienki przekrój!feami 1 robotnikami porto-1
ramion. Szalupę więc wożono, wyini
właściwie na... pokaz, I dlatego należy zapytać się

Sprawa ta do chwili obecnej ¡czynników związkowych ZZT od 
nie znalazła rozwiązania w In  działu szczecińskiego, co się sta* 
spektoracie Technicznym, nie i0 z zainicjowanym w roku u-
S S f S E “ .  wSp « » M »=m *>.
niem ich jest czuwanie naci i nuędzy robotnikami portu szcze 
bezpieczeństwem statków. j cińskiego a załogami statków.

W ięcej dbałości o wyposażenie
pracowników maguzynu

Praca w magazynach ZPGG 
jest różnorodna. Raz lżejsza, in­
nym razem cięższa. Raz czysta, 
to znów brudna i nieprzyjemna. 
Zdarza się również często, że ro­
botnicy załadowują mokre prze­
ładunki. Celem ochronienia ich 
przed skutkami wilgoci, przyzna­
no im rękawice skórzane, nie­
przemakalne. Tymczasem do dnia 
dzisiejszego wydawane są tylko J 
rękawice jutowe, bardzo nietrwa­
łe, Robotnicy, otrzymują ponadto

jedną tylko parę tak. że często 
muszą pracować w mokrych.

Podobnie przedstawia się spra­
wa butów. Robotnicy mimo kil­
kakrotnego upominania się do- 
tychcząs jeszcze nie otrzymali na­
leżnego im przydziału i zmuszeni 
są pracować we własnych butach.

Rada Zakładowa, jak z powyż­
szego wynika, niedostatecznie in­
teresuje się sprawą pracowników 
fizycznych w magazynach ZPGG.

■I. Z.

Robotnikom C entrali Rybnej
należy dać odpoutiednie narzędzia  

i  ubrania ochronne

Nie utrudniać pracy Kapita­
natowi Portu w Gdańsku
Podczas ostatniej narady wy­

twórczej, która odbyła się dnia 
,wletnia br. w Kapitanacie 

ortu w Gdańsku wykazano zno. 
wu braki i niedociągnięcia We 
współpracy pomiędzy Polskimi 
Liniami Oceanicznymi i PZGG 
Brak współpracy PLO a Kapita­
natem Portu przysparza wiele 
kłopotu i trudności. Np Dyrekcja 
ZPGG sprzedała GAL-owi (obec­
nie Polskie Linie Oceaniczne) mo 
torówkę bez porozumienia się z 
Kapitanatem Portu, Stawał.iąć go 
wobec fatku dokonanego.

Brak współpracy między Pol­
skimi Liniami Oceanicznymi a 
ZPGG doprowadził do tego, -że 
podczas załadunku jednego ze 
statków 45 ludzi czekało przez 20 
mmut na dyspozycje pracy.

Podobne wypadki zdarzają ślę 
często Należy nareszcie skoń­
czyć z taką gospodarką. Wspól­
ne uzgadnianie wszelkich dyspo­
zycji i prac portowych jest ko­
niecznością ł winno być' troską 
nie tylko samego Kapitanatu 
Portu, ale Polskich Linii Ocea­
nicznych „Żeglug'“ dyrekcji 
ZPGG, maklerów i wszystkich 
zatrudnionych i związanych z 
bortem,

■

Niewłaściwy zakup sprzętu pro­
dukcyjnego jest marnotrawstwem.
Wiedzą o tym wszyscy. Jedynie 
dział zakupu Centrali Rybnej nie 
jest o tym dostatecznie uświado­
miony.

Dla przetwórni nr 1 zakupiono 
do patroszenia ryb noże nr 6, któ­
re są za długie i nie nadają się

wę się przeziębiają chodząc w , j 
dartych butach.

Również i wymiana fartuchów 
w tranowni pozostawia dużo do 
życzenią, gdyż odbywa się zbyt 
nieregularnie.

Robotnicy przetwórni ryb mu­
szą być zaopatrzeni w odpowied­
nie narzędzia pracy i odzież o-
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Staraniem ZZT oddział w Szcze 
cinie przeprowadzono w roku ub. 
rozmowy i  marynarzami PMH, 
Zarządem Portu i załogami ro­
boczymi portu w celu dalszego 
Usprawnienia prac przeładunko­
wych i skrócenia postojów stat­
ków W porcie.

W rezultacie tych rozmów zwo 
lano nawet w dniu 25 wrześniu 
.1950 roku wspólną naradę Wy­
twórczą załóg statków, robotni­
ków portowych i przedsiębiorstw 
Wysunięto dezyderaty i omówio­
no wytyczne do współzawodnic­
twa na tym skończono.

Zbliża się rocznica słusznej i- 
nicjatywy robotników porto­
wych, a współzawodnictwo nie 
zostało podjęte. Czyja w tym 
winą?

Pept.

Kutry, które przydały by się Spółdzielni „Śpiewowo“ stó.ją niewy- 
korystane w Spółdzielni „Rybak Morski"

Brudne skrzynki
do pakowania ryb
Brudna skrzynka sprzyja szyb­

kiemu rozkładowi ryby. Wiedzieć 
ó tyrp powinni przede wszystkim 
pracownicy zatrudnieni przy przy 
gotowywaniu sprzętu do eks­
portu.

Dlaczego więc dostarcza .się ry­
bakom „Arki“ źle umyte skrzyn­
ki do pakowania świeżej ryby? 
Kto ponosi odpowiedzialność za 
spowodowane niedbalstwem stra­
ty?

Z.

Robotnicy.: obronną. Dlaczego więc nie zaku- 
doma- i piono dla nich obuwia skórzar.a- 

bardziej odpowiedniego do 
i? Zachodzi też

zupełnie do pracy 
chcąc sprawnie pracować, 
gają się noży nr 5. 2 braku przy-j po­
działu noży tej wielkości poslugu- pracy w tranowni?

pytanie, co zamierza zrobić ma­
gazyn z bezużytecznymi nożami 
nr 6?

ją się więc albo własnymi lub po­
życzonymi.

Pracownicy tranowni ĆR otrzy­
mują buty gumowe zamiast skó-j 
rżanych, które niszczą się yo. 
kilku miesiącach, Robotnicy łat*'

korespondent

„URZĄDZENIA PRZEŁADUN­
KOWE DROBNICY"

. W wyjaśnieniach umieszczo­
nych w nr. 4 „Steru“ pod powyż­
szym tytułem redakcja zapyty­
wała, czy w stosunku do win­
nych zaniedbania wprowadzenia 
socjalistycznej opieki nad urzą­
dzeniami w Gdańsku wyciągnię­
to odpowiednie konsekwencje 
służbowe.

W odpowiedzi otrzymaliśmy od 
głównego mechanika portu w 
Gdańsku pismo, w którym wyja­
śniono, że w stosunku do win­
nych nie wyciągnięto konsekwen­
cji, gdyż wina ich nie wynikała 
ze złej woli, lecz ż nawału pracy 
i nie wypracowania generalnych 
wytycznych w tym kierunku. 
Zainteresowani zostali odpowied­
nio pouczeni, a rzeczowe usterki 
usunięto.

KTO ZAWINIŁ?
Na korespondencję, umieszczo­

ną w nr, 3 „Steru“ pod tytułem 
„Kto zawinił?“, omawiającą opó­
źnienie rejsu m/t ..Karpaty", o* 
trzymaliśmy z Polskich Linii O- 
coanicznych PPW wyjaśnienie, w 
którym czytamy co następuje:

„Przestój £ tatku nastąpił na 
skutek konieczności, przeprowa­
dzenia pewnego remontu. Roboty 
miały być ukończone przed ter­
minem wyjścia statku w morze 
tj. do dnia 5 lutego br. W dniu 
0 lutego kierownictwo Polskiego 
Rejestru statków dokonało oglę­
dzin robot i orzekło stan ich 
za niezadowalający, odmawiają, 
wydania odpowiedniego świadec­
twa. Wskutek tego kontynuowa­
no roboty,

Równocześnie Dyrekcja CZPMH 
spowodowała wydelegowanie 
przez ministerstwo komisji, któ­
ra miała zadecydować o możli­
wości wyjścia statku' w morze. 
Komisja przybyła w dniu 11 lu­
tego i po zbadaniu stanu statku 
zapewniła wydanie decyzji po po­
wrocie dó Warszawy. Licząc się 
Z nadejściem szybkiej decyzji, 
Dyrekcja CZPMH poleciła kapi­
tanowi trzymać załogę w pogoto­
wiu, by umożliwić wyjście statku 
natychmiast po otrzymaniu decy­
zji z Warszawy.,

Zarzut, że nie należało trzymać 
załogi na statku, lecz podać do­
kładną datę wyjścia statku, był
niesłusznj', gdyż terminu w tej 
sytuacji nie dało się przewidzieć 
Wyjście w morze m/t „Karpaty“ 
nastąpiło w dniu 15 lutego br.“ .

JESZCZE O BIUROKRACJI 
W ZPGG

W związku z wyjaśnieniem, u- 
mieszczonym w nr. 3 „Steru“ „O 
biurokracji w ZPGG“ otrzymali­
śmy od głównego mechanika por­
tu w Gdańsku pismo, w którym 
ten dodatkowo Wyjaśnia co na­
stępuje:

Wyjaśnienie magazynów cen­
tralnych Gdyni, jest zgodne z 
prawdą z małymi zastrzeżeniami.

Pracownicy udali się po mate­
riały do Gdyni a zwłaszcza po 
kabel, który był bardzo potrzeb­
ny. Sprawa ta została załatwiona 
z Oddziałem Magazynów we 
Wrzeszczu, który jednak nie u- 
przedził, że kabel ten jest do U- 
płynnienia. W wyniku czego ma­
gazyn w Gdyni nie mógł kabla 
wydać, lecz starał się pomóć na­
szym pracownikom w uzyskaniu 
zezwolenia na jego podjęcie.

Notatka krytyczna była słusz­
na, lecz wyjaśnienia udzieliła 
niewłaściwa komórka admini­
stracyjna. Zło i niedbalstwo leży 
w Oddziale Magazynów we Wrze­
szczu. Komórka ta nie zadała so­
bie bowiem trudu, aby poszukać 
w aktach czy kabel jest do u- 
płynnieriia. Z tego też powodu 
nasi pracownicy stracili dużo 
czasu..

„LOKAL JEST. ĄLE GDZIE 
URZĄDZENIE?"

Na artykuł powyższy, zamiesz­
czony w nr. 4 „Stera" otrzymali­
śmy od Zarządu Portu Gdańsk/ 
Gdynia następujące wyjaśnienie:

Sprawa dostarczenia umeblo- 
WBnia dla Klubu Racjonalizato­
rów w Gdyni istotnie, była załat­
wiana bardzo przewlekle. Złoży­
ły się na to różne przyczyny jak: 
późne otwarcie kredytu, zbędność 
zr-kupienia zaprojektowanych lu­
ksusowych mebli, oraz brak nad­
miaru mebli biurowych w ZPGG. 

Ukazani* *ię Warze! notatki

I \ ~

wywołało zainteresowanie się tą 
sprawą Zarządu ZPGG, na sku­
tek czego zarządzono natychmia­
stowe przesłanie mebli i w dniu 
23 marca Klub Racjonalizatorów 
otrzymał już1 część umeblowania.

PRZEDŁUŻENIE POSTOJU 
POLSKICH STATKÓW

W związku z korespondencją 
umieszczoną w nr. 4 „Steru“ pt, 
„Przedłużanie postoju polskich 
statków w portach zagranicz­
nych“ otrzymaliśmy z Polskich 
Linii Oceanicznych następujące 
wyjaśnienie:

W okresie omawianym jedy­
nym portem załadunkowym nie 
zamarzniętym w Szwecji był port 
Hargshamm W porcie tym jnoże 
ładować tylko jeden statek, pod­
czas gdy inne oczekiwąć muszą 
w kolejności na redzie.

W tej sytuacji flota polska, ma­
jąc za zadanie jak najszybsze do­
starczenie opóźnionych dostaw 
rudy szwedzkiej dla polskiego 
przemysłu, skorzystała z tej je­
dynej możliwości załadowania 
rady w porcie Hargshamm, mi­
mo. że z góry wiadomo było, że 
niektóre ze skierowanych do te­
go portu statków, narażone będą 
na postoje,

GDZIE SĄ WĘŻE
DLA „WODNIKA“?

■ W odpowiedzi na artykuł u- 
mieszczony w N-rze 2 „Steru“ pt. 
„Gdzie są węże dla „Wodnika"? 
otrzymaliśmy z Zarządu Portu 
Gdańsk/Gdynia wyjaśnienie, w . 
którym czytamy, że brak węży na 
„Wodniku“ spowodowany był nie 
złożeniem przez Oddział Taboru 
Pływającego w Gdańsku w odpo­
wiednim terminie zapoerzebowa- . 
nia na potrzebną ilość węża. 
Znajdujące się w magazynie na 
Ostrowie węże wodne przezna­
czone były dla „Portowej Straży 
Pożarnej. Na skutek, jednak pa­
lącej potrzeby „Wodnika", za 
zgodą Straży Pożarnej, wypoży­
czono krótkoterminowo odpowie­
dnią ilość węża Obecnie sprawą 
należy uważać za załatwiona, 
gdyż „Wodnik" otrzymał Już 
większą część zapotrzebowanej 
Ilości węża.
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# Słuchacze Uniwersytetu Ludo* „Marynarz** z żeglugi przy- 
wego w Gościeradowie. Cieszy '
my się, że zainteresowały Was 
otrzymane numery „Steru“ . Sto­
sownie do Waszego życzenia opi­
szemy w jednym z . następnych 
numerów życie załogi statku 
„Marchlewski“ . Pisać będziemy 
zresztą o załogach wszystkich 
statków polskich: o ich pracy, 
Osiągnięciach, brakach i  bolącz­
kach.

Przyjmujemy Wasze zgłoszenia 
na korespondentów „Steru“ i  o- 
czekujemy jak najszybszego 
nadesłania korespondencji. Jako 
redakcję pisma morskiego inte­
resują nas oczywiście w pierw­
szym rzędzie sprawy związane z

brzeżnej. Prosimy podać nazwis­
ko, a wówczas będziemy mogli 
wykorzystać nadesłane materiały.

S-ski Józef, Szcsecin. Zagad­
nienie poruszone przez Was inte­
resuje szerszy ogół rybaków i 
dlatego poświęcimy mu specjalny 
artykuł wyjaśniający w jednym 
z najbliższych . numerów „Steru".

B-icz Zofia, Kołobrzeg. Powia­
damiamy Was, że Ministerstwo 
Finansów uregulowało ostatecznie 
sprawę wyrównania strat, pow­
stałych przy zmianie systemu pie 
niężnego w tym sensie, że wyrów 
naniu podlegają tylko należności

Sporl«,« SporL*. Sporl... Sporl.,

O lepszy styl pracy
w  kole sportowym „Polcargo" w  G dańsku

Mija dwa lata, gdy przy firmie „Polcargo“ w Gdańsku pow­
stało Kolo Sportowe. -Dostateczny to okres, by zbilansować jego 
osiągnięcia i wytknąć braki.

pracowników z tytułu pracy. 
Wszelkie więc inne świadczenia, 

norzem. Możecie nam opisać jak nagrody, zapomogi, pożyczki
wyrównaniu nie podlegają.

W. Z. Darłowo. Nie możemy w 
Waszej sprawie interweniować 
ponieważ nie podaliście w kores­
pondencji nazwiska, ani przedsię­
biorstwa w którym pracujecie 

D-ska, Janina, Szczecin. Prosi

wrażenia z pobytu na Wybrzeżu, 
uwagi na temat pracy morskiej, 
recenzje książek o tematyce mor­
skiej, czy pism „Morze“ i  „M ło­
dy Żeglarz“ itp.

Z-ski Bogdan, Gdynia. Podane 
przez Was wypadki spóźnienia1 my podać dokładny adres, gdyż 
się do pracy stanowią okoliczno-1 chcemy Wam odpowiedzieć lis*ow- 
ści łagodzące, nie wykluczają jed- nie.
nak odpowiedzialności służbowej, 1 K-icz Zenon, Orłowo. Wierszy 
mogą wpłynąć na wymiar kary. Waszych nie wykorzystamy. Pisz

B-czyk Stanisław, Gdańsk. W .cie do nas prozą na temat: Plan 
sprawie Waszej wystąpiliśmy do 6-letni, rozwój współzawodnictwa 
dyrekcji. O wynikach naszej in- w Waszej jednostce pracy, piszcie 
terweneji powiadomimy Was listo o wyróżniających się pracowni­
anie. i kaeh, warunkach pracy itp.

Trudno powiedzieć czy Koło 
Sportowe „Polcargo“ spełniło ro 
ię krzewiciela ku ltury fizycznej 
na swym zakładzie pracy. Ra­
czej nie! Mimo, że do koła nale­
żało pizez cały okres jego istnie­
nia około 90 procent pracowni­
ków, to jednak w zdecydowanej 
większości były to dla idei wy­
chowania fizycznego i sportu 
„martwe dusze“. Ich kontakt bo 
wiem ze sportem ,ograniczał się 
po większej części tylko do pła­
cenia składek.

Tylko nieliczni fanatycy co pe 
wien czas grali w piłkę siatkową 
na boisku, mieszczącym się przy 
zakładzie pracy. Boisko to sy­
stemem gospodarczym zbudowali 
sam: pracownicy.

sport, ale i kształtowanie nowe­
go obywatela zdolnego do więk­
szej wydajności pracy i świado­
mego obrońcę pokoju. Już w ub.
miesiącu odbyły się więc wybo­
ry  w kole sportowym, na których 
wybrano zarząd u ob. Edmudem 
Falowem na czele. O tym wszyst 
kim mówi nam obecny wiceprze 
wodnicząey Rady Zakładowej 
„Polcargo“ w Gdańsku ob. Józef 
Kleszcz.

..Myślę, że sport wreszcie u nas 
ruszy. Przyznać trzeba, że do-i 
tychczas było z tym niedobrze

w naszym zakładzie pracy. Trud- [ cemu koła - sportowego ..P 
no było zmobilizować łudzi, chęt! go“ ob. Falowi.
nych do tej akcji. A  przecież jaki 
dużą rolę odgrywa wychowanie! 
fizyczne niechaj świadczy fatk. 
że ja dzięki, ćwiczeniom, uprawia 
nym za młódu. startowałem je­
szcze w ub. roku mimo moich 
41 łat, w Biegach Narodowych, 
a młodszych trudno było na to 
zapędzić.

Teraz —  ciągnie dalej, wiceprze ‘ - 
wodnicząey Rady Żakładowej — , 
niewątpliwie pójdzie lepiej, gdyż 
wybraliśmy do koła łudzi chęt-! 
nych. i świadomych swych za-: 
dań“

um ttom
W IR O -K R ZY ŻO W K A

SŁOMIANY ZAPAŁ
W pierwszej połowie 1950 ro­

ku wydawało się, że praca w  ko 
łe sportowym prowadzona będzie 
w lepszym stylu, niżeli poprzed 
nio. 30 bowiem członków koła 
sportowego „Polcargo“ wzięło u- 
dział w Biegu Narodowym, a 
sezon letni dawał okazję do u- 
prawiania innych dyscyplin spor 
lewych.

Lecz tu skończyła się szyb­
ko „inicjatywa sportowa“ 
członków koła. Jeszcze tylko 
w sezonie jesiennym pewna 
liczba członków brała udział 
w Marszach Jesiennych, ale 
o jakiejś ciągłej pracy, organi­
zowaniu treningów czy o e- 
wentualnyeh przygotowaniach 
do zdawania norm na odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obro­
ny“ — nikt tu nie słyszał.

1-majowe zobowiązanie sportowców Wybrzeża
Wspaniały zryw klasy robotniczej w odpowiedzi na apel me­

talowców Pruszkowa o uczczenie święta 1 Maja szeregiem zobo­
wiązań, udzielił się również sportowcom polskim.

W olbrzymiej fali zobowiązań podjętych przez koła i kluby
sportowe poczesne miejsce zajmuje Wybrzeże.

W ślad za gdańską „Spójnią“ poszły koła sportowe przy za- 
Maach pracy. Szkolne Koła Sportowe, Ludowe Zespoły Sportowe 

kluby i koła sportowe przy wyższyćh uczelniach. Na szczególną 
uwagę zasługują zobowiązania kół sportowych "Warsztatów Kolei 
jowych Gdańsk-Trojau, Stoczni Gdańskiej. Betoniarni w Dzierz­
goniu, Ludowego Zespołu Sportowego w Skarszewach i koła AZS 
przy Państwowej Wyższej Szkole Pedagogicznej.

Obok sportowych brygad produkcyjnych, powstałych dla ucz­
czenia Święta Pracy, sportowcy zobowiązują się podnieść na wyż­
szy szczebel swą świadomość ideologiczną, wziąć stuprocentowy 
udział w Biegach Narodowych, przekroczyć przewidzianą limitem 

5 liczbę zdających na odznakę SPO. uaktywnić współprace miasta 
| ze wsią i zwiększyć swój codzienny wkład w zakładach pracy 
| i szkole dla wykonania zadań .Planu 6-letniego i walki o pokój 
I i socjalizm.

PIĘKNE PLANY 
• Pierwszą naszą czynnością 

było stworzenie planu pracy. 
Przewiduje on dwukrotny, ni 
żeli w ub, roku udział na­
szych pracowników w Biegu 
Narodowym, rozpoczęcie szero 
kiej aKcji popularyzacyjnej 
oznaki SPO i zdawania norm 
w trójboju olimpijskim oraz 
zmontowanie drużyn piłki 
nożnej i siatkowej, któreby 
reprezentowały nasze larwy 
w turniejach koi sportowych. 

-  . . Dla uczczenia święta : maja
Oddajemy głos przewodniczą- zgłosiliśmy nasz akces do remem

' towania boiska przy ul Sporto­
wej w Nowym Porcie, jak rów­
nież naprawienie Własnego boi­
ska do p iłk i ręcznej.

"  KOLEKTYWIE SILĄ

Jestem jak najlepszej myśli ..
mówi _ przewodniczący koła. — 
Wydaje się, że nowa dyrekcja 
i Rada Zakładowa wreszcie się 
„usportowiła“. Pomoże to nam 
w_ mobilizacji naszych pracowni­
ków do regularnego uprawiania 
wychowania fizycznego i do zało­
żenia w świetlicy kącika sporto­
wego, Tym samym nie powtórzą 
się takie wypadki że przez cały 
rok sprzęt sportowy dla blisko 
40 osób jesl przechowywany w 
szafie i nikt z niego nie korzy­
sta, Przy aktywnym współudziale 
naszych pracowników uda nam 
się niewątpliwie umasowić kultu 
rę fizyczną w naszym zakładzie.

A. SKOJ.

Dokoła czarnych pó ł wpisać <w dzaj obuw ia, H ) Państwo w  A m eryce  | 
k ie ru n ku  ru chu  w skazów ki zegara) 9 Połuan., I)  S to lica jednego z pańątw ; 
w yrazów  ośm io lite row ych  o znaczę-1 europe jsk ich. '
niach podanych po n iże j. Pozostałe w y - 1 Znaczenie w yrazów  p ionow ych: 2) j 
razy trz y lite ro w e  w pisać na leży p io - Część przedstaw ienia teatralnego,, 4): 
nowo i  poziomo. Część tw arzy , 5) Inaczej „b y ły ,  daw-

Znaczenie w yrazów  w iro w ych : A) n y “ , 8) Rzeka na Pom orzu Zach., 9) 
Orszak podróżnych na Wschodzie, P rezent, 10) G atunek w ierzby.
B ) F igura  geom etryczna, C) P łyn  uży- Znaczenie w yrazów  poziom ych: 
w any  do pisania, D) M iasteczko n ieda- 1) G atunek papugi, 2) Glos żeński, H) 
teko Buska, Ej Stopień o iice rsk i w  W arzywo, 7) T y tu ł tu re ck i, 11) Inacze j j 
m arynarce, F) Rodzaj zboża, G) Ro- „ tw o ja " ,  12) Inacze j „u m ie , w ie " .  I

i BRAK OPIEKI ZWIĄZKOWEJ
i Niewątpliwie, . przyczyną za­
marcia koła sportowego był ne- 

] gatywny stosunek ówczesnego 
i koła związkowego i brak zainte- 
| resowania ze strony miejscowej 
organizacji partyjnej.

Swiadczj- o tern drobny na-j 
pozór, ale charakterystycznyi 
wypadek. 25 członków koła! 
zwróciło się do Rady Zakła­
dowej o kupno stołu ping. 
pomgowego część pieniędzy 
była już na ten cel zebrana.
Paru członków zarządu koła' 
związkowego sprzeciwiło się1 w?ałlS

rV  kcilcjcloéliopiç
, sas s * a ,;rs r- .“ :W kraczam y w  sezon lekkoa tle tycz ­

ny. Rozpoczniemy go b iegam i na 
prze ła j, a następnie B iegam i N aro­
dow ym i, za liczonym i do no rm  na 
SPO. W m iarę  polepszenia się pogo­
dy. upraw iać będziem y inne kon ku ­

rencje  biegowe i  
techniczne. Przed 

.„  j le kko a tle ta m i W v
brżeźa sto i tru d -
ne i  odpow ie­
dzialne zadanie. 
P ow tórzyć orni 

w in n i sukces od­
n iesiony na

rom adzi rokroczn ie  P o d s t a w ia l i  : d z ie ^ t k '
dówta  “ " O *  | m łodych  zaw odników  i  zawodniczek 
dow, stając k tó rzy  m istrzom  depczą ju ż  no pie
m le d y v n '/ro i0 1 ta *hJ 1 tn  uw toacznia się różnipa po 

m iędzy p lyw actw em  przedw ojennym , 
w ą m anifesta i a  obecnym, podczas gdy przed m  
s ń  s n o r to w ”  ! ,r 0 k , e m  W k o  je d n e g o  u ta le r .
ców w Obro- ! - -  " eS°  “ « b o sk ie g o . »  Potem d łu -
n ić  Wnoknin ‘ i d |u * ° .  n ic -> «  teraz  dz ięk i tros
Kolarze5 Łnm - I mliW e r, ° PIeCe t,a rt”  1 rZądu 
fc y  arr ozpocPzę.i ! £ *  “ S . f Z *  P ^w a kó w -w yczyn o wk tó rzy

m i- Już przygotow ania do te j gigantyez- : w prow adza ła
im o ne i im nrezv. Va „ „  ,, ______ __ '

jednak temu

strzostwach zimo n c j im prezy. Na obozie w Polan icy 
w ych w  Pozna- przebyw a od dw óch tygo dn i 20 na j- 
niu. gdzie Budo- lepszych zaw odników , -z k tó rych  w y - 

Spójnia uzyska ły  czołowe ion iona zostanie reprezentacja . K.o-
m iejsca. N ie w ą tp im y, że nasi u ta - larze c i w y jadą  jeszcze na 2-tygodnió“ “ lnntmnoni iiminomi ..ininoa, ..._ «1_i _ .. O. . .

nek europejski.

po lsk i spo rt p ływ ack i 
powodzeniem na ry -

O tym , że „p iłk a  je s t okrąg ła“ ,

M A G IC Z N A  FIG U R A

twierdzącj  , . . , . lcu iu w d iu  ju m u rity , sto jący jeszcze w w
„s p o r t  je s t  im  n ie p o trz e b n y  l  c ien iu  Łom owskiego, K ielasa, K orba- w raz z ko la rzam i bratn iego narodu n ie - A  o tym , że drużvny~ ligow e"*s 
ze  szkoda na to  p ie n ię d z y " . j na, Macha i  K rzyżanow skiego, uzys- p rzygotow yw ać się będą do wyśetgu. kapryśne i

] ka ja  ju ż  w  tym  sezonie tak ie  rezu l- Im preza rozpocznie się w  dn iu  1 m a '
K P I  TT ' I ł  \  i t i n r » v i  n / i n  i ta ty , k tó re  by s tanow iły  mocną pod- ją  w  Pradze, p rzy  czym  do Warsza
U L Ł I U K A  r i z . l  t  / A A  r u u -  w a linę  pod dalszy rozw ó j lekkoa tle - w v  kolarze m i»* „ r ,c h v r i=
NOSI OBRONNOŚĆ KRAJtr

j Ten stan zaczął budzić niepo-
łkó j wśród członków kola, którzy .. . .................
zrozumieli że niesienie ści» „T ry b u n y  L u d u “  i  „Rudego nam nowe, cenne rezu lta ty . D la  przy

j !  Ze podniesienie spraw Prava,s urządzany corocznie na tra .  k ła d u  służyć mogą m istrzostw a Pol-
n o o sc i tizycznej to nietylko sam  sie Praga —  warszaw a i W arszawa s k i> gdzie znów siedem starych re-

I ko rdów  „u to p io n ych “  zostało na dnie

ty k i na W ybrzeżu.

N a jw iększym  w yścig iem  am ato r­
sk im  na świecie w  ko la rs tw ie  je s t w y

w y  ko larze m ieć będą dó przebycia 
9 etapów.

P ływ acy  nie usta ją  w  b ic iu  re ko r­
dów. Każdy praw ie  tydz ień  przynosi

E K K K K K K N N N N O O O O  
O O O O ó ó ó ó P P R R R R  
T T U W W Y Y Z Z  w staw ić  do po­
danej f ig u ry  tak. aby pow sta ły  3 w y ­
ra zy  dz iew ięc io lite row e o poniższych 
znaczeniach, k tó re  można czytać je d ­
nakow o: poziomo i  p ionowo.

Znaczenie w yrazó w : 1) B ile tą u p o ­
w ażn ia jący do wejścia na peron, 2)

Trzecią z kolei pozycją belelry- 
{ styczną morskąs którą poleca­
my Czytelnikom w naszej sta­
łej rubryce pt. „Co warto przeczy-, 
tac“ , są „OPWIADANIA MOR­

SKIE“ pióra Konstantego Michaj- 
lowicza Staniukowicza, przetłu­
maczone przez Romana Niewiadom 
skiego, jachtowego kapitana ¡nor 
skiego, wydane niedawno przez 
„Naszą Księgarnię“ . Książka liczy 
245 stron: ilustrowana jest przez 
G. Szęwiakowa (ilustracje te po­
chodzą z wydania rosyjskiego). Ce 
na S,50 zł.

Opowiadań tych jest siedem. W 
ostatnim opowiadaniu znajduje­
my tn. in. ciekawy opis „ceretno- 

3) c i,  k tó rz y  w prow adza ją  nowości! I 1ozdawania wódki na okrę
zm ien ia ją  coś. ' ‘ ; cie (w carskiej flocie wojennej co

Rozwiązania należy nadsyłać d o : dziennie przed obiadem marynarze
eula <LmaJa bJ- P*? adrese"» redak-1 dostawali kubek wódki) c.u „S te r“  z dopiskiem  na k o p e rc ie :! r \  .. • > ■ ■■ ■ ; '  ,
..ro z ryw k i um ysłow e“ . Za dobre r o z - ' ' ’odce i o pijaństwach w jtor-
w iazanie p rzyn a jm n ie j jednego z ty c h ! tack, marynarzy carskiej floty WO- 
zadaii, p rzyznam y drogą losowania Sl jennej w  „ Opowiadaniach“  staniu 
nagród książkow ych, :

Następujące li te ry :  A  A  A A  D  D E Spraw dzający b ile tv  w  czasie jazdy,r  r  r  r  r  r  w r  w i ;  r  a  z  n  ...... .... ..........■ _

R O Z W IĄ Z A N IA  Z A D A Ń  Z  NR. ł
L o g o g ry l: P renum eru jc ie  Ster. 
B ile ty  w izy tow e : m arynarz, k a p i­

tan. adm ira ł.
Za dobre rozw iązanie zadań z i t r  i  

nagrody książkowe o trzym u ją : 
P róehnicka H alina, G dyn ia 9 PI.

G ru nw a ldzk i 16, Segit K rzysz to f — 
Koszalin , Rokosowo Leśne 5, Kaw szylt 
C tesław — N ow y P ort, u l. Sportowa 
8/8, M aćkow iak M iros ław  — R um ia 
u l. M ick iew icza  25, K ry d e l Ryszard — 
Z. P. Szczecin, W a ły  C hrobrego 2.

Nie wystarczy 

czytać i prenumerować 

— należy z pismem ściśle współpracować!

„STER"

kowicza jest dużo. Lecz pijatyki 
ta mają głębokie podłoże psycholo 
giczne. Autor plastycznie i reali­
stycznie ukazuje ponury obraz ży­
ciu na jednostkach wojennych Ro­
sji ubiegłego wieku, gdzie „kwi 
tła" bezmyślna musztra, bicie 
na każdym kroku żołnierzy po iwa 
rzy, chłosta rózgami, aż do omdle 
nia i inne „plagi“ , jak np. stanie 
boso na... noku rei. Każdy kio 

| wie co to jest nok (a tłumacz 
| objaśnia to w odsyłaczu), rozu- 
j mis co taka „odsiadka“  znaczyła/  

Kilka słóip należy poświęcić ple 
| bako współczującemu doli owcze 
1 snych marynarzy autorowi ..Opo­

wiadań“ AC. Al. Staniukowicz 
(1813—1903) byt oficerem floty 
wojennej, pływał na żaglowcach 
i parowcach po wszystkich ocea­
nach. Po zdymisjonowaniu całko 
wicie oddał się pracy literackiej. 
Współpracował
demokratycznymi, następnie był 
właścicielem dziennika „Dzieło“ , 
u po jego zawieszaniu za kierunek 
radykalno-postępowy, zesłany zo 
siał do gub er nii tomskiej. Tułaj 
napisał większość swych opowia­
dań i powieści morskich. Staniu­
kowicz, artystyczny piewca mo­
rza. znany jest szeroko czytelni­
kom rosyjskim.

Na zakończenie kitka słów 0  tłu. 
maczaniu. Jest ono żywe staranne 
i dobre. Terminologia i objaśnie­
nia — również ogólnie dobre. Tłu 
macz zatroszczył się o to, aby np. 
objaśnić niezorientowanym, że w 
języku żeglarskim statek nie „ply 
nic“ , lecz „ idzie", powiedział k il­
ka słów o okrętowych światłach 
pozycyjnych i. podał jeszcze kilka 
tym podobnych objaśnień „mor­
skich“ oraz wiele wyrazów gwa­
rowych (gwary rosyjskich mary­
narzy ).

Nie obeszło się w tych objaśnię 
niacli bez omyłek, f dlatego apelu 
jemy (uwaga, odnosząca się zre­
sztą nie tylko do omawianej Ul 

'.książki, lecz w ogóle do całuj lite­
ratury naszej) aby wreszcie zdecy 
dować się, na pewne określenia 
i wszędzie je jednakowo używać 
i objaśniać.

Z  Bro.

basenu, a na ich  m iejsce „w y p ły n ę  
ły * ‘ nowe, na wyższym  stojące po 
ziom ie. Szczególną wartość posiadają 
w y n ik i G rem iow skiego na 208 i  10« m 

st. dow o lnym  
— 2:19,6 i  i :  
59,9 oraz B o- j

ch im eryczne, 
w ie doskona - 
le cala opinia 
sportowa Pol 
ski. Dowód — 
pierwsze n ie ­
spodzianki l i ­
gowe i  poraź 
k i  faw o ry tów .

, . K to  wie, czy
w łaśnie ta niepewność ostatecznego 
w y n ik u  n ie w p ływ a  decydująco na 
popularność p i łk i nożnej. Trzeba bo 
w iem  bez zastrzeżeń s tw ie rdz ić  ze 
z nastaniem w iosny p iłka rs tw o  ,',kró 
luje** w  naszym sporcie, dystansu­
jąc  bez reszty inne dyscyp liny .

nieckiego
200 m w  ; _ Wysokie zwycięstwa pięściarzy pols- 
g rzb ie tow ym  k ich  nad robotn iczą reprezentacja 

2:38,9, k to - Szwecji w  k tó re j startowało i  repre- 
re w prowadza zentantów  tego k ra ju , wywołało w ła- 
ją  naszych sciwy oddźwięk w k ra ju . Nic dziwne- 
p ływ ako w  na go gdyż op in ia  sportowa żywo rea­
lis tę  na jle p - guje na przygotowania naszych bokse- 

. . -i * , . szych E uropej rów do m istrzostw  Europy, któn* już
a z te n m k a m l czykow . N ie ty lk o  jednak osiągnięcia za i  tygodnie rozpoczynają sic w M p- 

rekordz is tów  świadczą o o lb rzym im  diolanie.

UŚMIECHNIJ MIĘ...

Lekarz: - 
Pacjent:

W PORADNI LEKARSKIEJ
Gdzie odczuliście pierwsze bóle? 

-  W okolicy Stoczni Gdańskiej..

WYTŁUMACZYŁ
Przyjezdny: — Obywatelu, Którędy trzeba iść. żeby 

dostać się do ZPGG?
— Pójdziecie prosto koło PPR. przejdziecie obok MHD. 

tam skręcicie w kierunku PDT. miniecie PCH i. niedocho- 
dzącdoPSS, skręcicie w prawo, aż zobaczycie MZKGG. 
skręcicie w lewo, przejdziecie koło PPCh, miniecie PPiT 
i  k ilka  MHD i dojdziecie do rogu, skręcicie to prawo, przej­
dziecie koło PPR i stamtąd już niedaleko do ZPGG.
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